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Jedyne wyjście.
Trudno by było wyliczyć wszystkie

artykuły, w których wykazywaliśmy na

podstawie logicznego rozumowania

względnie na podstawie oceny różnych
zjawisk życia publicznego, że jedynym

wyjściem z ślepego zaułka, w który za­
pchała wóz państwowy smutnej pamię­
ci sanacja, jest powrót do uczciwej de­
mokracji. Ten pogląd nasz zdobywa co­
raz więcej zwolenników nawet w ko­
łach ludzi, którzy do niedawna popie­
ra li sanację. Do tych kół należeli prze­
de wszystkim przemysłowcy, których
główny przedstawiciel p. Wierzbicki,
prezes Lewiatana, przerzucił się w ro­
ku 1926 z endecji do ,,zwycięskiego"
obozu pomajovvego, sadzać zapewne, że
obóz ten uwolni kapitał od ,,społecznych
ciężarów" i będzie najpewniejszym
gwarantem ustroju kapitalistycznego.
Nie poti'zeba zresztą rozbierać pobudki
taktycznego nastawienia wielkiego prze­
mysłu. Starczy przypomnieć, jak to pa­
nowie fabrykanci pomagali finansować

sanacyjne wybory, stawiajac wyłącznie
na sanacyjnego konia.

Obecnie nawet w tych kołach zaczy­
na się budzić lęk o przyszłość. A w

zwięzltu z tym rodzę, się rozważania,
jakby bez wstrząsów doprowadzić do

'

normalizacji stosunków w Polsce.

Zwierciadłem tych nowych nastrojów w

polskim świecie kapitalistycznym jest
artykuł ,,Depeszy", (organie kół gospo­
darczych), która zupełnie nie może być
posądzona o życzliwość dla stronnictw

opozycyjnych. Artykuł ten — jeżeli
chodzi o wnioski — pokrywa się w cało'
ści z naszymi wnioskami. Głos ,,Depe
szy" jest tak znamienny, że nie możemy
sobie odmówić powtórzenia go na ła­
mach naszego pisma.

,,Już dziś — pisze ,,Depesza" — spra­
wy tak daleko zaszły, że tylko hasło

uczciwej demokracji może porwać całe

społeczeństwo do intensywnej pracy i

wysiłku o lepsze jutro. Uczciwa demo

kracja, to zmiana ordynacji wyborczej
do sejmu i senatu i przeprowadzenie
nowych, sprawiedliwych wyborów.

Gdyby monopartią i systemem auto­
rytatywnym można było, w Polsce coś

lepszego zrobić, to byłby to zrobił mar­
szałek Piłsudski po zamachu majowym.
Jeżeli tego nie dokonał, to widocznie

liczył się z indywidualnością natury
polskiej. Dziś wątpić należy, aby się
komuś udało zorganizować społeczeń­
stwo w monopartię. Pozostaje tylko i

jedynie demokracja. Nie trzeba się jej
obawiać, bo system biurokratyczny,
któremu jeszcze ulegamy, przeszedł
wszystko, co można sobie najgorszego
wyobrazić. Szerokie masy społeczeń­
stwa nie wytrzymają jego uścisków i

dziś coraz głośniej wołają o naprawę i

sanację moralną.
Co nam da uczciwa demokracja?
Przede wszystkim oczyści tę duszną

atmosferę polityczną, w jakiej żyjemy.
Otworzy wszystkie wentyle systemu
biurokratycznego i etatystycznego oraz

ułatwi organom sprawiedliwości szyb­
kie dotarcie do przeróżnych nadużyć,
osądzi ich i ukarze winnych. Że będą
ofiary i to liczne, to trudno, ale państwo
się odświeży, wzmocni i wejdzie na dro­
gę normalną. Następnie zaistnieje —

mówiąc po małopolsku — porządna
kontrola wydatków państwowych i wo-

góle gospodarki skarbowej. Demokra­
cja wydatnie poprze akcję rządu w kie­
runku wzmożenia bezpieczeństwa, sku­
pi się około armii i wytworzy najszer­
szą konsolidację. Rząd prz.y takiej de-

(Ciag dalszy n a stronie 2-ej).

w Grndziądzia.
Generalny inspektor Sił Zbrojnych p. sen. Rydz-Smigły

nie przybył na uroczystości grudziądzkie.
Najwyższego dostojnika państwa Pana Prezydenta Rzeczypospolitej Pol­

skiej prof. Ignacego Mościckiego, prastary Grudziądz wraz z jego mieszkańcami
w ita jak najserdeczniej.

Grudziądz. (Tel. wł.) Dziś o godz. 9,30 przybył do Grudziądza uroczyście
witany Pan Prezydent Rzplitej prof. Ignacy Mościcki wraz z domem cywil­
nym i wojskowym. Miasto wspaniale udekorowane. Powitanie przybrało^ for­
mę uroczystej manifestacji. W chwili obecnej (godz. 10,30) Pan Prezydent
wi'ąz,z otoczeniem, bierze udział w nabożeństwie potowym nad Wisłą.

Wczoraj wieczorem nadeszła do Grudziądza wiadomość, że nie przyje-
dzie generalny inspektor sił zbrojnych gen. Rydz-Śmigły. Wiadomość ta po­
twierdziła ,się.

Szczegółowe sprawozdanie z. uroczystości grudziądzkich zamieścim” w ju­
trzejszym numerze.

Pan Beck wParyżu.
Paryż, 15. 10. (PAT). Cała wczorajsza

prasa poranna zapowiada przybycie p.
min. Recka, przy czym szereg dzienni­
ków, zaznaczając, że min. Beck prze­
jeżdża przez stolicę Francji w drodze

powrotnej do kraju w charakterze pry­
watnym , podkreśla doniosłe znaczenie

tego iaktu.

,,Petit Journal" zaznacza, iż pobyt
polskiego m inistra spraw zagranicz­
nych w Paryżu, następujący po wizy­
cie gen. Śmigłego-Rydza może mieć,
mimo swego charakteru prywatnego,
duże znaczenie polityczne z dwóch

punktów widzenia: zacieśnienia sto­

sunków polsko-francuskich i ogólnej
sytuacji dyplomatycznej.

,,Journal" pisze, że etap podróży po­
wrotnej ministra Becka ma na celu na­
wiązani*! kontaktu z członkami rządu
francuskiego przed powrotem do War'

szawy, Wizyta min. Becka, następująca
po wizycie gen. Śmigłego-Rydza, po­
twierdza poważne znaczenie polityczne
i wojskowe ożywienia współpracy poi
sko-francuskiej,

Prasa popołudniowa zamieszcza opisy
przyjazdu min. Becka z fotogr'afiami na

pierwszych stronach.

Niemcy o wizycie min. Becka
w Poryiaa

Warszawa, 15, 10. (Tel. wł.) . Prasa
niemiecka w Rzeszy poświęca wiele u-

wagi podróży ministra spraw zagranicz­
nych p. Becka do Paryża. Dzienniki

podnoszą, że w ciągu 4-letniego urzędo­
wania min. Beck był dotychczas tylko
raz w Paryżu, a mianowicie w grudniu
1932 r. Na dworcu kolejowym powitał
go wówczas szef gabinetu ministra

spi'aw zagranicznych Francji, Paul
Boncour.

Minister Beck — zaznacza prasa nie­
miecka — zerwał świadomie ze zwy­
czajemswojego p'oprzednika, który
każdą podróż do Genewy odbywał drogą
na Paryż. Muszą istnieć szczególne
przyczyny, skoro m inister Beck składa
obecnie wizytę w Paryżu, chociaż nic

nie zmieniło się w oziębłym stosunku

Francji do jego osoby.
Dzienniki niemieckie dają wyraz

przypuszczeniu, że minister Beck wy­
wrze wpływ na toczące się w Paryżu
rokowania o kredyty zbrojeniowe dla
Polski i o drugą ratę pożyczki kolejo­
wej. Minister Beck zechce przy tym za­
znaczyć, że popiera linię polityczną ge­
neralnego inspektora Śmigłego-Rydza.

Niemcy twierdzą nadto, że przedmio­
tem rozmów paryskich będzie położenie
międzynarodowe, a zwłaszcza stosunek
do Rosji sowieckiej. Dla Polski nie bez
znaczenia jest okoliczność, że centrala

komunistycznej partii Polski znajduje
się w Paryżu, (r)

Ale i pan Litwinow również...
Paryż, 15. 10. (PAT). Nieoczekiwany

przyjazd do Paryża i dwudniowy pobyt
komisarza Litwinowa powitany izostał

bardzo niechętnymi komentarzami pra­
sy francuskiej (prawicowej! — dop.
red.) .

,,Petit Parisien" podkreśla z naci­
skiem, że wszystkie kwestie, dotyczące
stosunków francusko-sowieckich już w

dostateczny sposób omówione zostały
w Genewie i,że komisarz Litwinow nie

Odbywa obecnie w Paryżu żadnych roz­
mów z członkami rządu francuskiego.
Prasa prawicowa czyni uwagi, że skoro
komisarz Litwinow nie ma nic do oma­
wiania z oficjalnymi czynnikami fran­
cuskimi, to zachodzi obawa, iż chce on

przeprowadzać jakieś zakulisowe roz­
mowy z komunistami, by wywrzeć od­
powiedni wpływ na rząd francuski.

Prawicowy ,,Le Jour" wyraźnie pi­
sze, iż według pogłosek kół politycz­
nych, komisarz Litwinow niezadowolo­
ny z Wyników rozmów, jakie odbył w

Genewie z premierem Błumem i min.

Dełbosem, przybył do Paryża, by za P 'o ­

średnictwem kół komunistycznych wy­
wrzeć energiczny nacisk na rząd fran­
cuski w celu skłonienia polityki francu­
skiej w kieunku jakiego sobie życzą So-*

wiety.
,,L itwinow przybył do Paryża" — pi­

sze ,,Matin" wielkimi literami obok ty­
tułu na pierwszej stronie — ,,by siać

niepokój między wszystkimi narodami
i między samymi Francuzami. Jest to

jedyny sposób, jaki mu jeszcze pozostał,
by naprawić swoje stosunki osobiste ze

Stalinem".

,,Matin" w dalszym ciągu zajmując
się osobą sowieckiego komisarza spraw

zagranicznych donosi, że pogłoski o o-

słabieniu jego pozycji w Moskwie po­
twierdzają się coraz bardziej. Wskazy­
wać ma na to aresztowanie Jana Reen-
sa vel Jakóba Ałtera, byłego konsula

sowieckiego w Ameryce i swego czasu

sekretarza ambasady w Paryżu, który
wr'az z aresztowanym już Rajewskim u-

ehodził powszechnie za bliskiego współ­
pracownika komisarza Litwinowa.

(Zdaje się, że główną przyczyną przy­
bycia Litwinowa jest chęć pokrzyżowa­
nia' polityki polskiej i postawienie w

cień Becka — red,).

Odwołanie zjazdu kolonialnego.
Berlin, 15. 10. (PAT). Zjazd związku

kolonialnego Rzeszy .we Wrocławiu,
który miał się odbyć' w dniu 16-19

października, został, jak wiadomo, nie­
spodziewanie odw'ołany na czas nieokre­
ślony. Nowy termin odbycia tego zjazdu
nie jest dotychczas znany. Na odwoła­
nie zjazdu, według pogłosek, wpłynąć
miały momenty polityczne, a mianowi­
cie chęć nieutrudniąnia rokowań z

Londynem, przy czym inspiracja w tym
kierunku miała wyjść od ambasadora
von Ribbentropa.

ZWoft/cfrz ąd ĘMjąąiersBci

po zaprzysiężeniu. Z lewej ku prawej: min. wychowania Homan, min. handlu Borne-
missza, premier Daranyi, min. sprawiedliwości Lazaz, min. spraw zagranicznych Ka-
nya, minister wojny Roder, minister finansów Fabinyi i minister spr. wewn. Kozma.
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Jedyne wyjście.
mokracji będzie o wiele silniejszy i bar

dziej twórczy, życie gospodarcze na

bierze rumieńców, bo zapanuje entu­
zjazm pracy, pewność jutra, wiadomy
będzie program gospodarczy i zniknę
niespodzianki.

To w Polsce przyjdzie, bo mnsi

przyjść. Czy nie lepiej, żeby obecny
rząd uprzedził wypadki i wszedł na dro­
gę uczciwej demokracji?

Jesteśmy w zasadzie za spokojem i

unikaniem wszelkich wstrząsów i per­
turbacji, bo życie gospodarcze niczego
tak nie pragnie, jak spokoju. Ale sko­
ro mówi się o zmianach ustrojowych,
do czego głównie nawołuje prasa pro-
rządowa i radykalna i o tworzeniu no­
wego obozu, to przecież daleko rozsąd­
niej i celowiej będzie przeprowadzić
takie zmiany, któreby stanowiły epokę
w życiu państwa, stworzyły wielkie
możliwości dla inicjatywy prywatnej,
a nie jeszcze jeden nieudany, zawodny
I kosztowny eksperyment. Radzimy
dobrze i szczerze, bo chcemy, aby in i­
cjatywa zmian na lepsze pozostała w

ręku obecnych czyników kierowniczych.
Mądrością mężów stanu jest, aby w po­
rę przyszli i w porę wyszli. Niechże w

porę zaczną."
*

Do tych rad ,,Depeszy" my słowa
dodawać nie potrzebujemy. Przestrze­
galiśmy niezliczone razy przed ekspe­
rymentami, przygotowywanymi w wiel­
kiej tajemnicy przez politycznych kuch­
mistrzów. Doradzaliśmy czynnikom de­
cydującym stale powrót do uczciwej
demokracji. Ale glos nasz pozostał
głosem wołającym na puszczy. Cieszy­
libyśmy się, gdyby ,,Depesza" m iała

więcej szczęścia i znalazła w kołach

decydujących należyty posłuch. Nie­
stety nie ma się co łudzić. Głos ,,Depe­
szy" podzieli los wszystkich podobnych
głosów, które były tylko grochem rzu­
canym o ścianę. Są bowiem ludzie, któ­
rzy wbrew zdrowemu rozsądkowi chcą
zrobić jeszcze jedną próbę, nie bacząc
na to, że każdy nieudany eksperyment
stanowi niepowetowaną stratę drogo­
cennego czasu.

Cóż na to zrobić? Można tylko wyra­
zić życzenie; Oby nam na to pytanie nie

odpowiedziały' kiedyś wstrząsające by­
tem państwa wypadki.

Wiceminister Lechnicki ustępuje.
Warszawa, 15. 10. (Tel. wł.) Po­

twierdza się wiadomość o ustąpieniu
wiceministra skarbu p. Lechnickiego.
Dzisiejsza ,,Iskra" podaje powyższą wia­
domość bez komentarzy. Natomiast pra­
sa warszawska zaznacza, że już od dłuż­

'szego czasu obiegała w 'kołach poli­
tycznych i finansowych pogłoska o za­
mierzonym ustąpieniu p. Lechnickiego.
Z pewnych stron dodawano, że tenden­
cje w tym kierunku wychodziły wcale
nie od samego zainteresowanego. Ro­
dzajem kompromisu miało być zanoto­
w'ane w ostatnich dniach przejście p.

Lechnickiego do ministerstw'a rolnictwa
na miejsce p. Raczyńskiego. Jeszcze

przed paru laty w ministerstwie skar­
bu urzędowało aż czterech wicemini-
stów. Obecnie pozostało ich tylko
dwóch.

Kwestia następcy nie została jeszcze
zadecydowana, (r)

Dwie interpelacje.
Morawska Ostrawa, 15. 10. (PAT.)

Przedstawiciel ludności polskiej w par­
lamencie czechosłowackim poseł dr. Le­
on W olf wniósł w czasie obecnej sesji
dwie interpelacje w sprawie konfiska­
ty ,,Dziennika Polskiego" oraz interpe­
lację w sprawie zabicia 14-letniego
dziecka polskiego przez czeskiego straż­
nika granicznego — Dostalka.

Włoska misja wojskowa
przyjedzie do Polski.

Rzym, 15. 10. (PAT.) W przyszłym
tygodniu wyjedzie z Rzymu do Krako­
wa specjalna włoska misja wojskowa,
która imieniem szefa rządu włoskiego
Mussoiiniego zawiezie ziemię na kopiec
marszałka Piłsudskiego na Sowiniec.
Członkowie m isji zamierzają odwiedzić

Warszawę i Wilno, Szczegóły progra­
mu p'obytu misji włoskiej w Polsce o-

pracowane będą w najbliższym czasie.

na raadryri.
Lizbona, 15. 10. (PAT.) Korespon­

dent ,,Dario da Manha" donosi z Tole­
do,- że przygotowania do koncentrycz­
nego ataku na Madryt są w toku na

wszystkich odcinkach frontu, w A vil-

la odbyło się spotkanie generałów Mola,
Varela i Saliąuefa, którzy omówili

szczegóły pochodu na stolicę. Zajęta
niedawno przez wojska powstańcze
miejscowość Valdeiglesias była we wto­
rek bombardowana przez trzymotorowy
samolot rządowy. Wyrządzone szkody
są nieznaczne. Jeden żołnierz został za­
bity. Doniesienia radia w Madrycie o

niepokojach w Portugalii są fantastycz­
nym wymysłem. W stolicy i w całym
kraju panuje zupełny spokój i porzą­
dek.

Skąpy komunikat rządu
madryckiego

Madryt, 15. 10. (PAT). O godz. 21

nadano przez radio komunikat, według
którego wojska rządowe kontynuowały
w godzinach popołudniowych atak na

pozycje powstańców pod Bargas na od­
cinku Toledo. Zajmowanie miasta O-

viedo przez kolumny górników odbywa
się w dalszym ciągu w sposób zado­
walający. Bitwa zanweniła się w walkę
uliczną.

Walki w Huesca.

Huesca, 15. 10. (PAT.) W edług ko­
respondenta Havasa w mieście panuje
spokój. Ludność, która wynosiła 20.000
zmalała do jednej czwartej. Baterie u-

mieszczone w centrum miasta ostrzeli-
w ują pozycje wojsk rządowych. Miasto

zamieniło się w prawdziwy obóz wa­
row ny. Okopy obu walczących słron
oddalone są od siebie o 150 m.

Śmierć anarchisty,
Barcelona, 15. 10. (PAT.) Dziennik

syndyka!istyczny ,,Solidarite Óuvriere"
donosi, że na froncie aragońskim zginął
anarchista francuski Emile Cottin,
który wkrótce po zakończeniu wojny
światowej dokonał zamachu na Cle­
menceau. Cottin należał do międzyna­
rodowej kolumny, na której czele stoi
anarchista Buenaventura D urritti.

Nota sowiecka spaliła na panewce.
Londyn, 15. 10. (PAT). Nota sowiec­

ka, która doręczona została przewodni­
czącemu nadzoru nad nieinterwencją w

Hiszpanii, parlamentarnemu podsekre­
tarzowi spraw zagranicznych lordowi

Plymouth w poniedziałek po południu,
rozesłana została członkom komitetu

dopiero wczoraj po południu po 48 go­
dzinach wraz z odpowiedzią lorda Ply-
mOuth'a .

Nota sowiecka stwierdza, że większa
część broni dla powstańców przybywa
przez Portugalię i porty portugalskie,
Wobec czego — zdaniem rządu* sowiec­
kiego — minimalne i bezwzględnie ko­
nieczne zarządzenie w celu położenia
kresu temu dostarczaniu broni i po­
gwałceniu układów o nieinterwencji
powinno polegać na natychmiastowym
ustanowieniu kontroli na granicy por­
tugalskiej. Nota sowiecka domaga się
od komitetu wprowadzenia takiej kon­
troli, i proponuje, aby kontrola ta po­
wierzona została flocie brytyjskiej lub
flocie francuskiej, albo też obu tyra
flotom,wspólnie. Bez takiego zarządze­
nia układ o nieinterwencji stanowi —

zdaniem noty sowieckiej — jedynie pa-
xawan dla akcji powstańców przeciwko
legalnemu rządowi w Hiszpanii, Nota

sowiecka, która jest bardzo krótka,
kończy się- żądaniem, aby propozycja u-

stanowienia kontroli portów portugal­

skich poddana została pod dyskusję na

następnym posiedzeniu komitetu, któ­
rego zwołania bez zwłoki domaga się
nota.

Odpowiedź lorda Plymoutha |stwier­
dza, że wszystkie te specyficzne oskarże­
nia wytoczone przeciwko rządowi por­
tugalskiemu o naruszeniu układu dy­
skutowane były przez komitet w dniu
9 października i do rządu portugalskie­
go, zgodnie z procedurą, zwrócono się
o dostarczenie jak najprędzej wyjaśnień,
niezbędnych dla ustalenia faktów. Po­
nieważ odpowiedź rządu portugalskiego
jeszcze nie nadeszła, a nota sowiecka
z 12 października nie zawiera żadnych
dodatkowych dowodów, że układ został

faktycznie naruszony, przewodniczący
komitetu nie uważa, ii byłoby w tych
warunkach wskazane odbyć następne
posiedzenie komitetu dla przedyskuto­
wania tej sprawy.

Odpowiedź przewodniczącego komite­
tu stanowi więc negatywne załatwieni-e

propozycji sowieckiej, która, ponieważ
odpowiedź rządu portugalskiego., nie­
w ątpliwie o-skarżeniom sowieckim za­
p-rzeczy, prawdopodobnie nigdy nie doj­
dzie na porządek dzie-nny o-brad kom i­
tetu.

Można więc uważać z góry, że propo­
zycja sowiecka spaliła na panewce.

Nowe B.B .W .R
Pstra mozaika 5 sztucznie sklejonych odłamów.

Kraków, 15. 10. (Tel. wł.) Tutejszy
,,Głos Narodu" zamieścił wywiad z oso­
bą, rzekomo współpracującą z płk. Ko­
cem i znającą plany organizacji nowe­
go obozu prorządowego. Według wy­
jaśnień informatora ,,Głosu Narodu1*,
nowy obóz prorządowy składać się bę­
dzie z 5 całkiem samoistnych i samo­
dzielnych organizacji społeczno-poli­
tycznych, które będą że sobą współdzia­
łać. I tak ma powstać organizacja
mieszczańsko-inteligencka, robotnicza,
chłopska i gospodarcza. Piąte ogniwo
nowego obozu stanowić ma ogólno-pol­
ska organizacja młodzieżowa, której
trzonem mają być wszystkie istniejące
obecnie sanacyjne' stowarzyszenia mło­
dzieży. Organizacja gospodarcza po­
dobno już jest gotowa. Organizację wiej­
ską tworzyć będą wszystkie grupy, któ­
re ostatnio oderwały się od Stronnictwa

Ludowego. Faworyzowanie zwolenni­
ków Wyzwolenia" zdaje się wskazy­
wać na to, że przyszła organizacja

chłopska będzie m iała program bardzo

radykalny. Grupa mieszczańsko-inte­
ligencka ma stanowić nowe ,,centrum".
Największy kłopot stanowi stworzenie

organizacji robotniczej, ale i na tym
odcinku podobno sprawy posuwają się
naprzód. (Może kilku przywódców
przyrzekło płk. Kocowi współpracę, ale
szerokich mas to nie ruszy. — Red.)

Jak widzimy, nowy obóz prorządowy
będzie tak samo jak BBWR zlepkiem
różnych obozów o zupełnie niewyraźnej
ideologii.

Aż dziw bierze, że są. ludzie, którzy
wierzą, iż taki ,,qbóz" może odegrać w

Polsce jakąkolwiek twórczą rolę.

W Ameryce uciekają z miast na wieś.
Według oficjalnych danych z r. 1935, w

ostatnich pięciu latach w Stanach Zjedno­
czonych Ameryki Północnej wróciło ną
wieś z miast oraz z przemysłu prawie 2
m iliony ludzi.

Niemieckie wizyty w Rzymie
Rzym, 15. 10. (PAT.) W najbliższym

czasie nastąpi szereg wizyt niemieckich'
w Rzymie. W czwartek przybywa nie­
m iecki wiceminister lotnictwa gen.
Milcb, który rewizytować będzie wło­
skiego wiceministra lotnictwa gen. Val-

le. Dnia bm. ma przyjechać do Rzymu
prezydent niemieckiej organizacji czer­
wonego krzyża ks. Sachsen-Koburg-Go-
tha. Dnia 25 bm'. przybywa do Rzymu
prezes organizacji Niemców zagranicz­
nych dr. Zanlicker Bohme, który doko­
na w Rzymie inauguracji nowego domu

niemieckiego, Przewidziany jest rów­
nież przyjazd szefa policji niemieckiej
Himmlera, który rewizytować będzie
szefa policji włoskiej p. Bocchińi'ego.

Dziennikarze dla bezrobotnych.
Warszawa, 15. 10. (PAT.) Wydział wy­

konawczy Związku Dziennikarzy R. P .

postanowił na posiedzeniu odbytym w

dniu 14 bm. zwrócić się do wszystkich
dziennikarzy zrzeszonych z apelem do

wzięcia aktywnego udziału w pracach
komitetu pomocy zimowej bezrobotnym.
Wszędzie tam, gdzie komitety woje­
wódzkie, powiatowe i stołeczny zwrócą
się o to do organizaeyj dziennikarskich,
w inni dziennikarze zrzeszeni przyjść ko­
mitetom tym z pomocą przede wszyst­
kim w dziedzinę propagandy ich celów.

Poza tym wydział wykonawczy Zw.

Dziennikarzy R. P . postanowił wystą­
pić na posiedzeniu zarządu głównego
Związku Dziennikarzy R. P. w dniu 25

październikabr. z wnioskiem w sprawie
materialnego udziału zrzeszonego dzien-
karstwa w akcji pomocy zimowej dia

bezrobotnych.

Wzrost cen we Francji.
Paryż, 15. 10. (PAT.) W związku %

dewaluacją franka zaczyna się coraz

wyraźniej zaznaczać zwyżka cen na

rynku wenętrznym we Francji. We­
dług oficjalnych danych statystycznych
wskaźnik cen hurtowych, opracowany
dia 45 artykułów, wykazał zwyżkę o 12

punktów i wynosił 407 w końcu wrze­
śnia wobec 395 w końcu sierpnia br.

(1914 - 100). Wskaźnik produktów po­
chodzenia krajowego wzrósł z 443 do

457, dla produktów importowanych zaś
z 388 do 319.

Litwinow w Warszawie.
Warszawa, 15. 10. (PAT). Komisarz

spraw zagranicznych Rosji Litwinow
bawił wczorajiw Warszawie przez kilka

godzin w przejeździć do Moskwy. Pod­
czas pobytu w Warszawie Litwinow od­
był rozmowę z ambasadorem sowieckim
w Berlinie Suricem. W godzinach po­
południowych Litwinow wyjechał ; do

Moskwy.

Samochody obrony gazowej
w armii szwedzkiej.

Szwedzkie ministerstwo spraw wojskowych
wprowadziło do armii ruchome laboratoria
gazowe, które na wypadek wojny towarzy­
szyć będą wojsk'u , ażeby w razie zastoso­
wania nowego gazu umożliwić natychmia­

stową fabrykacje środków ochronnych.

— Wkrótce odjeżdża z Włoch do Afryki
sześciu nowych misjonarzy z kongregacji
Synów Serca Jezusowego z Werony, któ­
rych terenem działalności będzie północno­
zachodnia część zdobytej przez W łochy A-.

bisynii.

r
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Nagonka żydowska na Anglię.
Arab i żyd o stosunkach w Palestynie.
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OESEbO POLSKICH RAK.
MOTOCYKLE

-SOK0Łsor

Motocykl,,SOKÓŁ 600"
Ceno aefi2B.353POj-

NAGRODY NA WSZYSTKICH RASDACH I ZAWODACH
w których uczestniczył ,,SOKÓŁ 600" w roku bieżącym.

Konkurs piękności w Warszawie — I nagroda.
Raid Gwiaździsty do Łodzi — II nagroda.
Jazda Konkursowa do Spały — 7 maszyn bez punktów karnych.
Gymkhana w Łaz enkach - I nagroda.
Raid Szlakiem Marszalka Piłsudskiego 1500 km — I nagroda dla so­

lówki wkategorii do600 ccm — II i III nagroda dla mo­
tocykla z wózkiem w kategorii do 600 ccm.

Gymkbana Gordon-Bennet w Warszawie —

w dniu 29sierpnia 1936r. - I i II nagroda
w dniu 30 sierpnia 1936 r. — I, II i III nagroda.

Jazda terenowa w Nadiiwiu - trzy pierwsze nagrody, II i III w kla­
sie solówek — trzy pierwsze nagrody, I I I i. IV w klasie
z wózkiem.

Pońsdwowe

Warszawa, ul. Terespolska Nr. 34/36 Tel. 548-10 (centrala)
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Częstochowa
Grodno
Grudziądz
Kraków
Lwów
Łódź
Wilno
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Bielsko

- Motor-Stook Ska z ogr. odp.
Sunbeam Motor Cycles
R. Tschakert i Ska
,,Zorel" Ska z ogr. odp.
,,Auto-Skład *

,,Batoria" Ska z ogr. odp.
,,Auto-Centrala" Ska z o. o.

,,Motor-Service" Ska z o. o.

Scott i Pawłowski
Dom T. H . L . Leszczyński
Foto-Skład
,,Autotechnika" Ska z o. o.

Br. Geyer Ska Jaw.

pl. Napoleona 3 tel.
— ul. Fredry 4 tel.
— Al. Jerozolimska 45, tel.
— ul. Królewska 23 tel.
— ul. Wolności 7 tel.

— ul. Dominikańska 22
— ul. Marsz. Focha 22 tel.
— ul. Pijarska 4 tel.
— Akademicka 5 tel.
— Piotrkowska 175 tel.
— Wielka 8 tel.
— Wileńska 25 tel.
— Piłsudskiego 12 tel.

Dalsze pen kt y sp rzedały do oddania re fl ekt a nt om , gwarantującym sumienną i fachową obsługę.

2-59-14
6-18-88
8-94-55
2-51-44
16-97

17-18
165-66
208-76
205-06
7-59
11-16
13-59
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Warszawa, 15. 10.

W klubie sprawozdawców parlamen­
tarnych zjawili się dwaj panowie:

Żyd palestyński Dawid Konarski (aj,
jakże piękne i historyczne nazwisko!

Czy to nie woła o pomstę do nieba! —

Red.) i autentyczny arab Nadżib Jnssuf
z Jaffy. Dwaj wrogowie z podminowa­
nego terenu palestyńskiego zasiedli w

gmachu polskiego sejmu przy wspólnym
stole, aby zebranym dziennikarzom o-

powiedzieć coś niecoś o sprawie pale­
styńskiej.

Konarski to żyd emigrant z Polski,
dobrze władający językiem arabskim.

Drugi, to cieśla arabski, nauczyciel ję­
zyka arabskiego w szkole... żydowskiej,
u topijny lewy socjalista, zaprzysiężony
pacyfista, marzyciel o zbrataniu prole­
tariatu całego świata o jednym, wspól­
nym języku, a po naszemu powiedziaw­
szy... szabesgoj. To też żydzi wożę go

po Europie i pokazują, aby wychwala!
współpracę i wieczną przyjaźń obu na­
rodów w ich wspólnej ojczyźnie - Pa­
lestynie.

Arab, do złudzenia podobny do pierw­
szego napotkanego cygana, jedynie, że
ma bardziej kręcące się włosy, przema­
wia bardzo chętnie. Cóż, kiedy jedy­
nym tłumaczem jego jest towarzysz,
żyd.

Ale do rzeczy. Cóż mieli ci dwaj do

powiedzenia?
Pan Dawid wyraził przede wszyst­

kim wątpliwość, czy zamierzona ugoda
między stronami spowoduje przerwanie
akcji terorystycznej arabów. Depesze
donoszą bowiem o nowych gwałtach.
Gdyby nawet nastąpiła przerwa straj­
kowa, to i tak sprawa palestyńska roz­
wiązaną nie zos'tanie. Zagrzmiał pan
Dawid przede wszystkim w stronę za­
borczych Anglików, którzy z Palestyny
chcą zrobić ośrodek militaryzm u swego.

Był bardzo śmiały, gdyż stwierdził, jako­
by Palestyna znalazła się pod okupacją
angielską. Okupacja ta. ma na celu za­
władnięcie całkowite Palestyną. Dla­
czego więc arabowie mają. nienawidzieć

żydów? Niech raczej pałają zemstą i

nienawiścią do Anglików-okupantów.
Od r. 1931 do 1935 napłynęło do Pa­

lestyny przeszło 150 tys. żydów, I w

roku bież. emigracja nie ustaje. Ogó-

35)
(Ciąg dalszy).

Wyszła raz jeszcze, a kiedy wróciła,
wywiadowca Kiełbik polecił, żeby na­
tychmiast po przybyciu Śmaji przy­
słała go tu do pokoju i zabrał się do

jedzenia bigosu.
Po kilkunastu minutach zapukano

do drzwi, a kiedy Kiełbik mruknął
,,proszę11, otworzyły się one i do ,,ga­
binetu11 wsunął się młody człowiek, o

zuchowatej twarzy i śmiałym spojrze­
niu czarnych, jak węgiel oczu.

Na widok jedzącego Kiełbika podniósł
rękę do wysokości głowy.i dotknął dło­
nią czapki:

— Szanowanie, panie władza. Jak
zdrowie?

Kiełbik nie przestając na chwilę na­
wet poruszać szczękami, wskazał ręką
na krzesło obok siebie:

— Siadaj Śmaja. Mam do ciebie in­
teres — tym razem wywiadowca za­
pomniał o ,,płukaniu11. Mówił całkiem

płynnie i nie sapał.
— Wiadomo! Nie kazałby mnie pan

przecież zawołać tu, żeby zaprosić mnie

do mazura.

łem Palestyna posiada 400 tys. żydów,
stanowiących 29% ogółu ludności.

Dalej p. Dawid Konarski opowiadał o

m isji żydów takie ,,cuda11:
Żydzi przynieśli arabom wysoką kul­

turę, zamożność, rozwój rolnictwa,
przemysłu i rozwój miast. Wszystko
byłoby w porządku, gdyby nie burżu-

aizja arabska, kler, zacofanie i ciemno­
ta. Effendowie, czyli większa wła­
sność, poczuli się zagrożeni w swym
posiadaniu. Do reakcji przyłączył się
kler i nieznaczna warstwa inteligencji,
która żydów nie znosi. Rozpoczęła się
agitacja nacjonalistyczna, a później
rozruchy. Oliwy do ognia dolał faszyzm
europejski.

Jeśli nastanie rozejm, to sojusz ten

wypływać będzie li tylko z porozumie­
nia reakcji arabskiej z klerem i z An­
glią. Wszak inicjatorzy pogodzenia
się na nieznanych warunkach, to wasa­
le angielscy.

Jedynym lekarstwem na załatwienie

sprawy palestyńskiej jest — zdaniem

p. Dawida — zgoda i braterstwo obu

narodów, żydowskiego i arabskiego we

wspólnej ojczyźnie. Hasła takie szerzy
organizacja tzw. ,,Antyfa". Wtedy do­
piero powstanie wspólny front arabsko-

żydowski przeciwko okupantowi, tj.
Anglii i przeciw reakcji i burżuazji.

(Wszędzie są żydzi jednacy. Wymy­
ślają duchowieństwu obcych wyznań.
Pod mianem burżuazji i reakcji potę­
piają każdy ruch narodowy i dla zmy­
lenia czujności arabskiej wskazują na

wroga innego, na okupanta Anglika.
Dziś mówią o braterstwie arahsko-ży-
dowskim, póki jeszcze stanowią 29% o-

gólu rdzennej ludności. Później, gdy
będą silniejsi, innym językiem przema­
wiać będą do arabów. Znamy ich do­
brze!).

A cóż powiedział autentyczny arab

p. Nadżib Jussuf?
Obecne rozruchy nie mają nic wspól­

nego z powstaniem narodowym ara­
bów. Znaczną winę za wypadki ponosi
rząd angielski. Rozruchy stały się do­
skonałym pretekstem do skoncentrowa­
nia znacznej ilości wojska w Palesty­
nie.

Koła feodalne jeszcze za czasów tu ­
reckich podzieliły kraj na poszczególne
domeny swoich wpływów i utrzymały

— Nie pyskuj...
— Zrobione! — twarz młodzieńca

spoważniała naraz. — Co jest?. — zapy­
tał innym już tonem.

Wywiadowca Kiełbik starannie otarł

chusteczką usta, sięgnął po papierosa,
zapalił go i po chwili zaczął mówić:

— Mam dla ciebie robotę, Śmaja. 'U­
przedzam jednak, że sprawa jest bru­
dna i nikt, prócz ciebie nie śmie o niej
wiedzieć...

Śmaja żachnął się:
— Co pan, dziecko? M ur!!!

— Posłuchaj więc. Potrzebuję dostać
z mieszkania jednego gościa pewne
rzeczy, a ponieważ sam nie posiadam
dostatecznej wprawy we włamaniach,
zwracam się do ciebie. Za robotę do­
staniesz ode mnie kilka złotych, ale

uprzedzam cię, że jeśli dasz się złapać,
to nawet nie będę mógł kiwnąć palcem,
żeby cię uratować. Pójdziesz tak samo

do ula, jakbyś robił dla siebie. Zga­
dzasz się?

Śmaja bez chwili zastanowienia ski­
nął głową.

— Dla pana wszystko! Pan jest byczy
chłop.

— To dobrze. ,

ludność wiejską w gospodarczej zależ­
ności i społecznej uległości do dnia dzi­
siejszego. I oni też prą do rozgrywki
z żydami, a nie proletariat arabski.

Również reakcja żydowska nie jest
bez winy, która agitowała za wszczę­
ciem akcji odwetowej.

Arab Nadżib Jussuf zakończył swe

przemówienie stwierdzeniem: ,,Pragnie­
my stworzyć nowe społeczeństwo w

Palestynie na podstawach spoko'ju mię­
dzy narodami, sprawiedliwości społecz­
nej i porozumienia arabsko-żydow-
skiego11.

Poczciwie wyglądał ten arab, ale je-

— Kiedy mam to zrobić?
— Albo w ciągu dzisiejszego dnia,

albo też w nocy. Na jutro rano muszę
mieć to co potrzeba.

— To gorzej...
— Wiem, idzie ci o wybadanie sto­

sunków. Wszystko ci powiem, a nawet

postaram się, żeby właściciela nie było
w mieszkaniu.

— To co innego. Gdzie ten gość mie­
szka i czego mam szukać?

— Zanotuj sobie... ulica Lipowa 12...

aspirant Korzęcki...
— Ten...? - w głosie młodego wła­

mywacza mieściło się maksimum zdu­
mienia. i

Wyw'iadow'ca Kiełbik nieco zmiesza­
ny skinął głową.

— Ten sam!
— Fiu, fiu... fiuuu — gwizdnął Śma­

ja. — To wesoła historia! Lubię takie.
A co facet zrobi!?

— Nic nie zrobił, ale widzisz... nie

mogę ci tego wytłumaczyć. Ma on w

biurku pew'ne papiery i bardzo m i na

nich zależy — tłumaczył niepewnie
Kiełbik. Znajdował się w głupiej nad

wyraz sytuacji, lecz włamywacz, jakby
zorientował się w tym, bo nie pytał już
0 nic. Chciało mu się tylko śmiać, że

on,, kilkakrotnie karany i poszukiwa­
ny przez policję przestępca, ma teraz

dokonać przestępstwa u oficera policji
1 na polecenie wywiadowcy tejże.
Śmieszna historia...

— A czego mam szukać, panie w'ła­
dzo?

— Albumu z fotografiami i listów'.

Prawdopodobnie znajdują się one w

biurku. Album jest bardzo staromodny,
ze srebrnymi okuciami i zawiera w so­
bie fotografie jednej kobiety i mężczy­
zny. Listy również powinny znajdować

go korepetytorzy-żydzi są znacznie

przebieglejsi od arabskiego ,,goja11.
Cała ta ,,niezwykła wizyta11 wywoła­

ła w klubie sprawozdawców parlamen­
tarnych niesmak. Arab jest tylko pion­
kiem w ręku żydowskich spekulantów
politycznych, którzy za własne grzechy
zwalają winę na innych. Stary to ka­
w'ał, który nikogo nie przekona, (r)

— W Pradze rozpoczęto już przygotowa­
nia do przybycia króla Rumunii, Karola.
Król rumuński weźmie udział w uroczysto­
ściach narodowych czechosłowackich urzą­
dzanych z okazji Święta Niepodległości 28

października.

się w biurku. Jest ich bardzo wiele, bo
około trzydziestu. Są poprzewiązywane
wstążeczkami i poznasz je po tym, że
na każdej takiej paczuszce jest wypisa­
na data roku. To wszystko.

— Zrobione.
— Tylko pamiętaj, Śmaja, żebyś się

nie połakomił na inne rzeczy. Tej przy­
sługi nie zapomnę ci zbyt szybko, ale
też nie myśl, że odtąd będziesz mógł
kraść, a ja będę ciebie bronił. O tym
nie myśl nawet. Tak samo jak i dotąd,
będę brał za twarz i sadzał do ula,
choć m i ciebie żal będzie.

— Rozumiem. Jest tam kuchta?
— Owszem.
— A o której godzinie mógłby pan

wyciągnąć Korzęckiego z mieszkania?
— O każdej.
Włamywacz zastanowił się przez

chw'ilę, po czym rzekł:
— Mam pomysł! Pójdę tam zaraz.

Pan ściągnie Korzęckiego, a ja bujnę
kuchtę, że przyszedłem z elektrowni,
żeby naprawić światło. Później dam

już sobie radę...
— Ale tam przecież jest w porządku

ze światłem...

Śmaja roześmiał się pobłażliwie:
— A światła to nie można już zepsuć,

oo?
— A... rzeczywiście! Dobry pomysł...
-- Mój! — brzmiała pełna dumy za­

wodowej odpowiedź włamywacza. —

Potrzebuję jednak jeszcze jednego
bubka w'zięć do pomocy.

— Nic z tego! Musisz robić tylko
sam.

— Nie dam rady. Ja będę pyrał po
biurku, a ten drugi musi bujać kuchtę,
żeby się nie połapała.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

ZfNO N RÓŻAŃSKI
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Repertuar kin:

BODEGA. Eugeniusz Bodo w polskie
kom edii ,,Pieśniarz Warszawy".

CZARODZIEJKA. Jan Kiepura w filmie
,,W blasku słońca".

LIDO: Największy film szpiegowski
,,Tajna brygada" (De uxieme bureau). W
rolach głównych Jean Murat i Vera Kore-
ne. Najnowsze tygodniki.

MORSKIE OKO. Śmiech do łez w kapi­
talnej komedii ,,Noc w operze". W rolach
głównych genialni komicy, trzej bracia
Marx. Bogaty nadprogram.

POGOTOWIA:

Lekarz dyżurny - tel. 12-40.
Miejskie Zakl. Elektryczne — tel. 29-67.
Telelon nr. 14-63 posiada przedstawiciel­

stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Gdyni, uŁ
Skwer Kościuszki 24.

Gabinet komendanta I kancelarja tele­
fon 20-22.

Biuro Związku Lokatorów (ul. Śląska U i
Udziela porad w godz. 9—11 i 15—18. I

Dyżury nocne od godz. 20 do 8 rano peł­
nią: dla okręgu obejmującego Chyłonję,
Demptowo, Cisowo, Dębogórze, Rewa, Mo­
sty. Mechlinki, Dwór — dr. Dobrowolski;
dla okręgu Kol Obłuże, Kol. Oksywie, Ste­
wart. Nowe Obłuże — dr. N. N .; dla Oksy-
Slefa.nowa, Piwoszyna, Suchy i Kazimierza
wia - dr. Tomaszunas; dla Rumji, Zagó­
rza, Redy, Ciechocina, Łęczycy, Kosakowa,
dr. Bogucki.

^ W pierwszorzędnej restauracji

jf. iffsip

Wycieczka pań do Wilna. Rodzina Woj­
skowa organizuje dnia 31 bm. wyjazd człon­
kiń stowarzyszenia do Wilna na Rossę ce­
lem złożenia hołdu sercu marszałka Piłsud­
skiego w d niu zadusznym. Zgłoszenia na

wyjazd przyjmowane są .w sekretariacie
tylko do dnia 20 bm.

Komfortowe nowoczesne
2, 4 i 6 pokojowe 08883

mieszkania
w centrum Gdyni

ul. Mściwoja 9, informacje tel. 11-25

Pokój
ładnie umeblowany do

wynajęcia od zaraz, ulica
Śląska 33, m . 81 (Kasa
Em erytalna). (19699

Ogłoszenia
przyjmuje

Oddział Gdynia
Skwer Kościuszki 24

tel. 14*60.

vis a vis dworca, dobrze się siedzi, je i pije.

Specjalność: (igtsi

TTysbie F*iwa
J

Założenie Tow arzystwa Polsko-Estoń­
skiego. Z inicjatywy inż. St. Łęgowskiego
oraz konsula estońskiego w Gdyni dyr.
Cienciały odbyło się inauguracyjne zebra­
nie, na którym powołana do życia oddział

Towarzystwa Polsko-Estońskiego w Gdyni.
W skład zarządu weszli: konsul
Cienciała jako prezes, inż. St. Łęgowski —

wiceprezes, radca St. Jagodziński — sekre­
tarz i St.. Sobański — skarbnik; również
wybrano komisję rewizyjną w osobach: me­
cenasa Chudzińskiego, dra Teiseyre oraz

dyr. Dembińskiego.

PERFUMERIA HYGIINA
a

Gdynia, ul. Świętojańska 18 s
s

Na podarki poleca w wiolkim wyborze 2

Piękne kartonaże - - Kasety do manicnrn

Kasety do golenia - - Rozpylacze
Perfumy - - Wody kolońskie i kwiatowe.
Na wszelkie artykuły ceny bardzo umiarkowan'e

W związku z przebudową gmachu urzę­
du pocztowego będzie na okres około jedne­
go tygodnia zamknięte główne wejście od

strony ulicy 10 Lutego. Wejście do okienek
kasowych i listowych udostępnione będzie
przez paczkarnię, od strony ulicy Zygmun­
ta Augusta i przez urząd telegraficzny, od
strony ul. Władysława IV.

Żydów 46 — Polaków 6. W tych dniach

rozpoczęły się w Krakowie w izbie adwo­
kackiej egzaminy adwokackie aplikantów.
Do egzaminu zgłosiło się 52 aplikantów.
Wśród tych znajduje się 46 żydów,, a tylko
6 Polaków, a z tych ostatnich tylko 3 z

Krakowa, a pozostałych 3 z prowincji. Cy­
fry te nie wymagają komentarzy.

Jeden ,,sanator" mniej. Do biur magi­
stratu m. Łucka przybyli prokurator wraz

z sędzią śledczym. Zarządzono rewizję w

biurze wiceprezydenta miasta Stefana Wa­
silewskiego. W wyniku rewizji i wstępnych
dochodzeń, na polecenie sędziego śledczego
wiceprezydent Wasilewski został areszto­
wany i odstawiony do więzienia.

Polska flotyla harcerska. W harcerskim
ośrodku morskim w Gdypi została ukończo­
ną przebudowa 2-masztowego jachtu moto­
rowego ,,Poleszuk", który zostanie w dniach
najbliższych spuszczony na wodę i oddany
do użytku. Z jachtem ,,Poleszuk" flotyla
harcerska liczy obecnie 15 jednostek.

Bankructwo towarzystwa ,,Feniks" -

według informacyj udzielonych prasie, na

konferencji w prezydium Rady Ministrów -

nie było tylko bankructwem towarzystwa
ubezpieczeniowego, lecz faktem uw ypukla­
jącym cały niezdrowy charakter rynku u-

bezpieezeniowego Polski.

,,Czarna ręka" na Śląskn. W ręczony zo­
stał 49 młodym Niemcom akt oskarżenia o

przynależność do , tajnej organizacji ,,Dic
schwarze Band", którą rozwijała .działal­
ność w Tarnowskich Górach i okolicy.

— Siynny pisarz, katolicki Giova.nni Pa-

pini z powodu złego stanu zdrowia musiał
opuścić katedrę literatury na uniwersytecie
W Bolonii.

Ulani z Kresów Wschodnich. Dnia 12
i 13 bm. bawiła w Gdyni wycieczka pod­
oficerów jednego z pułków ułanów. W y­
cieczka miała charakter krajoznawczy.

Kompozytor Ludom ir Różycki w Gdyni.
Dnia20bm.ogodz.20-tejwsaliK.P.W.
odbędzie się koncert znakomitego polskie­
go kompozytora Ludomira Różyckiego, któ­
ry dzięki swojej genialnej twórczości przy­
czynił się do propagandy muzyki polskiej
zagranicą.

Komitet do walki z hałasem ulicznym
'

w (idyni.
Na skutek wielokrotnych interpelacji w

sprawie ograniczenia zbędnych hałasów u-

licznych. uniemożliwiających normalną pra­
cę umysłowa, oraz zakłócających spokój
nocny, powołany został z inicjatywy - ra­
dy miejskiej komitet, mający za zadanie
rozpatrzenie tego zagadnienia — i opraco­
wanie wniosków, któreby posłużyły za ma­

teriał do wydania odpowiednich zarządzeń
administracyjnych.

W związku z tym uprasza sie wszystkich
obywateli interesujących sie tym zagadnie­
niem, by zechcieli — w ciągu 14 dni nade­
słać swoje spostrzeżenia, oraz ewentualne
wnioski zmierzające do uzdrowienia tych
warunków, szkodliwych dla zdrowia pu­
blicznego.

W ankiecie tej należałoby uwzględnić
hałasy wynikające z ruchu komunikacyjne­
go drogowego, kolejowego i morskiego, or­
kiestr i muzyki mechanicznej w porze no­
cnej. muzyków domokrążnych, głośników
radiowych, krzykliwych reklam, pracy ha­
łaśliwej w warsztatach, remontów i przeró­
bek w domach zamieszkałych.

Odpowiedzi uprasza się nadsyłać na ręce
p. dyr. Michalskiego, ulica 10 Lutego nr. 31,
dom BGK.

Wyjaśnienie.
Na naszym wybrzeżu istnieją pewne wy­

dawnictwa, które wzięły sobie za zadanie
walkę z zalewem żydowskim. Z celem tym
solidaryzuje się większość prasy polskiej,
jednak aby dopiąć tego, trzeba zachować
bodaj pozory rzeczowości. Niestety wyda­
wcy tych pisemek popełniają często naj­
grubsze błędy, kierując się informacjami,
pochodzącymi z niepewnych i zgoła fałszy­
wych źródeł. I tak w tych dniach otrzyma­
liśmy od jednego z naszych stałych czytel­
ników list, który zamieszczamy poniżej z

apelem do wspomnianych pisemek, aby na

przyszłość sprawdzały dane, które podają,
ażeby nie czepiać się niesłusznie ludzi, którzy
uczciwie i etycznie pracują nad rozwojem
naszego kupiectwa na wybrzeżn.

Szanowny Panie Redaktorze!

W związku z niesłychaną napaścią na

mnie, na jaką -pozwoliła sobie ,,Samo­
obrona", proszę Pana Redaktora, o ła­
skawe zamieszczenie w jego poczytnym
piśmie następującego oświadczenia:

Nieprawdą jest, jakoby zastępowana
przeze mnie firm a Louis de Bary była
firmą żydowską, a tym samym, abym
popierał i wprowadzał do Gdyni towar

pochodzenia żydowskiego. Natomiast

prawdą jest, że reprezentowana przeze

Kto zażydza Gdynię?
Jeszcze przed 5-ciu laty pojawienie się

żyda na ulicach Gdyni, a zwłaszcza tzw.

żyda wschodniego, w długim kaftanie z bro­
dą i jarmułką, było pewnego rodzaju sen­
sacją, na którą tubylcy spoglądali więcej
z zaciekawieniem aniżeli z awersją, Nie

przypuszczano bowiem wówczas, żc ci pier­
wsi wysłannicy ,,wybranego ludu" to zwia­
stuni zbliżającego się groźnego zalewu. W

Gdyni roiło się wprawdzie już od różnych
aferzystów czyli tzw. ,,kanciarzy", lecz byli
to napływowi aryjczycy z innych dzielnic
Polski, przez których dopiero rozniosła się
sława Gdyni, jako polskiego Klondyke, dla

tego typu rycerzy ,,wolnego przemysłu".
W ślad za nim i nadciągnęli dopiero

właściwi mistrze semickiej rasy. Z począt­
ku bazą operacyjną dla nich był pobliski
Gdańsk i Sopoty, skąd ro bili całodzienne

wypady do Gdyni. Dopiero kiedy się zna­
leźli chciwi łatwych zysków autochtoni,
którzy za wysokim czynszem odnajmowali
najpodlejsze nawet spelunki, wówczas za­
czął się napływ szeroką strugą żerujących
kruków. Jak grzyby po deszczu powstawać
zaczęły najpierw małe kramy z tandetą,
po mieście zaroiło się od żydowskich domo­
krążców, obnoszących najlichszą tandetę za

tanie pieniądze.
Wkrótce po tym opanowali żydzi cały

handel owocami południowymi, powstały
żydowskie placówki handlu śledziami i

przemysłu rybnego, gdzie w wielkiej liczbie
zatrudniano znów żydowskich pracowni­
ków. Przy pomocy ,,żydowskich wujków"
w rodzaju p. Sielużyekiego, który siedzi
obecnie pod kluczem za przemyt walut, za­
gnieździli się żydzi w shiphendlerce i ek­
spedycji portowej, gdzie znów zatrudnio­
nych jest sporo żydów.

Magazyny sklepowe i mieszkania wynaj­
m owali dotychczas żydom przeważnie, jak
to już wyżej wspomnieliśmy, chciwi auto­
chtoni, dla których żaden pieniądz nie
śmierdział. Obecnie polskim Tel-Awiwem
dla naszych żydków stały się bloki miesz­

kaniowe Z'. U. S. po masowej ucieczce z

nich przed pluskwami i drakońskimi me­
todami administracyjnymi chrześcijańskich
lokatorów. Obecnie przeszło

29% mieszkań w blokach Z. U. S.

zajętych jest przez żydów,
dla których wysokie czynsze ani absurdal­
ne kaucje, nie są odstraszające, gdyż głu­
pio ,,gqje" gdyńscy, popierający żydowski
handel i przemysł, przecież to zapłacą.

Nie pomagają nic apele prasy chrześci­
jańskiej ani Korporacji Kupców Chrześci­
jańskich, aby nie kupowano u żydów, nie

pomagają przykre doświadczenia, że tande­
ta kupiona w żydowskich kramach za rze­
komo tanie pieniądze okazuje się o wiele
droższą, aniżeli droższy ale solidny towar

kupiony u kupca chrzecijanskiego. Nie bez
grzechu są też

niektórzy kupcy chrześcijańscy,
którzy zaopatrują swoje składy w towary
zakupione w hurtowniach żydowskich, co

nie może być tajemnicą dla kientów, gdyż
te same towary widzą też w sklepach ży­
dowskich, jednakże po znacznie niższych
cenach - i to jest Właśnie drugi grzech
kupców chrześcijańskich, że nie potrafią
być konkurencyjnymi z firmami żydowski­
mi.

Nie małą winę w zażydzeniu Gdyni po­
nosi też samorząd gospodarczy, który przy
opiniowaniu żydowskich wniosków .o kon­
cesję, wydaje dodatnią opinię, oraz władze
administracyjne, które

bez żadnych przeszkód wydają żydom
koncesje na zakłady przemysłowe

i handlowe.
Jak z powyższej smutnej rzeczywistości

jest widocznym, najważniejszą przyczyną
zażydzania Gdyni jest brak konsolidacji
społeczeństwa chrześcijańskiego w obronie

żywotnego interesu kupiectwa i przemysłu
chrześcijańskiego. Same słowa tylko, a na­
wet nawoływania prasy chrześcijańskiej nie

wystarczą, - nam potrzeba silnych solidar­
nych czynów.

Uwaęa, gdańszczanie!
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Dnia 13 października rb. skończył sie trzymie­
sięczny zakaz sprzedaży w kioskach i rozpo­
wszechniania ,,Dziennika Bydgoskiego” na terenie
W. M . Gdańska, wydany dnia 13-go lipca 1936 r.

przez Prezydium Policji w Gdańsku.

Abonentów gdańskich ,,Dziennika Bydgoskiego” ,

którzy wobec odebrania nam debitu, nabywali
pismo nasze w Gdyni, lub w Tczewie, prosimy
ó jawnypowrót do kiosków na dworcu i w mieście.

Prosimy wszędzie ład a i: ,,PZiEMHIK BYPGOS9CS” ,

mnie firma Louis de Bary należy do naj*
poważniejszych i najsolidniejszych W,
swej branży, jest i była zawsze w stu

procentach chrześcijańską i że jedynym i
i wyłącznym właścicielem jej jest. p . Jan

Deinhardt, obywatel polski, chrześcija­
nin z urodzenia i pochodzenia. Tylko:
dzięki wysokiej jakości i wyrobionej do­
brej marce firmy Louis de B a ry zdoła­
łem opanować całkowicie rynek i przez
to usunąłem wina pochodzące z Gdań­
ska, na czym zyskał i konsument i skarb

państwa.
Z poważaniem

Bojarski.

, Jo dobre,przyzwyczajenie.
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Dalszy ciąg skandalu budowy domów
dla urzędników pocztowych.

Pomimo alarmu, podjętego przez pewno
pisma, ministerstwo poczt i telegrafów po­
wierzyło budowę domów dla 'urzędników
pocztowych na Grabówku żydowskiej fir­
mie Better, aczkolwiek na przetargu ży­
dowska oferta nie była najtańsza!

Jak nas inform ują, prace powyższe prze­
jęła od Bettera druga żydowska firma:
Fuhrschmidt.

Tak więc żyd popiera żyda, budowa do­
mów pocztowców przechodzi z jednych rąk
żydowskich do drugich. Ciekawi jesteśmy,
iiu ,,pomagerów" żydowskich przybędzie
znów do Gdyni dla wykonania zlecenia, ile
firm żydowskich dorobi się znów na do­
stawie, ilu rzemieślnikom gdyńskim będzie
zabrana okazja uczciwego zarobku. Przy
takim traktowaniu mniejszości narodowej
nie można się dziwić, że nie chce ona e-

migrować do Palestyny. Tam nie będzie
ona miała takiego poparcia jak u nas.

Goicie z Danii.
Na duńskim statku przyjechała wczoraj

do Gdyni delegacja portu i miasta Kopen­
hagi w liczbie 15 osób. Przewodniczy de­
legacji dyrektor departamentu Dalhoff. Go­
ście duńscy powitani byli w porcie przez
komisarza rządu Sokoła, dyrektora departa­
mentu morskiego ministerstwa przemysłu
i handlu Moźdżeńskiegó, dyrektora urzędu,
morskiego inż. Łęgowskiego, konsula duń­
skiego w Gdyni Beczkowskiego oraz przed­
stawicieli prasy. Dziś wiecozrem goście
duńscy udadzą się w dalszą podróż po Pol­
sce do Warszawy, Krakowa i Katowic, skąd
wrócić mają bezpośrednio do Kopenhagi.

Z GBt/%NSKA.
wtmstmmsmantmmmm tu - 1nnwau'Aiii

Na budowę gimnazjum im. Józefa Piłsud­
skiego w Gdańsku wydano dotąd z górą
półtora miliona złotych. Różni różnie prze­
bąkują w wolnym mieście na temat celowo­
ści wydatków. Zwłaszcza, że komisja re­
wizyjna Macierzy Szkolnej w Gdańsku nie
została ponoć dopuszczona prz'ez zaintere­
sowanych do %kontrolowania tych wyda­
tków.

Komisarz Papeó nie ustępuje. Prasa

gdańska kolportuje od pewnego czasu po­
głoski o rzekomym ustąpieniu w najbliż­
szym czasie generalnego komisarza Rzpltej
w Gdańsku mec. Papee. W kołach miaro­
dajnych pogłoskom tym kategorycznie za­
przeczają i stwierdzają, że żadna zmiana
na tym stanowisku nie jest przewidziana.

D oóŚhó madćitwócL

— Z okazji ,,Dnia Pułaskiego", prokla­
mowanego przez prezydenta Stanów Zje­
dnoczonych oraz gubernatorów poszczegól­
nych stanów, odbyły się we wszystkich
większych miastach Ameryki, zamieszka­
łych przez Polaków, uroczyste obchody.

— W Reims odsłonięto słup z bronzu k u

czci króią Jugosławii, Aleksandra.
— W Finlandii wykoleił się pociąg lo­

kalny Tikkurila-Helsingfors. Kilka osób
zostało zabitych, kilkanaście ciężko ran­
nych.

— Dr. Eckener, budowniczy pasażerskich
zeppelinów, bawił kilka dni w Waszyngto­
nie, omawiając plany ustanowienia stałej
komunjkacji powietrznej między Stanami

Zjednoczonymi a Niemcami.
— W Stanach Zjednoczonych zdarzyło

się w jednym roku 9.500.000 nieszczęśliwych
wypadków, z których 110.000 skończyło się
śmiercią. Wypadków samochodowych byio
1.250.000, z czego 36.300 śmiertelnych. W

powodziach zginęło 40.000 osób.
— Chiny są największym odbiorcą ame­

rykańskiego materiału wojennego. We wrze­
śniu zakupiły one tego materiału za 782.000
dolarów, z czego za 552,000 samolotów woj­
skowych.

— W Si. Candida (Brazylia) dokonał ks.

arcybiskup Ąttico de Rocha z Kurytyby po­
święcenia, nowego kościoła, wzniesionego ze

składek osadników.
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CIENIE FEMINIZMU.
Ciy kobieta winna ustąpić miejsca mężczyznom

przy warsztatach pracy zawodowej.
u.

Zdawałoby sie, że wyjście z tei sytuacji
jest bardzo łatwe. Wystarczy odebrać pra­
ce kobietom, a na ich miejsce zatrudnić

mężczyzn. W rzeczywistości taka, rzecz nie
wygląda zupełnie prosto. W każdym bądź
razie rząd niemiecki, droga ustaw, skłania
obecnie kobiety do zrzekania sie Posad na

rzecz przyszłych małżonków. Takich mał­
żeństw zawarto około 300 tysięcy. Na te

liczbę nie bez wpływu była napewno zapo­
moga w wysokości 300-1000 marek, jaką o-

trzymvwałv te pary. Ale czv ten sposób
prowadzi całkowicie do celu? Nie wszystkie
pracujące kobiety są pannami na' wydaniu,
a nie wszyscy bezrobotni kawalerami szu­
kającymi żony.

Codziennie ..Dziennik Bydgoski" w kro­
nice donosi o samobójstwach bezrobotnych.
W czasach,'kiedy kobieta jeszcze nie pra­
cowała, też żyła znajdując żyw'iciela w mę­
żu lub bracie, którzy zarabiali dostatecznie
dużo., Dziś w jedne'j rodzinie pracują wszy­
scy, gdy inna pozbaw'iona jest wszelkich
środków do życia.

PRACA KOBIET, ODEJMUJĄCA PRACĘ
MĘŻCZYŹNIE, UDĘRZA W SAMĄ

KOBIETĘ.
Absorbuje ia na tyle. że nieraz zrzeka sie

małżeństwa, odrywa się od domu, od ro­
dziny, znikają w niej te wszystkie instynk­
ty kobiece. Staje się twarda,, nieugięta, ma­
ło subtelna, jak mężczyzna.

Jakby się nie zmienił w ciągu stuleci u-

strói społeczny, rodzina zostanie zawsze

najważniejszą komórką naszego życia, a

jedynym normalnym porządkiem w rodzi­
nie i społeczeństwie bedzie ten, gdy mąż
będzie pracował i zarabiał, a żona zajmo-

MtgciSk Pwiai rfomii.

Ciasta sa nieodzowną koniecznością w

każdym domu. Nie koniecznie trzeba wy­
piekać j'akieś drogie i luksusowe, ale na

w'szelki wypadek do herbaty, czy nawet dla
urozmaicenia monotonnej niedzielnej kawy
coś kruchego z pieczyw'a odda nieocenione
ustugi. Zaopatrzona i zabezpieczoną na ja­
kąś ewentualność musi być już każda prze­
zorna gospodyni.

Niżej podajemy łatwy do spamiętania
przepis na ciasteczka na śmietanie:

Dwie filiżanki cukru, filiżanka masła,
filiżanka kwaśnej śmietany, trzy jajka, ły­
żeczka sody. IJti'zeć najpierw masło z cu­
krem na śmietanę, po czym dodać żółtka i
kwaśna śmietanę, ubite razem, a wkońcu
piane z białek, nieco soli i tyle m ąki. aby
ciasto byłe miękkie: rozwałkować na gru-

. bość pół cala, wykrawać okrągłe ciastka i

piec lia blasze.

Ze śiMJiain.
W Egipcie prawo zakazuje zatrudniania

kobiet w charakterze kelnerek w lo'kalach,
gdzie sprzedawane sa tru nki alkoholowe.

Nowy ale trudny do zdobycia
rynek pracy.

Młode Angielki mają obecnie możność

uzyskania posad telewizyjnych jako spea-
kerki. Po za fonogenicznym głosem — mu­
sza także odznaczać się postawą i urodą.
Ponieważ są .,widziane" . Zgłosiło się 1.122

kandydatek, zostały zaś wybrane tylko dwie:
miss Jasmine Bligh, 22-letnia o włosach
kasztanowych i oczach popielato-niebie-
skich oraz miss Elisabeth Cowell, smukła
23-letnia brunetka.

Węgierkom nie wolno być adwokatkami.

Według nowego projektu ustawy, doty­
czącej zawodu adwokackiego na Węgrzech,
przewiduje się zakaz wykonywania tego
zaw'odu przez kobiety. Ma on być wprowa­
dzony, ze względu na konieczność zatamo­
wania dopływ'u nowych sił adwokackich, a

Przez to samo umożliwienie przeciętnej
egzystencji obecnie wykonywującym prak­
tykę adwokatom, którzy znaleźli sie w du­
żych trudnościach materialnych, w'skutek za

dużei ilości adwokatów.

Mężczyźni żenią się coraz rzadziej.
Statystyki niemiecka i francuska wyka­

zują. że coraz m niej żenią sie mężczyźni-
Na 100 Niemców ostatnio bierze ślub prze­
ciętnie 61. na 100 Francuzów - 50.

wać się będzie domem i dziećmi. I nawet
z chwila powroju lat koniunktury gospo­
darczej bezrobocie tak długo nie zniknie i

będzie iak nieznośna plaga trapiło społe­
czeństwa. iak długo szeregiem rozumnych
pociągnięć i zarządzeń kobieta nie zostanie

cofnięta do ogniska domowego, a mężczy­
zna znów nie odzyska swego miejsca przv
warsztacie czy biurze.

Niema tu mowy o całkowitym wyelimi­
now'aniu kobiet. Są prace, gdzie kobiety
nie zastąpi mężczyzna, są kobiety, które

utrzymują całą rodzinę są wreszcie wielkie
talenty, których energię i zdolności hamo
wać byłoby czemś nielpdzkim, czemś nie­
kulturalnym.

Ale w interesie państwa, społeczeństwa,
mas pracujących, a nade wszystko w int
resie samej kobiety ta eliminacja winna
być przeprowadzona aż do najbardziej o-

statecznych granic.
Lola M.

f%empwąjb wmi i

(h). Zmieniają się fasony i materiały,
lecz sposoby ub'erania sukien pozostają bez
zmian. Fałdy, plisy i wkładki w nieco mo­
że innc.i formie, zawsze ozdabiają suk­

nie popołudniowe. Guziki pozostały nadal.
Przybyła obecnie tunika, która znajduje
szerokie zastosowanie na popołudnie i wie­
czór. Zasadniczym warunkiem iest utrzy­
manie smukłei sylwetki.

Przy kloszowej tunice musi być sukn'a
długa, wąską i siłą faktu przecinana, zaś

przy szerszej i falisto opadającej sukni, ta­
lia wąska, zaś rękaw poszerzony. Na przed­
południe i nawet popołudnie, za wyjątkiem
sukien czysto w'ieczorowych i balowych, o-

bowiązuje długość w-zględna i tym sposo­
bem suknie te są krótsze, aniżeli w roku
ubiegłym. Wełna jest nadal modna i po­
pularna.

Suknia wełniana z angory, kloszowo (o­
padająca ku dołowi. Przód z piki lub ja­
snego jedwabiu doda'je sukience dużo uro­
ku. Poszerzane ram iona i szeroki pasek
zakończony klam rą.

Druga, elegancka suknia poPoludniowa
i wieczorowa z jedwabnego aksamitu po­
siada tak rnodnv obecnie kasak. Rewersy
okrągłe, żabot z plisowanej georgety i de­
koracyjna klamra ozdabiają suknie.

O patentf/ na suknie.
(j) Pisma kobiece od niepamiętnych cza:

sów porusza ia kwestię stworzenia własnej
mody. Podczas. gdv Włosi, Francuzi, a na­
wet Anglicy mają swe własne modele, a

tym samym potężny przemysł, l;tórv zaopa­
truje kobiety cąi(.go kraju, u miś Pod tym
względem niczego s'ię nie zrobiło. Zdolne
rysowniczki modeli sukien, palt i kostiu­
mów są zupełnie niedoceniane i prace swo­
je oddawać musza większym pracowniom
krawieckim za niską opłatą. Niedawno a

gencia P. A . A . zamieściła krótką, lecz jak­
że pocieszającą notatkę: ,,Do władz wpły­
nęło pismo od szeregu krawcowych z pro­
śba o w'ydanie zarządzeń, umożliwiających
oFaientowamia modelów suk en, które są
szyte według własnych oryginalnych pomy­
słów. Konieczność wydania takiego zarzą­
dzenia motywują kraw'cowe faktami maso­
wego samowolnego kopiowania modeli, nad
wypracowaniem których muszą poświęcić
w'iele czasu, a nawet, studiów, co związane
jest również z w'ydatkami gotówkowymi".

Sam fakt wystosowania takiego pisma,
a tym samym zainteresowania modą władz
pozwala przypuszczać, że będziemy brali
przykład z zagranicy i stworzymy naresz­
cie w'łasny rynek mody.

Mala, ale konieczna zmiana.
Czv dom rodzicielski jest naszym jedy­

nym domem w życiu? Zapytanie może nie­
co dziwne, jednakże stale aktualne i podpa­
dające pod dyskusję. Z jasnych wywodów
jednej z gazet kobiecych —

'

winny młode
kobiety po zamążpójśeiu zaprzestać tytuło­
wać .,domem" locum swoich rodziców.
Wszak wychodząc zamąż sama zakłada dom.
nowe ognisko domow'e, w którym wycho­
wywać będzie swoje dzieci, które też kiedyś
stamtąd odejdą. Z poglądem tym zgadza­
m y się w zupełności. Njczem nieuzasadnio­
nym iest, pojęcie domu. A iodnak na samo

w'spomnienie tego słowa wracamy myślami
tam. gdzieśmy wyrosły wśród rodziców i ro­
dzeństwa. I ta, nazwa przyczepiła sie do te­

go pojęcia tak silnie, że trudno dziś ia uw'a­
żać za nonsens. Wszak jakże często pod­
czas rozmów panie używają zwrotu: .,u nas

w domu inaczei było".
Z kolei zapytaćby się trzeba siebie sa­

mego, czemże jest wiec to. co młoda kobie­
ta wraz z mężem stworzyła? Czyż nie jest
to iei obecny i iuź na całe życie dom.?.
Stworzyć sw'ój dom iest przecież dawnym,
a jednak zawsze aktualnym marzeniem
każdej kobiety. A potem gdy go- posiada,
to nazwą ..domu" mianuje jedynie dom ro­
dzicielski. Mala zmiana na ,,Pobyt u ro­
dziców" zamiast ,,pobyt w domu" nie zmie­
nia pojęcia, będzie to jedynie koniecznie
potrzebna zmiana slów.

NIEPOROZUMIENIE.

- Syn pani - oświadczył nauczyciel ~-

znów ma czwórę z polskiego. Proszę powie­
dzieć mężowi, że on z dnia na dzień tępieje.

- Tak? Czy mój mąż mu znów po­
mógł?

Ksiąźfcijnoi^ecziBe

Przed paru dniami opuściła prasę
pierwsza w literaturze polskiej kulinarnej
- książka pt. ,,Kuchnia dietetyczna", opra­
cowana przez polskie specjalistki w tej
dziedzinie dr Natalie Górską. Janinę Le­
wandowską. mgr Marię Morzkowską i inż.

Marię Romanowska.

Książką zaopatrzona jest w przedmowę
wybitnego znawcy polskjei balneologii pro­
fesora dr Antoniego Sabatowskiego. A utor­
kami powyższych książek sa współpraco­
wniczki pierwszego w Polsce Liceum Die­
tetycznego w Inowrocławiu, które ma na

celu kształcenie specjalistek w dziedzinie
kuchni dietetycznej. Dietetyka bowiem, ja­
ko nauka o właściwym odżywianiu czło-

w ika w różnych okresach iego życia, jest
wiedza, która w ostatnich czasach żywo sie
rozwija, starając się wyzyskać każdą no­
wa zdobycz wiedzy lekarskiej, rozjaśniają­
cą chemizm ustroju ludzkiego. Książka
składa się z 6 rozdziałów. I . rozdział mówi
o potrzebach i roli poszczególnych składni­
ków pokarmowych w żywieniu, II. rozdział
- o trawieniu i przemianie materii, III.
rozdział poświęcono towaroznawstwu, IV .

rozdział - dietetyce. V. rozdział mówi o

przyrządzaniu pokarmów, zaś VI. i ostatni
— całkowicie poświęcono przepisom po­
traw.

Ksiąka obejmuj'e 462 + XVI stron dru­
ku, zawiera kilkanaście tablic i rysunków,
a wydana została nakładom Księgarni Ka­
tolickiej Fundacji Twardowskich w Po­
znaniu.

Portrety,
które sprowadzały śmierć.

TRAGICZNY ZBIEG OKOLICZNOŚCI. - i

UMIERAJĄ... - WSZYSCY UMIERAJĄ-. -

. . N I E DOTKNĘ WIĘCEJ PENDZLA". -

CHCIAŁA GO PRZEKONAĆ. - SAMOBÓJ­
STWO ARTYSTY.

Bardzo, bardzo zdolnym malarzem byt
młodv Australijczyk, John Armand, i wszy­
scy mu świetną przyszłość rokowali. Odzna­
czył sie iuż w czasie swych studiów w jed­
nej z angielskich akademii, po powrocie
zaś do kraju zabłysnął od razu. Ale - nie­
stety - od razu też cień smutku okrył iego

1 Pierwszym bowiem jego dziełem po owym
powrocie był portret ciotki, która go wy­
chowała i która - nie bez znacznego wysił­
ku — umożliwiła mu studia. Portret wy­
padł pięknie nad podziw. Jednak nie cieszył
się nim ani Armand, ani jego opiekunka,
która zachorowała prawie natychmiast po
jego ukończeniu i w kilka dni potem umai-
I^

Następną pracą młodego mal'arza był-por­
tret pewnego bankiera. Fryderyka M oi­
chatut. I ten również udał się znakomicie.
Alo cóż za tragiczny zbieg okoliczności, coz

za okrutne fatum: Fryderyk Merchant tak-
że zmarł zaraz, po ukończeniu portretu, na­
gie. na udar serca! .

-

A potem portretował Armand prześliczna,
młodziutką gwiazdę operetkową. Mary Da-1-
bas, która właśnie przybyła do Sydney. I
Mary Dalbas w trzy dni po ostatnim sean-

sie w pracowni Armanda dostała zapalenia
płuc. z którego już się nie podniosła...

Armand był bliski ciężkiej nerwowej cho­
roby. Tłumaczył sobie wprawdzie, że te

wszystkie w'ypadki nic z sobą nic ma'a
wspólnego - ani też, oczywiście, nic wspól­
nego nie mają z l'ego sztuką. Jedna-k posta­
nowił więcej portretów nic malować.

- Trudno - oświadczył swym przyjacio­
łom. - Mówcie, co chcecie. Może jestem
przesądny — ale doprawdy to silniejsze o-

demnie. Nie mogę pracować w tych warun­
kach — bo mam w'rażenie, że ludziom przy­
noszę śmierć...

I zaczął malow'ać kwiaty, martwą naturę,
pejzaże. Stopniow'o uspokajał się, ale praca
nic sprawiała mu przyjemn'ości. Jego wła­
ściw'ym pow'ołaniem był portret, każda zas

inna. praca mogła, być tylko dla niego na­
miastką.

Więc też zdecydował się wreszcie ustąpić
prośbom dawnego swego znajomego, obiecał
zrobić portret jego córeczki, i który pow'ta­
rzał mu ciągłe:

— Czego ty się boisz, skoro ja się nie bo­
ję? Przecież to były tylko przypadki!

Przypadki, tak... Ale jakieś przypadki
straszliwie tajemniczą nicią ze sobą związa­
ne... I pow'tarzające sie z jakąś straszliwą
konsekwencją...

Bo oto - zaledwie Portret był'skończony,
dziewczynka już nie żyła. Powracając do
domu z pracowni* Armanda Po ostatnim
pozowaniu, wpadł-a pod samochód, który ją
zabił na miejscu.

Armand w ogóle przestał malować. Wy­
jechał na wieś. Nie chciał nawet dotykać
pendzla, Nie chciał spojrzeć na paletę. Gdy
mu perswadowano, aby powrócił do pracy
- dostaw'ał nerwowego drżenia.

Trw ało to całe tygodnie i miesiące. Lecz

powoli zaczęło ustępować. Zwłaszcza, gdy
młodzieniec poznał pewną uroczą pannę, z

która sie pokochał.
Dziew'czyna była wesoła i beztroska. Za

wszelką cenę chciała też tą swoją beztroską
przepoić narzeczonego. Chciała go powrócić
sztuce..

I poprosiła go. aby namalował jej por­
tret...

Armand nie zgodził się, protestował, tłu­
maczył. Ale ona nie ustępowała..

- Dziecinny jesteś — mówiła. - Prze­
cież sam musisz rozumieć, że te bolesne
fakty nie mogą mieć żadnego związku jeden
z drugim - ani też, tym bardziej, z toba i
z twoi a pracą. Przecież nie może istnieć ta­
ki zw'iązek - takie .,fatum

"
- i przecież

niema na świecie żadnych takich sił tajem­
nych.

Długo bronił się Armand, lecz w końcu
ustąpił. Namalow'ał portret narzeczonej. I
narzeczona zaraz potem umarła. Z niewia­
domych przyczyn dostała nagle zakażenia
krw i...

To było dla młodego artysty ciosem o-

statecznym. Zastrzelił się.

Gdzie leży obsadzona przez Włothdw
wyspa Ibiza.

Ostatnio doniosły depesze, iakoby wojska
włoskie oraz m ilicja faszystowska miała ob­
sadzić wyspę Ibizę. Wyspa ta należy do
grup% w'ysp Balcerskich i iest głów-ną wy­
spą wysp zwanych Pityuzy, leżących na Po­
łudniow'y w'schód od Maltorki.

Ibiza ma 572 km kw z 26.984 mieszkańca­
mi. Jest górzysta i Dosiada kilka dobrze
Położonych zatok. Najw'yższo wzniesienie

nazywa się Alalayasa (475 'm). Na wyśpię
uprawia się %%'ino, figi, migdały. Głó%%'ne
miasto nosi tę sama nazwę i liczy 5.857
mieszkańcó%%'. Stare, zbudo%%ane na skałach
miasto, posiada starą %%Jasną fortecę oraz

mury obronne, no%%c - La Marina - iest
zbudowane na wybrzeżu i Dosiada większy
port morski. Ibiza była do roku 1915 sied-zi­
bą biskupów.
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Wojna bęzpieniędzy
Wszystkich się zmobilizuje, a majątki skonfiskuje.

W jednym z niemieckich czasopism woj­
skowych ukazał się interesujący artykuł
inż. Tafela ną temat prowadzenia przyszłej
wójny ,,bez pieniędzy" . Autor zakłada teo­
retycznie. że państwo znajdzie sie w sytua­
cji oblężonej fortecy, której wszystkie drogi
i połączenia ze światem zewnętrznym będą
zupełnie Przecięte. Jak zatem będzie wyglą­
dała gospodarka wojenna w państwie, w

którym obrót pieniężny będzie całkowicie
skasowany?

Otóż według projektu autora, aby móc
prowadzić wojnę ,,bez pieniędzy", państwo
przejmie pod swoją opiekę i na ..przeeho-
wąnie" całą własność — własność rolną,
nieruchomą, maszyny, środki komunikacji,
bydło, konie, surowce, zboże etc., która bę­
dzie rozporządzało dowolnie przez cały czas

trwania wojny dla celów' wojennych: naka­
że wydanie skarbowi wszystkich rodzajów
pieniędzy i papierów wartościowych.

Zarządzi też unieważnienie wszystkich
zawartych już w czasie wojny transakcyj
handlowych, przyjmie na siebie obowiązek
wyżywienia, zaopatrzenia w odzież, miesz­
kanie i opiekę lekarską wszystkich obywa­
teli i skasuje wynagrodzenia za Pracę i
świadczenia i jednocześnie uwolni od regu­
lacji zobowiązań. Państwo podda w końcu

całą administrację cywilną i sadownictwo
zwierzchniej władzy wojskowego dowództwa

naczelnego.
Projekt inż. Tafela, wynikający z koncep­

'cji wojny integralnej i oparty na organiza.
cjj państwa totalnego, przyjęty został dość
krytycznie i sceptycznie w prasie niemic,
ekiei. Zarzucono autorowi brak realizmu w

Jako jedną z głównych wad projektu,
wytkniętego iest to, że dla wykonania wszy­
stkich zadań należałoby aparat urzędniczy
rozbudować niepomiernie, tak. że zaszkodzi­
łoby to w rezultacie sile zbrojnej przez
przyciągnięcie setek tysięcy ludzi do pracy
przy biurku.

Hic Slhodus - hic salta

czyli
,,Tu pokaż, co umiesz” -

Do Poleskiego Urzędu Wojewódzkiego
oraz do Min. Spraw Wewn. i Min. Opie­
ki Społ. wpłynęła skarga robotników,
zatrudnionych w żydowskiej fabryce
dykt Hammer i Synowie w Malorytem,
koło Brześcia nad Bugiem. W skardze

tej robotnicy informują., że kierownik

fabryki Izaak Rand oddawna zmuszał
robotnice do uległości, a w razie uporu
usuwał je z pracy. Robotnicy złożyli
ną Randa skargę do prokuratora. Do­
chodzenia prokuratorskie dały ten wy­
nik, że 5 bm. Izaak Rand i jego przyją.
ciel Szjonia Berenholc osadzeni zostali
w więzieniu. Następnego dnia po de­
cyzji prokuratora właściciele unieru­
chomili fabrykę i wyrzucili na bruk

wszystkich robotników. Na interwencję
delegatów robotniczych właściciele o-

świadczyli, że fabrykę uruchomią wów'­
czas, gdy robotnicy postai-ają się o

zwolnienie Randa, z więzienia. W dniu
7 bm. robotnicy wnieśli skargę do woje­
wody poleskiego Kostka Biernackiego,
ponadto podjęli interwencję we wspor

ninianycb ministerstwach. W powyższej
fabryce pracuje sto kilkadziesiąt robo­
tników i robotnic.

Wojew'oda Kostek Biernacki, który
swego czasu opiekował się w'ięźniami
brzeskimi, powinien teraz pokazać, co

utnie.

Franciszek L is z t .

Na rok bieżący przypada 125 rocznica uro­
dzin sławnego kompozytora Franciszka Lisz-

t a (u r. 22. X . 1811).___________

W SZKOLE.

— Co to iest deficyt?
— Deficyt to jest to, co się zna. gdy się

iuż nic nie ma.

ocenie.skutków funkcjonowania gigantycz­
nego aparatu administracyjnego, który —

zdaniem krytyków — załamałby sie nie­
chybnie pod ciężarem zadań, przerastają­
cych siiy nawet takjej administracji jak
niemiecka.

Ameryka zginie
J. Edgar Hoover. jeden z wyższych urzęd­

ników departamentu związkowego sprawie­
dliwości, wygłosił na dużym zebraniu w

Nowym Jorku przemówienie, w którym
nadmienił: ,,Cała cywilizacja amerykańska
zostanie unicestwiona przez nadmiar zbrod-
niczości, jeżeli obywatele amerykańscy nie

dopomogą do zwalczenia tei ostatniej" .

Mówca stwierdził dalej, że w roku ubiegłym
dokonano w Stanach Zjednoczonych 12.000

Strajk kierowców autobusowych.

zmienił zupełnie obraz ulicy londyńskiej. Na przystankach gromadzą się tłumy, które
czekają na inne środki lokomocji.

Weteranipngułelmm%mm
Studenci amerykańskiego uniwersytetu

Princetown utworzyli stowarzyszenie ,.Przy-
szłych Weteranów". Towarzystwo to zakre­
śliło sobie niezwykły cel oraz zakres dzia­
łania. Inicjatorzy tego ńówego stowarzysze­
nia wyszli bowiem zzałożenia, że w razie
przyszłej wojny wielu z nich nie otrzyma
zasiłku dlą dawnych żołnierzy frontowych,
ponieważ legnie na polu bitwy i zważywszy,
że ci właśnie będą najbardziej nań zasługi­
wać, żądają przyznania im tego zasiłku o-

becnie, by m ogli z niego korzystać, dopóki
jeszcze żyją.

Lecz, jak w Ameryce zwykle bywa, akcja
studentów wywołała dalsze naśladownictwa.

Studentki nie chciały pozostać w tyle za

studentami. Założyły one stowarzyszenie
,,Przyszłych Osieroconych Halek" . Matki
zabitych na ostatniej wojnie żołnierzy mo­
gły kosztem państwa pojechać do Francji i

pomodlić się na ich grobach. Wobec tego. że
wiele przyszłych matek może nie doczekać
tej chwili, żądają, bv im było wolno poje­
chać obecnie do kraju, gdzie te groby będą
wykopane.

Opinia publiczna wyraża nadzieję, że po­
dobnie jak książka Cervantesa zabiła zdege-
nerowąne błędne rycerstwo, owa satyra po­
mysłowej młodzieży może przyczynić się do
zlikwidowania raz na zawsze wojen.

Sprawa o przestępstwo dewizowe.
Grudziądz. Na wokandzie tutejszego Są­

du Okręgowego znalazła Się sprawa niej.
Stanisławy Wawrzeniowskiej, obywatelki
niemieckiej, ząmieszkałej w Lubawie, o-

skarżonej o przestępstwo dewizowe. W dniu
9 września br. w Jamielniku, podczas re?
w izji pasażerów udających się pociągiem
pospiesznym do Niemiec, na zapytanie na­
czelnika urzjjdu celnego Jana Bazarnika,
ile Wawrzeniowska posiada przy sobie pie­
niędzy, zapytana oświadczyła, że pieniędzy
wogóle lije posiada. W torebce pasażerki
znajdowało się istotnie tylko kijka groszy.
W czasie rewizji Wawrzeniowska zdradzała

jednak silny niepokój i zdenerwowanie, co

zwróciło uwagę naczelnika celnego, wobee

czego teńże polecił przeprowadzić u podej­
rzanej szczegółową rewizję. W toku rewizji
znaleziono u Wawrzeniowskiej w pewnym
miejscu dwa zawinięte banknoty po 500
zł. Została ona przytrzymana i aresztowa­
na. Na rozprawie oskarżona tłumaczyła się,
że zajęte pieniądze otrzymała od swoich
rodziców, zamieszkałych w Lubawie tytu­
łem posagu, a nie mogąc pieniędzy w ża­
den inny sposób przewieźć do Niemiec, po­
stanowiła je przemycić. W wyniku rozpra­
wy sąd skazał Wawrzeniowska na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem wykonania
kary na przeciąg 2 lat oraz na grzywnę w

kwocie 20 złotych.

Krwawa zemsta.
Postrach ludności Wiekowa pod Witkowem skazany na 4 lata więzienia.
Gniezno, 14. TO. (ap) W ub. wtorek tut.

Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę krwa­
wego napadu, dokonanego w dniu 25 lutego
rb. na domostwę rodziny Zychów w Wieko-
wie, powiatu gnieźnieńskiego. Józef Zych,
ugodzony wówczas dwoma kulami, zakoń­
czył po kilku godzinach swoje młode życie,
brat jego Piotr odniósł ciężkie urazy cie­
lesne a nawet naruszenie mózgu.

Na ławie oskarżonych zajęli miejsca
Stefan Wlódarczyk z Wiekowa oraz miesz­
kańcy W itkowa Kazimierz Chwalebny, Wła­
dysław Wawrzyniak i Michał Komisarek.

Napastnicy wtargnęli na podwórze real­
ności Zychów w Wiekowie, gdzie natknęli
Się na Piotra Zycha, którego poczęli okła­
dać tępym narzędziem, a gdy stracił przy­
tomność zakneblowali mu usta szmatą. Na­
stępnie udali się do kuchni, gdzie rozprawi­
li Się krótko z znajdującym się tam Józe­
fem, do którego oddali kilka strzałów z bro­
ni krótkiej. Dwa strzały były celne. Józef

runął na ziemię. Sprawcy zniknęli. Piotr po
przybyciu policji wskazał odrazu na W ło­
darczyka, którego poznał po głowie, — ja­
ko sprawcę napadu.

Oskarżeni na rozprawie nie przyznawa-
ją się do winy, wykazują swoje alibi, i u-

ważają oskarżenie ich przez Zychów jako
akt zemsty.

Piotr Zych na rozprawie stwierdził z ca­
łą stanowczością, że Włodarczyk był spraw­
cą napadu. W lódarczyk odgrażał się rodzi­
nie jego za podanie swego czasu policji fak­
tu kradzieży, dokonanej na jej szkodę. Od­
nośnie pozostałych oskarżonych świadek
stwierdza, że po pewnym dopiero czasie na

mocy licznych rozmów z znajomymi doszedł
do przekonania, iż oni to byli współspraw­
cami napadu.

Przód. P . P. Kurek z Powidza przedsta­
wia sądowi Włódarczyka jako znanego a-

wanturnika i że był on postrachem całej
ludności Wiekowa; żadnej nie imał się pra­
cy, władzy policyjnej nie respektował.

Po przemówieniu prokuratora Zającz­
kowskiego sąd udał się na 1-godzinną nara­
dę, po której ogłosił wyrok, skazujący Wló-
darczyka na 4 lata więzienia, a uwalniają­
cy pozostałych jedynie dla braku wystar­
czających dowodów w iny.

morderstw i 1.445.581 innych zbrodni kry m i.

nalnycb.
W dalszym ciągu swego przemówienia p.

IIoover stwierdził, że 20% zbrodni, popełnio­
nych w Ameryce, są dziełem nieletnich o-

sób. Jest to dowodem, że w zatrważający
sposób niszczeje autorytet rodziców wobec
dzieci i że w świecie nieletnich, panuje stra­
szna demoraliza.ia itd. ,.Nie możemy potę­
piać całkowicie młodzieży za popełniane
przez nia zbrodnie — mówi dalej p. Hoover.
— Musimy wskazać na tych. którzy są prze­
de wszystkim za to odpowiedzialni, a mia­
nowicie na ojców i matki. Oni to bowiem
do tego stopnia zaniedbali swe obowiązki
wychowawcze, iż obecnie zbierają tylko
ziarno, które zasiali. Zbrodniarz dzisiejszy
wie dobrze, gdzie może ogpłocić jakiś bank,,
narażając się na najmniejsze ryzyko. Wie
on równie, w którym ze Stanów może d0bo-
nać morderstwa, a w kilka lat ootem otrzy­
mać potrzebny głos od swych współrodaków
i być wybranym. Zbrodniarz wie doskonale,
gdzie i jakie sa władze, które dadzą się
przekupić, aby mieć pewność, że nie będzie
niepokojony śledztwem, badaniami. Jest on

świadom tego. że istnieją-politycy, którzy,
aby zapewnić sobie głos przestępcy, nie za­
wahają sie narazić na niebezpieczeństwo
zbiorowości. Najgorszym ze wszystkich jest
wpływ, jaki wywierają skorumpowani poli­
tycy."

Robotnik polski odkrył żyłę złota.
Prasa amerykańska opisuje ciekawą:

historię polskiego robotnika Antoniego
Oklenda, pochodzącego z Wileńszczyz.
ny, który po wielu latach ciężkiej pra­
cy, po krachu finansowym w r. 1929
znalazł się w ostatniej nędzy. Wywę-
drował tedy za zarobkiem do Kanady,
i tam w prowincji Ontario, w odległcn
ści 1.500 kilometrów od Toronto, przy*
padkiem zupełnie znalazł żyły złota.
Dziś jest on milionerem. Pod Toronto

posiada rezydencję oszacowaną na kil-*
kaset tysięcy dolarów, ma własny swój
jacht i samolot. Niedawno przybył do

Chicago i tu w polskim kościele zaślubił

Polkę, pannę Czarnecką.

Niemiecka ambasada w Paryżu
otrzymała attache lotniczego.

Paryż. Ambasadzie niemieckiej w

Paryżu został przydzielony attache lo­
tniczy. Do tej pory stanowiska takie

były obsadzane w Londynie i Rzymie.
Attache lotniczym w Paryżu został

pułkownik broni lotniczej Freiherr von

Freyberg.

B. premier angielski Mac Donald

urządza codziennie przechadzki poranne, nai
których hartuje się wolnymi ćwiczeniami.

ftffec JiuianfsM.
— Piętnaście osób... W ubiegłą niedzielę

rozpoczął się ,,Tydzień szkoły powszechnej".
Przed południem przeciągnął przez ulice
miasta pochód dzieci z transparentami. Po
nabożeństwie odbyła się w Hotelu Wielko-,
polskim akademia, na którą złożyły się. de­
klamacje i śpiewy. Referat wygłosił kierow­
nik szkoły p. Drożyna. Na akademię przy­
było oprócz dzieci aż piętnaście osób — do.
słownie piętnaście. Oto obrazek, odsłaniają­
cy stosunki, panujące w miasteczku! Nie
można tu posądzić obywatelstwa soleckiego
o nie zrozumienie akcji Towarzystwa Po­
pierania Budowy Szkół Powszechnych, kto-,
re podjęło się wybudowania szkół dla wszy­
stkich tych dzieci, które nie uczą się w

szkołach. Wiadomo przecież, że ńa terenie
Solca* powstały zatargi pomiędzy kierow-i
nictwami szkół a duchowieństwem.
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CIENIE FEMINIZMU.
Czy kobieta winna ustąpić miejsca mężczyznom

przy warsztatach pfacy zawodowej.

Zdawaioby sio, że wyjście z tei sytuacji
jest bardzo łatwe. Wystarczy odebrać pra­
ce kobietom, a na ich miejsce zatrudnić
mężczyzn. W rzeczywistości taka rzecz nie
wygląda zupełnie prosto. W każdym bądź
razie rząd niemiecki, droga ustaw, skiania
obecnie kobiety do zrzekania sie posad na

rzecz przyszłych małżonków Takich mał­
żeństw zawarto ;około 300 tysięcy. Na 4ę
liczbę nie bez wpływu była napewno zapo­
mogą w wysokości 300-1000 marek, iaka o-

trzymywały te pary. Ale czy ten sposób
prowadzi całkowicie do celu? Nic wszystkie
Pracujące kobiety są pannami ną wydaniu,
a. nie wszyscy bezrobotni kawalerami szu­
kającymi żony.

Codziennie ..Dziennik Bydgoski" w kro­
nice donosi o samobójstwach bezrobotnych.
W czasach, kiedy kobieta jeszcze nie pra­
cowała, też żyła znajdując żywiciela w mę­
żu lub bracie, którzy zarabiali dostatecznie
dużo. Dziś w jednąj rodzinie pracują wszy­
scy. gdy inna pozbawiona jest wszelkich
środków do życia.

PEACA KOBIET, ODEJMUJĄCA PRACĘ
MĘŻCZYŹNIE, UDERZA W SAMĄ

KOBIETĘ.

Absorbuje ja na tyle, że nieraz zrzeka sie
małżeństwa, odrywa sie od domu, od ro­
dziny. znikają w niej te wszystkie instynk­
ty kobiece. Staje sie twarda, nieugięta, ma­
ło subtelna, jak mężczyzna.

Jakby sje nie zmienił w ciągu stuleci u-

strój społeczny, rodzina zostanie zawsze

najważniejszą komórką naszego życia, a

jedynym normalnym Porządkiem w rotszi-
n ie i społeczeństwie będzie ten, cpiy mąż
będzie pracował i zarabiał, a żona zajnao-

JKtfcflr Pow i diomu.

Ciasta są nieodzowną koniecznością w

każdym domu. Nie koniecznie trzeba wy­
piekać jakieś drogie i luksusowe, ale n'a
wszelki wypadek do herbaty, czy nawet dla
urozmaicenia monotonnej niedzielnej kawy
coś kruchego z pieczywa oclda nieocenione
usługi. Zaopatrzoną i zabezpieczona na ja­
kąś ewentualność musi być już każda prze­
zorna gospodyni.

Niżej podajemy łatwy do spamiętania
przepis na ciasteczka na śmietanie:

Dwie filiżanki cukru, filiżanką masła,
filiżanka kwaśnej śmietany, trzy jajka, ły­
żeczka sody. Utrzeć najpierw masło z cu­
krem na śmietanę, po czym dodać żółtka i
kwaśna śmietanę, ubite razem, a wkońcti
piane z białek, nieco soli i tyle m ąki. aby
ciasto byłe miękkie: rozwałkować na gru­
bość pół cala, wykrawać okrągłe ciastka i
Piec na blasze.

Ze świtata*
W Egipcie prawo zakazuje zatrudniania

kobiet w .charakterze kelnerek w lokalach,
gdzie sprzedawano są trunki alkoholowe.

Nowy - ale trudny do zdobycia
rynek pracy.

Młode Angielki mają obecnie możność

uzyskania posad telewizyjnych jako spea-
kerki. Po za fonogonicznym głosem — mu­
szą także odznaczać się postawą i urodą.
Ponieważ są .,widziane" . Zgłosiło się 1.122

kandydatek, zostały zaś wybrane tylko dwie:
miss Jasmine Bligb, 22 -letnia o włosach
kasztanowych i oczach popiel ato-niebie-
skich oraz miss Elisabeth Cowtll, smukła
23-letnia brunetka.

Węgierkom nie wolno być adwokatkami.

Według nowego projektu ustawy, doty­
czącej zawodu adwokackiego na Węgrzech,
przewiduje się zakaz wykonywania tego
zawodu przez kobiety. Ma on być wprowa­
dzony, ze względu na konieczność zatamo­
wania dopływu nowych sił adwokackich, a

Przez to samo umożliwienie przeciętnej
egzystencji obecnie wykonywującym prak­
tykę adwokatom, którzy znaleźli sie w du­
żych trudnościach materialnych, wskutek za

dużei ilości adwokatów.

Mężczyźni żenią się coraz rzadziej.

Statystyki niemiecka i francuska wyka­
zują. że coraz mniej? żenią sie mężczyźni.
Na 100 Niemców ostatnio bierze ślub prze­
ciętnie Gl. na 100 Francuzów — 50.

NIEPOROZUMIENIE.

— Syn pani — oświadczył nauczyciel —

znów ma czwórę z polskiego. Proszę powie­
dzieć mężowi, że on z dnia na dzień tępieje.

- Tak? Czy mój mąż mu znów po­
mógł?

wać się będzie domem i dziećmi. I nawet
z chwila powrotu lat koniunktury gospo­
darczej bezrobocie tak długo nie znik'nie i

będzie iak nieznośna plaga trapiło społe­
czeństwa. iak długo szeregiem rozumnych
pociągnięć i zarządzeń kobieta nie zostanie

cofnięta do ogniska domowego, a mężczy
zna znów nie odzyska swego miejsca przv
warsztacie czy biurze.

Niema tu mowy o całkowitym wyelimi
nowaniu kobiet. Są Prace, gdzie kobiety
nie zastąpi mężczyzna, są kobiety, które
utrzy'm ują całą rodzinę są wreszcie wielkie
talenty, których energię i zdolności hamo­
wać byłoby czemś nieludzkim, czemś nie­
kulturalnym.

Ale w interesie państwa, społeczeństwa
mas pracujących, a nade wszystko w inte­
resie samej kobiety ta eliminacją winna
być przeprowadzona aż do najbardziej o

statecznych granic.
Lola M.

Portrety,
które sprowadzały śmierć,

't%ern prsą^fir aisufźnię?

(fi). Zmieniają się fasony i materiały,
lecz sposoby ub'erania sukien pozostają bez
zmian. Fałdy, plisy i wkładki w nieco mo­
że innej formie, zawsze ozdabiają suk­

nio popołudniowe. Guziki pozostały nadal.
Przybyła obecnie tunika, która znajduje
szerokie zastosowanie na popołudnie i wic
czór. Zasadniczym warunkiem jest ntrzy1
manie smuklej sylwetki.

Przy kloszowej tunice musi być suknia
długa, wąska i siłą faktu przecinana, zaś

przy szerszej i falisto opadającej sukni, ta­
lia wąską, zaś rękaw poszerzony. Na przed­
południe i nawet popołudnie, za wyjątkiem
sukien czysto wieczorowych i balowych, o

bowiązuje długość względna i tym sposo
bem suknie te są krótsze, aniżeli w roku
ubiegłym. Wełna jest nadal modna i po­
pularna.

Suknia wełniana z angory, kloszowo o

padająca ku dołowi. Przód z piki lub ja
snego jedwabiu dodaje sukience dużo uro­
ku. Poszerzane ramiona i szeroki pastk
zakończony klamrą.

Druga, elegancka suknia poPotudniowa
i wieczorowa z jedwabnego aksamitu po
siada tak modny obecnie kasak. Rewersy
okrągłe, żabot z plisowanej georgety i de­
koracyjna klamra ozdabiają suknię.

O patenty na suknie.
(j) Pisma kobiece od niepam iętnych cza­

sów poruszają kwestie stworzenia własnej
mody. Podczas, gdy Włosi, Francuzi, a na­
wet Anglicy mają swe własne modele, e

tym samym potężny przemysł, który zaopa­
truje kobiety całego kraju, u nas pod tym
względem niczego się nie zrobiło. Zdolne
rysowniczki modeli sukien, palt i kostin-
mów są zupełnie niedoceniane i prace swo­
je oddawać muszą większym pracowniom
krawieckim za niską opłatą. Niedawno a-

genc.ia P. A . A. zamieściła krótką, lecz jak­
że pocieszającą notatkę: ,,Do władz wpły­
nęło pismo od szeregu krawcowych z pro­
śba o wydanie zarządzeń, umożliwiających
opatentowanie modelów suk'en, które są
szyte według własnych oryginalnych pomy­
słów. Konieczność wydania takiego zarzą­
dzenia motywują krawcowe faktami maso­
wego samowolnego kopiowania modeli, nad

wypracowaniem których musza poświęcić
wiele czasu, a nawet stu.diów. co związane
iest również z wydatkami gotówkowymi".

Sam fakt wystosowania takiego pisma,
a tym samym zainteresowania modą władz

pozwala przypuszczać, że będziemy brali
przykład z zagranicy i stworzymy naresz

cie własny rynek mody.

Mała, ale konieczna zmiana.
Czy dom rodzicielski jest na-szym jedy­

nym domem w życiu? Zapytanie może nie­
co dziwne, jednakże stale aktualne i podpa­
dające pod dyskusję. Z jasnych wywodów
jednej z gazet kofiiecych — winny młode
kobiety po zamążpójściu zaprzestać tytuło­
wać ,.domem" locum swoich rodziców.
Wszak wychodząc zamąż sama zakłada dom,
nowe ognisko domowo, w którym wycho­
wywać będzie swoje dzieci, które też kiedyś
stamtąd odejdą. Z poglądem tym zgadza­
my się w zupełności. Niczem nieuzasadnio­
nym jest pojęcie domu. A iednak na samo

wspomnienie tego słowa wracamy myślami
tam. gdzieśmy wyrosły wśród rodziców i ro­
dzeństwa. I ta nazwa przyczepiła sie do te­

go pojęcia tak silnie, że trudno dziś ją uwa­
żać za nonsens. Wszak jakże często pod
czas rozmów panie używają zwrotu: .,u nas

w domu inaczej było".
Z kolei zapytaćby się trzeba siebie sa

mego. czemże iest wiec to. co młoda kobie
ta wraz z mężem stworzyła? Czyż nie jest
to jej obecny i iuż wa całe życie dorryl
Stworzyć swój dom iest przecież dawnym,
a iednak zawsze aktualnym marzeniem
każdej kobiety. A potem gdy go posiada,
to nazwa ..domu" mianuje jedynie dom ro­
dzicielski. Mała zmiana na ,,Pobyt u ro­
dziców" zamiast pobyt w domu" nie zmie­
nia pojęcia, będzie to jedynie koniecznie

potrzebna zm iana słów.

Przed paru dniami opuściła prasę
pierwsza w literaturze polskiej kulinarnej
— książka pt. ,,Kuchnia dietetyczna", opra­
cowana przez polskie specjalistki w tej
dziedzinie dr Natalie Górską, Janinę Le­
wandowską. mgr Marię Morzkowską i inż.

Marię Romanowska.

Książka, zaopatrzona jest w przedmowę
wybitnego znawcy polskiej balneologii pro­
fesora dr Antoniego Sabatowskiego. A utor­
kam i powyższych książek są współpraco­
wniczki pierwszego w Polsce Liceum Die­
tetycznego w Inowrocławiu, które ma na

celu kształcenie specjalistek w dziedzinie
kuchni dietetycznej. Dietetyk, bowiem, ja­
ko nauka o właściwym odżywianiu czło-

w ika w różnych okresach jego życia, iest
wiedzą, która w ostatnich czasach żywo sie
rozwija, starając się wyzyskać każdą no­
wa zdobycz wiedzy lekarskiej, rozjaśniają­
cą cbcmizm ustroju ludzkiego Książka
składa się z 6 rozdziałów. T. rozdział mówi
o potrzebach i roli poszczególnych składni­
ków pokarmowych w żywieniu. II . rozdział
— o trawieniu i przemianie materii, III .

rozdział poświęcono towaroznawstwu. IV .

rozdział — dietetyce. V. rozdział mówi o

przyrządzaniu pokarmów, zaś VI. i ostatni
— całkowicie poświęcono przepisom po­
traw.

Ksiąka obeimuje 462 'f XVI stron dru­
ku. zawiera kilkanaście tablic i rysunków,
a wydana została nakładem Księgarni Ka­
tolickiej Fundacji Twardowskich w Po­
znaniu.

TRAGICZNY ZBIEG OKOLICZNOŚCI,
UMIERAJĄ... - WSZYSCY UMIERAJĄ- .

-

..N IE DOTKNĘ WIĘCEJ PENDZLA". -

CHCIAŁA GO PRZEKONAĆ. - SAMOBÓJ­
STWO ARTYSTY.

Bardzo, bardzo zdolnym malarzem był
miody Australijczyk, John Armand, i wszy-
scy mu świetną przyszłość rokowali. Odzna­
czył się iuż w czasie swych studiów w jed­
nej z angielskich akademii, Pó powrocie
zaś do kraju zabłysnął od razu. Ale - nie­
stety - od razu też cień smutku okrył iego
prace...

Pierwszym bowiem jego dziełom po owym
powrocie był portret ciotki, która go wy­
chowała i która - nie bez znacznogo wysił­
ku - umożliwiła mu studia. Portret wy­
padł pięknie nad podziw. Jednak nie cieszył
się nim ani Armand, ani jego opiekunka,
która zachorowała prawie natychmiast po
jego ukończeniu i w kilka dni potem umar­
ła... *

, ,

Następną pracą młodego malarza był por­
tret pewnego bankiera. Fryderyka Mci -

cbant. I ten również udał sie znakomicie.
Alo cóż za tragiczny zbieg okoliczności, cóż
za okrutne fatum: Fryderyk Merchant tak­
że zmarł zaraz po ukończeniu portretu, na­
gle, na udar serca!

A potem portretował Armand prześliczna,
młodziutka gwiazdę operetkową. Mary Dal-
bas, która właśnie przybyła do Sydney. I

Mary Dalbas w trzy dni po ostatnim sean­
sie w pracowni Armanda dostała zapalenia
płuc. z którego już się nie podniosła...

Armand był bliski ciężkiej nerwowej cho­
roby. Tłumaczył sobie wprawdzie, że te

wszystkie wypadki nic z sobą nie mam

wspólnego — ani też, oczywiście, nic wspól­
nego nie maja z iego sztuką. Jednak posta­
nowił więcej portretów nie malować.

— Trudno — oświadczył swym przyjacio­
łom.— Mówcie, co chcecie. Może jestem
przesadny — ale doprawdy to silniejsze o-

demnie. Ńie mogę pracować w tych warun­
kach — bo mam wrażenie, że ludziom przy­
noszę śmierć...

I, zaczai malować kwiaty, martwą naturę,
pejzaże. Stopniowo uspokajał się, ale praca
nic sprawiała mu przyjemności. Jego wła­
ściwym powołaniem był portret, każda zaś
inna praca mogła być tylko dla niego na­
miastka.

Więc też zdecydował sie wreszcie ustąpić
prośbom dawnego swego znajomego, obiecał
zrobić portret jego córeczki, i który powta-

. rzał mu ciągle:
- Czego ty się boisż, skoro ja się nie bo­

ję? Przecież to były tylko przypadki!
Przypadki, tak... Ale jakieś przypadki

straszliwie tajemnicza nicią ze sobą związa­
ne... I powtarzające sie z jakąś straszliwą
konsekwencją....

Bo oto - zaledwię Portret był skończony,
dziewczynka już nie żyła. Powracając do
domu z pracownii Armanda po ostatnim
pozowaniu, wpadła pod samochód, który ją
zabił na miejscu.

Armand w ogóle przestał malować. Wy­
jechał na wieś. Nie chciał nawet dotykać
pendzla. Nie chciał spojrzeć na paletę. Gdy
mu perswadowano, aby powrócił do pracy
f- dostawał nerwowego drżenia.

Trwało to całe tygodnie i miesiące. Lecz
powoli zaczęło ustępować. Zwłaszcza, gdy
młodzieniec poznał pewną uroczą pannę, z

która sie pokochał.
Dziewczyna była wesoła i beztroska. Za

wszelka cene chciała też tą swoją beztroską
przepoić narzeczonego. Chciała go powrócić
sztuce'.

I poprosiła go. aby namalował jej por­
tre t...

Armand nic zgodził' się,, protestował, tłu­
maczył. Ale ona nie ustępowała.

- Dziecinny jesteś - mówiła. - Prze­
cież sam musisz rozumieć, że te bolesne
fakty nie mogą mieć żadnego'związku-jeden
z drugim — ani też, tym bardziej, z tobą i
z twoią Pracą. Przecież nie może istnieć, ta­
ki związek — takie .,fatum

"
— i przecież

niema na świecie żadnych takich sil tajem­
nych.

Długo bronił się Armand, lecz w końcu
ustąpił. Namalował portret narzeczonej. I
narzeczona zaraz potem umarła, Z niewia­
domych przyczyn dostała nagle zakażenia
krw i...

To było dla młodego artysty ciosem o-

statecznym. Zastrzelił sie.

Gdzie ieży obsadzona przez Włochów

wyspa Ibiza.
Ostatnio doniosły depesze, jakoby wojska

|włoskie oraz milicja faszystowska miała ob­
sadzić wyspę Ibizę. Wyspa ta należy, do
grupy wysp Balearskicli i jest główną wy­
spą wysp zwanych Pityuzy, leżących na Po­
łudniowy wschód od Maltorki.

Ibiza, ma 572 km kw z 26.984 mieszkańca­
mi. Jest górzysta i posiada kilką dobrze

Położonych zatok. Najwyższe Wzniesienie
nazywa się Atalayasa (475 m). Na wyspie
uprawia sie wino. figi, migdały. Główne
miasto nosi te sama nazwę i liczy 5.857
mieszkańców. Stare, zbudowane na skałach
miasto, posiada starą własną fortecę oraz

mury obronne, nowe - La Marina - iest
zbudowane no wybrzeżu i Dosiada większy
Port, morski. Ibiza była do roku 1915 siedzi­
ba biskupów.
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stępcy: pp. W ojtaszek Dyon., Kociemba P.,
dr. Janczewską, Uklejewski Cz. i Kurasz-
kiowiczowa. Komisję rewiz. tworzą: pp. Ma­
jewski R., P ietrzak W. i Szymczak Franc.

* '

MOGILNO, (rak) Osobiste. Powrócił z ur­
lopu wypoczynkowego spędzonego w Tru*
skawcu i objął urzędowanie starosta pow.
p. Zenkteller.

— Srebrne gody. W ub. czwartek obcho­
dził srebrne gody małżeńskie p. Jankowski
z Mogilna wraz z swą małżonką. Jubilatom
,.ad multos annos!"

— Śmierć z wycieńczenia. Na skraju la­
su niedaleko Wapienna znaleziono zwłoki
kobiety. Komisja sądowo-lekarska stwier­
dziła śjnierć z wycieńczenia. Ustalono na­
zwisko zmarłej: Paulina Agnieszka Monica
z domu Skupień, lat 37, pochodząca z pow.
chrzanowskiego.

ynorotodaig.

Dyżur pełni Apteka pod Krzyżem,
Pogotowie ratunkowe: ^ D niem tel. 507.

Pogotowie pożarnicze tel. 618.

Biblioteka miejska czynna jest codzien­
nie odgodz. 17do18,w sobotyod17do19.

- B iblioteka Tow. Czytelni Ludowych m ie
szcząca się w Domu Katolickim przy ul.
Plebanka, otwarta jest codziennie za w yjąt­
kiem niedziel i świąt od godziny 17—19.

Biblioteka Kolej. Przysp. Wojsk, w św iet­
licy ,,Ogniska przy ul. Magazynowej ot­
warta we wtorki i piątki od godz. 17 do 19.

Repertuar kin:

Słońce: ,,Pan Twardowski".

Stylowy: ,,Człowiek, który wiedział" .

Świt: ,,Mleczna Droga" (z Harry Lloyd).
Mątwy: ,,Brygada śmiałych".

— Z obrad Opieki Rodzicielskiej przy
szkole Staszica. W alne zebranie Opieki Ro­
dzicielskiej przy szkole powszechnej im.
Staszica zagaił prezes p. St. C.elberg, po
czym zdał sprawozdanie z działalności, pod­
kreślając wydatną pomoc p. kierownika
Ćwikowskiego i pp. nauczycielstwa. Z ko­
lei p. Marczewski jako skarbnik zdał spra­
wozdanie kasowe za ubiegły rok. Na pomoc
naukową wydano 411,85 zł. Razem rozcho­
dowano 739,15. Dożywiono około 200 dzieci,
0 czym referował p. Kopeć. W końcu wybra­
no zarząd na bieżący rok szkolny: prezes
p. Ćelberg, zastępca p Kopaczyński, skarb­
nik p. Marczewski, sekretarz p. Walczak,
zastępca p. Kopeć.

— Co słychać u hodowców koni. Pod

przewodnictwem p. starosty Wilczka odby­
ło Się w sali hotelu po Lwem walne zebra­
nie Powiatowego Koła Hodowców Koni.
Prezes p. Hoppe zagai! obrady, po czym od­
czytał protokół z zebrania organizacyjnego
(koło istnieje od listopada 1935 r,). Sekre­
tarz p. Chwalisz;:zdał sprawozdanie z dzia­
łalności koła. Liczy ono 47 członków. Spra­
wami kola interesuje się żywo p. starosta.
Wilczek. Zakupiono dwa rasowe ogiery. Ko­
ło ma na celu propagowanie wśród mniej­
szych własności hodowle dobrze płatnych
remontów. Wybrano nowy zarząd: prezes
p. J. Hoppe z Czystego, wiceprezes p. St.
Mlicki, Gnojno, skai-bnik p. Mielcarek, Jak-
sice, sekretarz p. Chwalisz.

— Z zebrania Zw. Wet. Powst. Nar. R. P.
W ub. w 'torek odbyło sie zebranie Zw. Wet.
Powst. Narodowych w hotelu ,.Basta" pod
przewodnictwem prezesa p. Kapelińskiegc*
Obecny był przedstawiciel Starostwa p. re­
ferendarz Woźniak, przedstawiciel miasta

p. sekretarz Biczysko i przedstawiciele pra­
sy m. in. nasz inowrocławski przedstawiciel.
Z kolei sekretarz Weteranów p. Krąntz od­
czytał protokół z ostatniego zebrania. W
komunikatach zarządu prezes zawiadomił,
że przyjęto do grona Weteranów p. Kuban­
ka, era. insp. Poczt i Teiegr., zasłużonego
powstańca. Następnie odczytano treść p i­
sma skierowanego do 3 okolicznych cukrow­
ni w sprawie. zatrudnienia bezrobotnych
weteranów w czasie kampanii. Zarząd ma

nadzieję, że znajdzie się praca w cukrow­
niach dla Weteranów. Dalej odczytano re­
zolucję koła bydgoskiego w sprawie medali
1 krzyżów niepodległościowych. Analogicz­
ną rezolucję uchwaliło koło inowrocławskie.
Omawiano program uroczystości w GruT
dziądzu, gdzie reprezentowany będzie rów­
nież Zw. Wet. Powst. Nar. Z Inowrocławia

wyjedzie do Grudziądza około 20 osób. W
końcu załatwiono szereg spraw organizacyj­
nych. .

WĄGROWIEC. Osobiste. D nia 12 bm. w

'kościele farnym pobłogosławił ks. Pelikant
związek małżeński między p. Henrykiem
Koniecznym, prokurentem firmy Młyny ł
Tartaki Wągrowieckie, a p. Stefanią Eich-

staedtówną, córka znanego i szanowanego
obywatela, mistrza rzeźnickiego p. Jana
Eichstaedta. Młodej parze na nowej drodze

życia ,,Szczęść Boże!"
— Miejscowe Towarzystwo Powstańców

I Wojaków urządziło dwutygodniowe strze­
lanie z wiatrówek o nagrody. W ub. nie­
dzielę strzelanie zostało ukończone. Pierw ­
szą nagrodę zdobył p. Neumann, dalsze pp.
Michał Witucki, Werbliński, Wardziński,
Saczyk, Kazimierz Bejma i Stanisław Sprut-
t.a. Nagrody zostały wręczone po pięknym
przemówieniu przez p. prezesa Górnego.

— Jesienne strzelanie Bractwa Kurko­
wego. W ub. niedzielę 11 bm. zakończyło
Bractwo Kurkowe doroczne jesienne strze­
lanie o nagrody, ufundowane przez Brac­
two. Nagrody zdobyli pp. Kazimierz Mąg-
dziarz, Jan Stachowiak, Jan Górzeński,
Franciszek Piaskowski, Rudolf Treichel i

Ignacy Kulpiński. Nagrody, które ufundo­
wali członkowie, zdobyli pp. Treichel, Mu­
sialski, Paszkowiak, Magdziarz, Drzewiecki,
C?ąpracki, Gołembowski, Wojtkowiak,
Sprutta, Martyński, Gorzciński, Jan Sta­
chowiak, Kulpiński, Piaskowski i Leon Stał
chówjak. Nagrody zostały wrzęczone prjez
p. Magdzjąrza,

KRUSZWICA. Walne zebranie kola 0-

pieki Rodzicielskiej w Kruszwicy s z k oły
ńr. 2 w dniu 12 bm zagaił.prezes p. dyr.
Wojtaszek, oddając przewodnictwo w ręce
kupca p. Stankiewicza,:w obecności kier
szkoły p. Uklejewskiego Leona i 25 zebra­
nych. Protokół z ostatniego zebrania odczy­
tała sekretarka p, Mikołajczykowa. Z kolei
członkowie zarządu zdali obszerne sprawo­
zdania, z których wynikało, że licznej bied­
nej dziatwie udzielano pomocy. Po uchwa­
leniu pokwitowania b. zarządowi wybrano
10 członków zarządu. W końcu przemówił
kier. szkoły p. Ukłejewski Leon, dziękując
b. zarządowi za intensywną pracę. Po krót­
kiej przerwie odbyło się zebranie uowowy-
branego zarządu, do którego tyeszli: pp.
Stankiewicz - prezes, Kocimski - wiceprezes,
Paul M. - skarbnik, Mikołajczykowa, naucz,
sekretarka, Zdziarski St. - zast. sekret,; za-

Grudziądz. Na wokandzie tutejszego Są­
du Okręgowego znalazła się sprawa niej.
Stanisławy Wawrzenłowskiej, obywatelki
niemieckiej, zamieszkałej w Lubawie, o-

skarżonej o przestępstwo dewizowe. W dniu
9 września br. w Jamielniku, podczas re­
w izji pasażerów udających się pociągiem
pospiesznym do Niemiec, na zapytanie na­
czelnika urzędu celnego Jana Ba; | mika,
ile Wawrzeniowska posiada przy sobie pie­
niędzy, zapytana oświadczyła, że pieniędzy
wogóle nie posiada. W torebce pasażerki
znajdowało się istotnie tylko kilka groszy.
W czasie rewizji Wawrzeniowska zdradzała
jednak silny niepokój i zdenerwowanie, co

zwróciło uwagę naczelnika celnego, wobec

Gniezno, 14. 10. (ap) W ub. wtorek tut.

Sąd Okręgowy rozpatrywał sprawę krwa­
'wego napadu, dokonanego w dniu 25 lutego
rb. na domostwo rodziny Zychów w Wieko-
wie, powiatu gnieźnieńskiego. Józef Zych,
ugodzony wówczas dwoma kulami, zakoń­
czył po kilku godzinach swoje młode życie,
brat jego Piotr odniósł ciężkie urazy cie­
lesne a nawet naruszenie mózgu.

Na ławie oskarżonych zajęli miejsca
Stefan Włodarczyk z Wiekowa oraz miesz­
kańcy W itkowa Kazimierz Chwalebny, Wła­
dysław Wawrzyniak i Michał Komisarek.

Napastnicy wtargnęli na podwórze real­
ności Zychów w Wiekowie, gdzie natknęli
się na Piotra Zycha, którego poczęli okła­
dać tępym narzędziem, a gdy stracił przy­
tomność zakneblowali mu usta szmatą. Na­
stępnie udali się do kuchni, gdzie rozprawi­
li się krótko z znajdującym się tam Józe­
fem, do.którego oddali kilka strzałów z bro­
ni krótkiej. Dwa strzały były celne. Józef

runął na ziemię. Sprawcy zniknęli. Piotr po
przybyciu policji wskazał odrazu na Wło­
darczyka, którego poznał po głowie, — ja­
ko sprawcę napadu.

Gniezno-

— Przedstawicielstwo ,,Dziennika Bydgo­
skiego" na miasto i powiat Gniezno znajdu­
je się w Gnieźnie przy ulicy Mieczysława
nr. 27, m. 3.

— Z Pobiedzisk do- Mielna, a z Mielna
do więzienia. W polnej stodole majętności
Mielno w powiecie gnieźnieńskim, należącej
do Jurgensa Wendorffa, Tomasz Budzyński,
robotnik z Pobiedzisk, powiatu poznańskie­
go, ul. Polna 6, i Edmund Iwanowski rów­
nież z Pobiedzisk, ul. Czerniejewska 6, zo­
stali przytrzymani na gorącym uczynku
młócenia żyta,. W ymienieni zdołali umłócić

już dwa centnary. Budzyński i Iwanowski

poszukiwani byli od dłuższego już czasu

przez władze sądowe dla odcierpienia pra­
womocnych wyroków za różne przestęp­
stwa. Policja odstawiła ich do dyspozycji
tut. sądu grodzkiego.

— W celu uzyskania premii asekuracyj­
nej. W składzie papieru M arii Rybickiej w

Mielżynie, gdzie również znajduje się agen­
tura czasopism, powstał pożar, który do
czasu stłumienia go — strawił niewielką
ilość artykułów piśmiennych i starych ga­
zet. Na miejscu znaleziono zmaczane w naf­
cie papiery i szmaty. Rybicka okazała się
sprawczynią umyślnego podpalenia — nie­
wątpliwie w celu uzyskania premii aseku­
racyjnej.

ŁOBŻENICA. Z Rady Miejskiej. N a o-

statnim posiedzeniu Rady Miejskiej uchwa­
lono pobierać w roku gospodarczym 1937/38

następujące dodatki komunalne do podat-

czego tenże polecił przeprowadzić u podej­
rzanej szczegółową rewizję. W toku rewizji
znaleziono u Wawrzenłowskiej w pewnym
miejscu dwa zawinięte banknoty po 500
zł. Została ona przytrzymana i aresztowa­
na. Na rozprawie oskarżona tłumaczyła się,
że zajęte pieniądze . otrzymała od swoich
rodziców, zamieszkałych

'

w Lubawie tytu­
łem posagu, a nie .mogąc pieniędzy w ża­
den inny sposób przewieźć do Niemiec, po­
stanowiła je przemycić. W wyniku rozpra­
wy sąd skazał Wawrzeniowską na 6 mie­
sięcy więzienia z zawieszeniem wykonania
kary na przeciąg 2 lat oraz na grzywnę w

kwocie 20 złotych.

Oskarżeni na rozprawie nie przyznawa-
ją się do winy, wykazują swoje alibi, i u-

ważają oskarżenie ich przez Zychów jako
akt zemsty.

Piotr Zych na rozprawie stwierdził z ca­
łą stanowczością, że Włodarczyk był spraw­
cą napadu. W łodarczyk odgrażał się rodzi­
nie jego za podanie swego czasu policji fak­
tu kradzieży, dokonanej na jej szkodę. Od­
nośnie pozostałych oskarżonych świadek
stwierdza, że po pewnym dopiero czasie na

mocy licznych rozmów z znajomymi doszedł
do przekonania, iż oni to byli współspraw­
cami napadu.

Przód. P . P. Kurek z Powidza przedsta­
wia sądowi Włodarczyka jako znanego a-

wanturnika i że był on postrachem całej
ludności Wiekowa; żadnej nie imał się pra­
cy, władzy policyjnej nie respektował.

Po przemówieńiu prokuratora Zającz­
kowskiego sąd udał się na 1-godzinną nara­
dę, pp której ogłosił wyrok, skazujący Włó-
darcżyka na 4 lata więzienia, a nwolniają-
cy pozostałych jedynie dla braku wystar­
czających dowodów winy.

ków państwowych: 50% do państwowych
opłat od patentów akcyzowych na wyszynk
i sprzedaż napojów alkoholowych wzgl.
spirytusowych, 50% do państwowych opłat
od wyrobu i przetworu spirytusu oraz wy­
robu drożdży, 80% do państwowego podat­
ku gruntowego, 25% do państwowego podat­
ku od nieruchomości, 30% od państwowych
opłat od patentów przemysłowych, 2b% od

państwowego podatku od obrotu i 3Yi%—
5%o do państwowego podatku dochodowego.

- Osobiste. W miejsce emerytowanego
komisarza Straży Granicznej p. Mańczyka
objął urzędowanie z dniem 1 bm. aspirant
p. Kazimierz Golanowski. W miejsce prze­
siedlonego p. Stefana Keyba przydzielony
został do tutejszej szkoły powszechnej na­
uczyciel p. Marian Paszkiewicz z Kcyni.

NOWE, n. W , (t) Robotnikowi skradzio­
no przeszło 800 zł gotówki. W Mątawach,
pod Nowem, w godzinach południowych ja­
kiś nieznay osobnik rozbił kłódkę u drz,wi
mieszkartTa robotnika Władysława Szera-

fińskiego i następnie wtargnąwszy do

wnętrza przetrząsnął wszelkie szafy i gar­
derobę, lecz zabrał tylko kasetkę, zawiera­
jącą 820 złotych gotówki.

KOŚCIERZYNA. Weryfikacja weteranów.
Pomorska Komisja Weryfikacyjna przy
Zarządzie Okręgowym Związku Powst. Nar.
R. P. zweryfikowała następujących człon­
ków koła kościerskiego na weteranów: Dyr
sar? Bolesław, Śwteczkowski Teodor, Okrój
Łucjan, Literski Ludwik, Kósznik Józef,
Konkol Feliks, Rogala Władysław, Tkaczyk

Józef, Nałęcz Antoni, Krzemiński August,
Jurczyk Józef, Tysarczyk Konrad, Tysar-
czyk Bolesław, Tysarczyk Andrzej, -Kotkow­
ski Feliks, Kaulbarski Rudolf, Gurlik Fran­
ciszek, Laddach Konrad, Domkę Robert,
Kranicki Leon, Kłos Leon, Kama Jan, Brzo­
stowski Bolesław, Świeczkowski W łady­
sław, Piankowski Franciszek, Górecki Hie­
ronim, Blokus Franciszek, Walkowski W ik­
tor, Bukowski Władysław, Groth Augustyn,
Brzoskowski Wincenty, Kuczkowski Józef,
Dominiczak Wacław, Freza Józef, Domini­
czak Edmund, Piechowski Alojzy, Jaskulski

Alojzy, Urbanowicz Wawrzyniec, Marche-
wicz Franciszek. Dyplomy zostały wymie­
nionym wręczone w piątek, dnia 9 bm.

-h- Września--
Z dniem 14 października 1936 r. powie­

rzyliśmy prowadzenie agentury Dziennika
Bydgoskiego p.

I M BiipsllSkład papieru artyk. szkolnych i tytoniu
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do którego prosimy zwrafcać się z zamó­
wieniami na abonament miesięczny
i kwartalny również ogłoszenia.

Prenumerata przy odbiorze z agentury
wynosi:

miesięcznie 2.95 zł

kwartalnie 8.55 zł (18657
z doręczeniem w dom 39 groszy więcej.

Cena pojedyńczego egzempl. 20 gr.

STAROGARD. (jw ) Kino nPolonia"?
,,Walczę o życie".

— Na ślubnym kobiercu. W ub. sobotę
w kościele farnym odbył się ślub prezeski
Kat. Stow. Młodz. p. Gertrudy Pastwianki
ze Starogardu z lotnikiem, st. sierż. p . Woj­
ciechem Wieczorkiem z Warszawy. Zwią­
zek małżeński pobłogosławił patron K. S.
M. ks. Baumgart. Młodej parze ,,Szczęść Bo­
że!"

WĄBRZEŹNO. Osobiste. W tych dniach
rozpoczął urzędowanie nowy wicestarosta

pow. wąbrzeskiego p. m gr Józef Gorczyń­
ski.

— Nieszczęśliwy wypadek. Z atrud nio n y
u mistrza rzeźnickiego p. Buczkowskiego,
niej. Orylski, został silnie poturbowany
przez buhaja, którego miał wyprowadzić na

targowisko. O rylski ma złamaną nogę oraz

potłuczoną głowę. Nieszczęśliwego przewie­
ziono do szpitala miejskiego. Stan groźny.

— Konkurencja. Na ostatnim jarm arku,
doszło pomiędzy dwoma ząganiaczami by­
dła do bójki. Mianowicie: Szczepański miał

doprowadzić bydło do Torunia, natomiast

drugi zaganiaez, niej. Oswaidt, chciał to
samo wykonać taniej. Na tym tle doszło
do nieporozumienia, którego skutki okaza­
ły się fatalne, bowiem Szczepańskim, który
m iał całą twarz zrpasakrowaną, zajął się
lekarz, a Oswaldtem policja.

Grudziądz.

Nocny dyżur pełni Apteka pod Łabę­
dziem, Rynek, tel. 1242.

Repertuar kin:

Apollo: ,,Dawid Copperfield" .

Gryf: ,,Kaprys pięknej pani".
Orzeł: ,,Jestem zbiegiem" .

— Głośna sprawa o fałszowanie pienię­
dzy znajdzie niebawem swój epilog w są­
dzie. Śledztwo prowadzone przeciwko ro­
dzinie Ruszków z Grudziądza oskarżonej o

fałszowanie pieniędzy, o której to sprawie
w swoim czasie obszernie donosiliśmy, zo­
stało już definitywnie zakończone. Obfity
m ateriał śledczy doręczony został prokura­
torowi, który wygotował akt oskarżenia..
Rozprawa wyznaczona została ną 31 bm'

godz. 9 rano. Oskarżeni odpowiadać będą
z art. 175, 177 i 180 k. k. Ze strony oskarże­
nia powołano na rozprawę 20 świadków.

— Osobiste. W Toruniu w kaplicy kla­
sztoru O. O. Redemptorystów odbył się w

ub. niedzielę ślub mistrza fryzjerskiego,
członka zarząc|u gniazda I w Grudziądzu,
Aleksandra Krajewskiego z p. Klarą Żuraw­
ską z Torunia. Ślubu udzielił ks. Przeor
klasztoru O. O. Redemptorystów, wygia*
szając również podniosłe przemówienie. Mło­
dej parze na nowej drodze życia ,,Szczęść
Boże!"

— Odznaczenie. Onegdaj na uroczystym
zebraniu, w obecności wszystkich członków
zarządu oddziału L. M . i K . wygłosił prezes
oddziału ppłk. dypl, Małysiak stosowne

przemówienie i wręczył pp. radcy Krzew-
skiemu i por. Sterzowi dyplomy uznania,
nadane przez zarząd główny L. M . i K . za

długoletnią i owocną pracę na terenie Ligi
Morskiej i Kolonialnej.

— Bezdomni otrzymali dach nad głową.
Jak się dowiadujemy, 24 rodzin bezdom­
nych mieszkających w najokropniejszych
warunkach pod gołym niebem przy ul. ko-

ńąrsjęiego, znalazło staraniem Zarządu Miej­
skiego dach nad głową w dawn. zabudowa-
ńiach fabrycznych przy ul. Pierackiego
n r. 58/60.

Sprawa o przestępstwo dewizowe.

Krwawa zemsta.
Postrach ludności Wiekowa pod Witkowem skazany na 4 lata więzienia.
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Odbyty przed niewielu dniami w

Warszawie zjazd delegatów Katolickie­
go Związku Mężów, wielkiej organi­
zacji, będącej jedną z czterech podsta­
wowych kolumn A. K . i skupiającej w

swych szeregach olbrzymią rzeszę męż­
czyzn ze wszystkich warstw i wszyst­
kich zawodów, uchwalił szereg rezolu

cyj, dotyczących najważniejszych prze­
jawów życia polskiego w chwili obecnej
W rezolucjach tych zjazd, złożywszy
Episkopatowi Polski przyrzeczenie u-

silnej współpracy nad umocnieniem

podstaw moralnych i społecznych Na­
rodu i zapewniwszy o głębokim przy­
wiązaniu członków Związku do Kościo­
ła, wypowiada się w kwestii wychowa­
nia młodzieży i szkoły, w sprawie anty­
katolickiej działalności pewnego odła­
mu nauczycielstwa, przestrzega przed
niebezpieczeństwem komunizmu i wzy­
wa społeczeństwo do usilnej pracy nad

obroną Państwa. Rezolucje te brzmią:

0 katolickiego ducha szkoły polskiej.
W głębokim przekonaniu, że przy­

szłość narodu i państwa zależy w pierw­
szym rzędzie od tego, jakie wychowa­
nie otrzymają młode pokolenia, stwier­
dzając niezaprzeczalne prawo rodzi­
ców do wychowania swych dzieci, zjazd
Katol. Związku Mężów wzywa społe­
czeństwo katolickie do najtroskliwszej
czujności w sprawie utrzymania chrze­
ścijańskiego katolickiego ducha szkoły
polskiej przez czynną współpracę ro­
dziców katolickich z władzami szkol­
nymi i nauczycielstwem w celu realizo­
wania zasad zawartych w wiekopomnej
encyklice i chrześcijańskim wychowa*
niu młodzieży: ,,Illius DMni Magi-
stri" dla dobra młodych dusz.

W sprawie działalności ZNP.

Obserwując z w ielkim niepokojem
coraz bardziej wzrastającą wrogą wo­
bec religii i Kościoła propagandę wśród

nauczycielstwa polskiego, Katolicki

Związek Mężów, skupiający w swych
szeregach wielką armię przeszło stu ty­
sięcy członków ze wszystkich zawodów
1 stanów protestuje przeciwko antyka­
tolickiej polityce czynników kierow ni­
czych Związku Nauczycielstwa Polskie­
go i oświadcza, źe będzie czuwał nad

tym, by wychowanie i nauczanie w

szkole polskiej oparte bylo na zasadach
katolickich.

Niebezpieczeństwo komunizmu.
W poczuciu odpowiedzialności za roz­

wój stosunków w kraju, mężczyźni,
zgrupowani w szeregach A. K . stają do

, walki z komunizmem, stwierdzają, że

zwycięstwo w walce z zalewającą świat

falą bezbożniczego barbarzyństwa, za­
pewnić może tylko powrót do^ życia re­
ligijnego w myśl nauki Kościoła kato­
lickiego, żądają od czynników rządzą­
cych zdecydowanych a niepołowicz-
nych zarządzeń w obronie narodu i

Uzasadniony projekt
nowej ustawy uposażeniowej

w dzisiejszych warunkach nie ma

widoków urzeczywistnienia.

Warszawa, 14. 10. (Tel. wł.) . Jedno z

pism warszawskich podaje, że w czasie

nadchodzącej sesji budżetowej sejmu
i senatu organizacje urzędnicze przez

swych posłów zgłoszą projekt nowej
ustawy uposażeniowej.

W myśl tego projektu najwyższe u-

posażenie urzędnika państwowego wy­
nosić ma 1.200 zł. Płace urzędników
niższych gr-up mają być według projek­
todawców podwyższone od 15 do 20%.

^ Projekt jest dobry i słuszny, ale w

naszych warunkach należy go włożyć
między bajki, bo nie tak łatwo urzeczy­
wistniony zostanie. Chyba, że się
gruntownie zmienią warunki polityczne
w kraju, (r)

Państwa przed bclszewiznjem a społe­
czeństwo wzywają do czujności i reali­
zowania sprawiedliwości społecznej O'­
partej na zasadach wskazanych przez
wielkich papieży Leona X III i Piusa XI.

Obrona Państwa.
Uważając obronę Państwa za najważ­

niejszy obowiązek obywatelski, stuty­
sięczna rzesza mężczyzn, zorganizowa­
nych w A. K . zgłasza gotowość pracy
nad zapewnieniem krajowi bezpieczeń­
stwa nie tylko od zewnątrz, ale także

przed wrogiem wewnętrznym, zmierza­
jącym przez rozkład moralny społe­

czeństwa i nienawiść klasową do poder­
wania sił narodu i jego zdolności obron­
nych.

Wyrazy współczucia dla katolickiej
Hiszpanii.

Zjazd Katolickiego Związku Mężów
śie katolikom Hiszpanii, cierpiącym
prześladowanie za Wiarę wyrazy naj­
głębszego współczucia i podziwu za bo­
haterstwo, okazywane w tragicznych
chwilach wielkiego doświadczenia i

blaga Najwyższego o moc wytrwania
dla nich i zwycięstwo Prawdy Chrystu­
sowej nad fałszem komunizmu i bez­
bożnictwa.

Pogłoski o głębokich zmianach
w ruchu organizacyjnym młodzieży wiejskiej.
W kołach rolniczych rozeszły się po­

głoski, jakoby w najbliższym czasie ulec
miał rozwiązaniu Centralny Komitet do

Spraw Młodzieży Wiejskiej. Komitet
ten powstał mniej więcej przed czterema

laty i w działalności swej wysunął na

czoło przede wszystkim prowadzenie
akcji przysposobienia rolniczego, do­
kształcenie spółdzielcze młodzieży oraz

zagadnienia kulturalno - oświatowe.

Współpracował harmonijnie prawie ze

wszystkimi organizacjami młodzieżowy­
mi. Zastąpić go ma, wedle krążących
pogłosek, utworzony przy i pod egidą
Ministerstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych Komitet do Spraw Wiejskich, któ­
ryby zajmował się problemami społecz­
no-kulturalnymi zarówno gospodarzy i

gospodyń, jak i młodzieży.
Równocześnie mówi się, że wśród

czynników decydujących powstał pro­
jekt zlikwidowania wszelkich organiza-
cyj młodzieży wiejskiej i utworzenia w

ich miejsce nowej, wspólnej, jednej or­
ganizacji. Pogłoski nie wymieniają
bliżej szczegółów tego bądź co bądź
rewelacyjnego projektu. W każdym ra­
zie trudno wyobrazić sobie zgodną
współpracę pod jednym dachem mło­
dzieży wiejskiej z pod znaku takich

np. organizacyj, jak ,,Stow. Młodzieży
Katolickiej", dalej ,,Siew" i ,,Wici", róż­
niących się zasadniczo swoją ideologię
oraz metodami pracy, sięgającymi do

istoty zagadnień wsi i młodzieży wiej
sklej.

Polityka w karykaturze zagraniczne!.

Grabarz franka szwajcarskiego.

Niemieckiprotest
przeciw francuskim manifestacjom komunistycznym.

Paryż, 14. 10. (PAT). Havas donosi:
W kołach miarodajnych mówią, że

Charge de*affaires Rzeszy niem ieckiej
Dirk Forster złożył wczoraj wieczorem

wizytę p. Bargeton — dyrektorowi dep.
polityczno-handlowego MSZ. i zwrócił
mn uwagę pa pewne okoliczności mani-

festacji komunistycznej w Strassburgu,
Według uzupełniających wiadomości

demarche Forstera miała głównie na

względzie karykaturę kanclerza Hitle­
ra wywieszoną podobno na sali obrad,
gdzie przemawiał komunista Tborez.

Forster wskazał, że jest to naruszenie

przepisów, któ're przewidują sankcje
karne za obrazę szefów państw obcych,

Mogłaby być mowa o wytoczeniu pro­
cesu przez ambasadę niemiecką organi­
zatorom wiecu w Strassburgu, ale z

oświadczeń Forstera nie wynika, czy
taki proces będzie wszczęty.

Bohaterowie z statku ,,Pourquoioas*

Stulecie apteki,
w której pracował Ibsen.

Apteka w małym miasteczku Grim-
stadt w Norwegii obchodziła jubileusz
swego stuletniego istnienia. W aptece
tej w latach 1844—1850 pracował wielki

poeta Henryk Ibsen jako farmaceuta.

Przed kilku tyg'odniami utonął niedaleko
brzegów Islandii francuski statek ,,Pour-
quoi pas", wiozący ekspedycję naukowa z

francuskim uczonym prof. Charcot na czele.
Obecnie zwłoki członków ekspedycji wró­

ciły do Saint-Malo we Francji.

Trzecia nota sowiecka*
Londyn, 14. 10. (PAT.) Wczoraj po

południu — jak dowiaduje się Reuter —

przedstawiciel ZSRR Kagan wręczył
podsekretarzowi stanu w Foreign Off.ce
i prezesowi komitetu kontroli w spra­
wach nieinterwencji w sprawy hiszpań­
skie Plymouthowi trzecią sowiecką no­
tę protestacyjną. Nota ta nie została je­
szcze zakomunikowana członkom komi­
tetu. Podsekretarz stanu Plymouth od­
był bardzo ważną rozmowę z ambasa­
dorem Francji Corbinem. Dotyczyła
ona noty sowieckiej, która rzekomo pro­
ponuje zastosowanie konkretnych za­
rządzeń w celu zapobieżenia w przyszło­
ści gwałceniu układu o nieinterwencji,
W związku z tym w najbliższej przy­
szłości należy oczekiwać zwołania ko­
mitetu.

Warszawska Izba Przem. - Handlowa
wypowiada się za utrzymaniem

;artości złotego.
Warszawa, 14. 10. (PAT). W dniu 13

października rb. odbyło się plenarne
zebranie Izby Przemysłowo-Handlowej
w Warszawie pod przewodnictwem pre­
zesa Czesława Klarnera. Na zebraniu

tym wiceprezes izby dr Wacław Fajans
wygłosił obszerny referat na temat

aktualnych zagadnień walutowych, po
czym Izba przyjęła entuzjastycznie re­
zolucję o treści następującej:

,,Wobec zaszłych w ostatnich tygo­
dniach przemian walutowych w kilku

krajach Europy zachodniej, zebranie

plenarne Izby Przemysłowo-Handlowej
w Warszawie w dniu 13 października
1936 r. w yraża głębokie zadowolenie ze

stanowiska zajętego przez rząd Rzeczy­
pospolitej Polskiej w sprawie waluty
polskiej i wypowiada przeświadczenie,
iż w okresie zaznaczającej się poprawy
sytuacji gospodarczej stabilizacja walu­
ty stanowi czynnik decydujący o natu­
ralnej i zdrowej ewolucji zarówno cen

i obrotów, jak i kapitalizacji wewnętrz­
nej.

Zebranie plenarne wzywa prezydium
Izby do przedłożenia powyższych poglą­
dów rządowi Rzeczypospolitej*1.

NIE CHCIAŁ OBBAZIÓ,
SęĄzia X ma bardzo krótki wzrok. Pew­

nego dpia udając się na rozprawę, zapo­
mniał okularów. W czasie przesłuchiwania
całego szeregu świadków, którzy przed zło­
żeniem zeznań mieli zostać grem ialnie za­
przysiężeni. zwrócił się przez oipytkę do ad­
wokata:

- Niech i pan zbliży się i powtórzy:
..Przysięgaro, że będę mówił szczerą praw­
dę'*.

Speszony adwokat zbliżył się, a wówczas
sędzia widząc swą omyłkę, zawołał:

- Najmocniej przepraszam, panie adwo­
kacie, nie chciałem pana obrazić.
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Brydż i libacje w urzędzie skarbowym.

Rząd myśli o zniesieniu podatku
specjalnego.

Warszawa, 15. 10. (PAT.) Wicemi­
nister skarbu Ferdynand Świtalski
przyjął delegację kom isji porozumie­
wawczej pracowników umysłowych
przemysłu państwowego, która zgłosiła
się w sprawie obciążenia podatkiem spe­
cjalnym pracowników przedsiębiorstw
państw-owych i wytwórni wojskowych.
Wiceminister Świtalski ustosunkowu­
jąc się przychylnie do przedstawionych
postulatów, oświadczył, że minister­
stwo skarbu zastanawia się nad moż­
liwością odciążenia pracowników prze­
mysłu państwowego od podatkn spe­
cjalnego przez uzyskanie w przyszłości
inną drogą funduszów niezbędnych na

pokrycie odpowiednich pozycyj budże­
towych.

Nowa sensacja
w sprawie Pary!ewiczowej.

Rzeszów, 13. 10. Jeszcze nie przebrzmia­
ły echa o zawieszeniu w urzędowaniu w

związku z afera Parylewiczowej notariusza
Stanisława Kuźniarskief.ro w Przeworsku, a

iuż znowu marny nowa sensaie. Zarządze­
niem władz wyższych zawieszony został w

urzędowaniu sędzia S. O. w Rzeszowie, dr
Michałowski. W czasie rewizji u, Paryle-
wiczowe.i znaleziono m. in. weksle na po­
ważniejszą kwotę z podpisami sędziego dra
Michałowskiego. Tłumaczy on się, iż we­
ksle te podpisał Parylewiczowej grzeczno­
ściowo. Tymczasem okazło się, że Panda-
wieżowa starała się o przeniesienie dra M i­
chałowskiego na stanowisko sędziego drt
Lwowa. Ze względu na środowisko, z któ­
rego pochodzi dr Michałowski, sprawa ta

wywołała olbrzymie poruszenie wśród miej­
scowego społeczeństwa, tym bardziej, iż

głośno sie mówi w Rzeszowie, że w sprawie
Parylewiczowej ma być wmieszany również
sędzia K., który przed kilkunastu miesią­
cami przeniesiony został z Rzeszowa do
Krakowa. Po Rzeszowie kursują ulotki
które podawane są z rąk do rąk, a w któ­
rych po imieniu wskazuje się osoby, które

korzystały z opieki i protekcji Parylewieżo­
wej.

Ostrów nie chce w idzieć,,Płomyków"
w szkole.

Jedna z najpoważniejszych' organizacyj
Ostrowa, — Towarzystwo Przemysłowo-Rze-
m ieślnicze — liczące ponad 200 członków,
uchwaliło na ostatnim swoim zebraniu na­
stępującą rezolucje:

,,M y ojcowie, posyłający d'zieci swe do
szkół powszechnych w Ostrowie, zaniepoko­
jeni i oburzeni jesteśmy uprzywilejowanym
stanowiskiem, jakie zajmuje w niektórych
szkołach tutejszych ,,Płomyk'*.

Część nauczycielstwa z szeregów osła­
wionego związku nauczycielstwa polskiego
(,,Ogniska"), znanego ze swoich tendencji
lewicowo-radykalnych, żąda od naszych
dzieci, aby czytały, a nawet pisały wypra­
cowania z tego pisemka.

Taki stan nie może być nadal przez nas

tolerowany. Jak najkategoryczniej doma­
gamy się, aby owi Wychowawcy zaprzestali
nakłaniać nasze dzieci do abonowania ,,Pło­
myka". Żądamy usunięcia ,,Płomyka” ze

szkoły, którego wpływ na dzieci okazał się
nieodpowiedni. Przyrzekamy uroczyście, że
nie pozwolimy karmić naszych dzieci stra­
wą ,,Płomyka".

Oświadczamy, że jeżeli ktoś z owych wy­
chowawców ośmieli się w przyszłości nadal
propagować ,,Płomyk" wśród naszych dzie­
ci, wtedy nazwisko owego emisariusza ,,pło­
mykowego" podamy do publicznej wiado­
mości w prasie'*.

Radom, Pewnego wieczoru w sierpniu
1935 r. wyżsi urzędnicy skarbowi i sa­
morządowi miasta Radomia żegnali
odchodzącego na inne stanowisko na­
czelnika urzędu skarbowego Stanisła­
wa Krzysztoforskiego. Jeden z działa-

czów BBWR w mowie pożegnalnej
przedstawił ustępującego naczelnika ja­
ko wzór obywatela i urzędnika i dodał,
że byłoby pożądane by wszyscy wstępo­
wali w jego ślady... W kilka dni po

tym (p. Krzysztoforski, zanim jeszcze
zdoła) wyjechać na nową placówkę do

Kielc, został aresztowany i dziś na cze­
'le 19 oskarżonych, wśród których znaj­
dują się urzędnicy skarbowi, funkcjo­
nariusze sejmiku powiatowego i sek-

westratorzy, odpowiada przed sądem
w Radomiu w skandalicznym procesie,
który ciągnie się już od 10 dni i potrwa
jeszcze pewnie drugich dni dziesięć.

Proces to niezmiernie charaktery­
styczny i rzucający bardzo ciekawe
światło na atmosferę, jaką BBWR wy­
tworzył na prowincji.

,,Człowiek godny zaufania..."
Oskarżony Krzysztoforski był bowiem

wiceprezesem rady grodzkiej BBWR

w Radomin, a były starosta radomski

zeznający przed sądem jako świadek

wyraził się, że uważał Krzysztoforskie­
go za człowieka ,,godnego zaufania pod
względem fachowym i politycznym*'.
Ów człowiek ,,godny zaufania pod wzglę­
dem politycznym", trząsł też swego
czasu Radomiem. Bezsprzecznie bardzo

zdolny i sprytny. Krzysztoforski jako
działacz BBWR wyrósł poprostu na

prowincjonalnego kacyka — do tego
stopnia, że obecnie naczelnik urzędu
skarbowego w Radomiu p. Mączyński
wyznał otwarcie w sądzie, że obawia!

się, iż Krzysztoforski, gdy zechce, usu­
nie go z posady,

Z racji swego stanowiska defraudant,
który sprytnie rozsiewał o sobie opinię,
iż

ma ,,plecy” w ministerstwie,

rozporządzał ogromnymi wpływami za­
równo wśród podatników, którzy się z

nim liczyli, jak i wśród wysokich u-

rzędników administracji radomskiej —

z racji godności piastowanej w stron­
nictwie rządowym.

Krzysztoforski ściągał podatki rygo­
rystycznie.

Tymczasem okazało się, że trzęsący
miastem naczelnik, a zarazem wice­
prezes BBWR, od 10 lat popełniał sy­
stematyczne nadużycia, które przekro­
czyły sumę

ówierć miliona złotych.

Proces ujawnił w całej pełni, jak
niekorzystną rzeczą było wprowadzone
w życie przez sanację ściąganie podat­
ków samorządowych i gminnych przez
państwowe urzędy skarbowe.

Żyd - faktorem.
Osobną kartę w tym procesie mają

zasiadający na ławie oskarżonych sek-

westratorzy. Tu główną rolę odgrywa
żyd. Mandelman, kupiec zbożowy, któ­
ry na rozprawie — występując w roli

świadka — stracił nagle... pamięć. Man-
delman byl aresztowany jeszcze na pól
roku przed Krzysztoforskim na 'skutek

podejrzeń, że wpływa on w sposób nie­
dozwolony na tok spraw podatkowych.

Oskarżeni sekwestratorzy urządzali
fikcyjne licytacje, za które pobierali
diety, lub też rozkładali poszczególne
licytacje ,,na raty" . Jak się dowcipnie
wyraził jeden z sędziów, mało brako­
wało, aby — zajmując krowę .— licyto­
wali o^bno rogi, a osobno ogon.

Wesołe kontrole".

Rozprawa Krzysztoforskiego uajwniła
również słynne już dziś ,,wesołe kon­
trole". Gdy pytano się Krzysztoforskie­
go, co stało się ze zdefraudowanymi
pieniędzmi, w yjaśnił ze szczerością, ja­
ka cechuje go wobec sądu, że duża ich

część poszła na opłacenia śniadań, o­

Demonstracie komunistyczne
w Londynie.

W PARKU VICTORIA
policja musiała demonstrantów rozpędzić.

biadów i biesiad kontrolerów z kielec­
kiej Izby Skarbowej, Kontrolerzy chę­
tnie -przyjeżdżali do Radomia, by po
godzinie lub dwu godzinach pracy roz­
począć ucztowanie w zacisznej restau­
racji. Takie inspekcje trw ały czasem

nawet tydzień i doprowadzały urzędni­
ków skarbowych do rozpaczy. Z dru­
giej strony naczelnicy urzędów, udają­
cy się w sprawach służbowych do Izby
Skarbowej w Kielcach, musieli również

,,stawiać", wydając setki złotych na

poczęstunki.

Cynizm.
Krzysztoforski w czasie procesu oka­

zuje przez caiy czas szczerość, w któ­
rej jednak

nie ma śladu skruchy,
natomiast jest bardzo wiele cynizmu.

Wstrząsające w procesie Krzysztofor­
skiego byty zeznani'a urzędnika urzędu
podległego Rrzysztoforskiemu, . Stani­
sława Stępienia. Zeznawał on bardzo

nerwowo, a opowiadając zajście z

Krzysztoforskim, podczas którego

padł przed bezlitosnym szefem
na kolana,

wzywając pomsty Bożej, traci przed
trybunałem sądowym panowanie nad

sobą i wygrażając pięścią w stronę
ławy oskarżonych, krzyczy do Krzy­
sztoforskiego:

— Niech cię ziemia pochłonie brutala
za moją krzywdę! Ty zbója!

Świadek przywołany przez sąd do po­
rządku opowiada dalej o nieprawdopo­
dobnych wprost stosunkach, w urzę­
dzie. Zeznania te potwierdzają rów­
nież woźni. W urzędzie odbywały się
brydże i herbatki.

Na biurkach grano w karty.
Woźni nie raz widzieli pijanych kon­
trolerów nocujących w gabinecie Krzy­
sztoforskiego, w ubraniach na kanapie.
W pokoju walały , się poprzewracane
butelki i potłuczone kieliszki. Nie raz

widziano jak nocą z nrzędu wychodziły
kobiety podejrzanego prowadzenia.

Ostatnie dorożki konne w Paryżu.

Konkurencja autodorożek zmusiła dorożkarzy paryskich de wycofania sie z ruchu. A kt
likwidacji dorożek konnych odbył sie bardzo uroczyście i zakończył sie wyścigiem do­
rożek do Lasku Bulońskiego. Ostatnimi pasażerami byli artyści film owi i sceniczni.

Gen. Noscardo opowiada szczegóły
obrony Alcazaru.

Berlin, 14. 10. (PAT, Korespondent
niemieckiego biura informacyjnego w

Toledo rozmawiał z gen. Moscardo, do­
wódcą kadetów obrońców Alkazaru.

Gen. Moscardo oświadczył mu co nastę­
puje:

Gdy tylko wybuchło powstanie, otrzy­
małem z Madrytu rozkaz, abym natych­
miast wysłał z fabryki amunicji w Tole­
do większą ilość samochodów ciężaro­
wych ze sprzętem wojennym. Udałem,
że spełniam rozkaz. Gdy jednak
samochody już naładowane stały przy
bramie miejskiej, poleciłem kadetom
z Alkazaru zatrzymać je i skierować do

Alkazaru. W ten sposób mieliśmy za­
pewniony zapas broni i amunicji na ca­
ły czas oblężenia, brakowało nam tylko
dział.

Zorganizowaliśmy obronę tak, aby
wytrzymać jak najdłużej oblężenie,
chroniąc w miarę możności sily ludz­
kie. Pierwsze 4 tygodnie były naj­
większą próbą nerwów, -g dyż byliśmy
zupełnie odcięci od świata zewnętrznego
i nie posiadaliśmy żadnych stacyj od­
biorczych. Wycieczka mężnej załogi
przyniosła nam parę bateryj elektrycz­
nych, z których pomocą stworzyliśmy
sobie stację odbiorczą. Odbieraliśmy
stację nadawczą z Burgos i hiszpańskie
audycje nocne z Berlina, z których do-

wiadywaliśmy się o prawdziwym poło­

żenia i nabieraliśmy otuchy do prze­
trzy m an ia oblężenia.

Gen. Moscardo zaprowadził po tym
korespondenta NBI. do piwnic, stajni,
lokalu przeznaczonego w czasie oblęże­
nia dla kobiet, do szpitala i pływalni.
W tej ostatniej stoi studnia. Tu gene­
rał zdjął czapkę i opowiedział wzruszo­
nym głosem, że z tej studni tygodniami
czerpano wodę do picia, gdy inne źró­
dła już były odcięte. W tejże h ali cho­
w ano poległych, zasypując ciała cemen­
tem i wapnem.

ULICA SWOBÓD OBYWATELSKICH.

Felietonista ,,Słowa" wileńskiego, im­
prowizuje taka rozmowę:

...w kraju nic się nie dzieje pocieszają­
cego.

— Jak to nic? A otwarcie linii powie­
trznej do Aten? Jedzimy tylko do Otwocka,
ale przyjemnie mieć św'iadomość, że moż-
naby pojechać i do Grecji.'

— Hipopotamy są już w Warszawie. Cóż
może nam być potrzebniejszego w danej
chwili. Ceglarze siedzą w Berezie, lada
dzień zjawią sie tam i dziennikarze.

— Poddaje się, przekonałeś mnie. Powin­
niśmy istotnie być weseli. A propos Berezy,
czy wiesz, iak maja nazwać ulicę, przebitą
przez ogród Saski? '

— Nie.
~ Ulica Swobód Obywatelskich.
— Czemuż to.
— Bo iest krótką i kończy się za Żelaz­

ną Bramą-'*
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Mwomitika
Bydgoszcz, dnia 15 października 1936 r.

KALENDARZYK.

Dziś: Teresy p., Brunona.
Jutro: Gerarda Ma.jeli wyzn.
Wschód słońca o godzinie 6.24.
Zachód słońca o godzinie 1TO8.

i--------:: ---------

Stan pogody
POGODA SŁONECZNA I CIEPLEJ.

Wczoraj w całej Polsce panowała pogo­
da. o zachmurzeniu zmiennym. Miejscami
Padały przelotne deszcze. Temperatura o

godz. 14 wynosiła: - 2 st. na Hali Gąsieni­
cowej, 3 w Zakopanem, 6 w Wilnie i Łodzi,
7 w Warszawie i Krakowie, 8 we Lwowie,
Bydgoszczy, Gdyni i Grudziądzu. 9 w Pozna­
niu. a U w Zaleszczykach. Dziś rano w

Bydgoszczy nieco cieplej i pogodnie. Prze-
widywąny.przebieg pogody: Rankiem miej­
scami chmurno lub mglisto. W ciągu dnia
pogoda, słoneczna o umiarkowanym za­
chmurzeniu.

Sta n

dzisiejszy
AT* 5godz. 10

~~*V 8ten

^ozcrajszy

termometr wsk'azywał dziś rano w cieniu*.
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DYŻURY NOCNE APTEK
od 12—18 Października.

1) Apteka pod Aniołem, Gdańska 65, te­
lefon nr. 3385.

2) Apteka przy Placu Teatralnym. Mar­
szałka Focha 10. telefon nr. 1962.

3) Apteka Tarasiewicza, Orla 8, telefon
nr. 3146.

_____________

Telefon Pogotowia Ratunkowego 2615.

- MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien­
nie od 9—16. w niedzielę i święta od 11-14 .

'ttm"m' 11 mm
"

,,LE KTURA" wypożyczalnia książek przy
ul. Gdańskie! 54 posiada największy wy.
bór beletrystyki ostatniej doby. Wypożycza
książki również na prowincje.
.* :
1 Chodzimy teraz zawsze na

*

\ dobrą kamę i wyśmienite ciastka j
; 6065 do najmodniejsze)

*

jManiami tfzmeltera \
: przy ul. Gdańskiej 30 — telefon nr. 28-3fi -

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Do niedzieli wieczorem włącznie daną
bedzie operetka Lehara o prześlicznych
melodiach pt. ,,CAREWICZ'* w reżyserii
Mariana Domosławskiego i pod dyrekcją
Pawia Kuczery. Obsadę tej przepięknej o-

peretki stanowią pp.: Grey. Halmirska, Sza-
belakówna. Domosławski, Iwański, Kocza-
nowicz. Leśniowski, Lochman, Nowakowski,
Pietrowicz. Rychter oraz w balocie Sobol-
tówna i Wojnar, którzy w II akcie odtań­
czą Walc niebieski".

Na sobotnim przedstawieniu operetki
,,CAREWICZ'* partie tytułową śpiewać bę­
dzie Kazimierz Dembowski, tenor operetki
warszawskiej, wileńskiej i ostatnio poznań­
skiej. Zapowiedź występu świetnego a rty­
sty obudziła wielkie zainteresowanie, wobec
czego uprasza sie o wcześniejsze nabywanie
biletów w kasie teatru.

W niedziele. 18 bm. o godz. 16 po cenach
zniżonych ukaże się arcyzabawna krotn-
cbwila Abrahamowicza i Ruszkowskiego
.. MĄŻ Z GRZECZNOŚCI*'. Na czele świetne­
go zespołu zasłużone żniwo oklasków zbie­
ra, p. dvr. Stoma iako niezrównany odtwór­
ca postaci kapitana.

18. X . wycieczka autobusowa do Pozna­
nia na wystawę ,,Sztuka, Wnętrze i Kwia­
ty" . Odjazd z Bydgoszczy w niedzielę, o go­
dzinie 6 (Pomorska róg Dworcowej). Wy­
jazd z Poznania z PI. Wolności o godz. 22.
Cena przejazdu w obie strony zł 10.80. In­
formacje i bilety ,,Orbis", Dworcowa 2. tele­
fon nr. 36-67. (l9675

— Nowy inkasent Towarzystwa Czytelni
Lud,owych p, Feliks Karmoliński, rozpoczy­
na obecnie inkasowanie składek oraz wer­
bowanie nowych członków dla TCL. Dzięki
składkom członkowskim. TCL. znakomicie
pomnożyło swoje zbiory książek w 9 biblio­
tekach, z których korzysta około 800 czy­
telników. Wobec wielkiego głodu dobrej
książki, szczególnie w sforach ludności n aj­
uboższej i bezrobotnej musi TCL. dążyć, dp
jeszcze większego pomnożenia swego księ­
gozbioru.

Ilia mgrgiwesie*
Dziś idzie walka ,,na całego". Państwa,

potężne ruchy Polityczne, społeczne wyzna­
ją zasadę totalizm u: chcą ogarnąć całego
człowieka, z dusza i ciałem, by im ze wszy­
stkich sił służył, do ostatniego tchnienia. W

tej walce o rząd dusz wszyscy czynią ol­
brzymie wysiłki, by opanować młodzież,
porwać jej umysły i serca i wprząe w ryd­
wan swych ideologii.

W tych prądach współczesnych, jakkol­
wiek one niewątpliwie wnoszą dużo momen­
tów dodatnich, kryje sie jednak duże nie­
bezpieczeństwo, żo człowiek jako jednostka
zostanie Pochłonięty przez moloch zbioro­
wości. Człowiek jest zagrożony w tym , co

najbardziej stanowi jego istotę, człowieczeń­
stwa, tj. wolność, jego indywidualność, du­
chową niezależność. Przepowiedział Hilary
Belloo nadchodzącą erę niewolnictwa. Świat
dzisiejszy jest na najlepszej drodze do te­
go.

Kto ma powstrzymać ten fatalny rozwój
dziejów, kto rna wołać na alarm i budzić
sumienia uśpione i przytłumione? Czyni to
Kościół Katolicki w imię odwiecznej Praw­
dy, którą posiadł od Tego, Który powiedział
o Sobie: ,,Jam 'jest Droga, Prawda i Żywot",
w imie Jej Prawdy boskiej, której przez
wieki jest stróżem najpewniejszym.

Ten to kościół, będąc sumieniem naro-

y, Chrystusem dziejów, podnosi dziś głos

ostrzegawczy, reklamuje istotne prawa czło­
wieka. zagrożone przez bezduszny, zmecha­
nizowany, ,,zglajchsza!towany" świat. Sło­
wem domaga się Kościół, by człowiek od
dziecka był wychowany w tej atmosferze,
jaką wytwarza wiara w Boga i religia obja­
wiona przez Chrystusa. Więc i Kościół sta­
je do walki o rząd dusz młodzieży? Zatem
jeden konkurent więcej w wyścigu totaliz­
mu? Tak i nie! Kościół, posiadający całą
prawdę, od Boga mu objawioną, on jedyny
może o sobie powiedzieć, że ogarnia całego
człowieka, w każdym jego tchnieniu iako
istotę moralno-religijną, do wieczności prze­
znaczoną. Ten uniwersalizm, to kat'holon
chrześcijaństwa nie ma jednak nic w sobie
ze współczesnych totalizmów. Kiedy tamten

wzbogaca. Podnosi, przebóstwia, to te w yja­
ław'iają dusze, niwelują, unicestwiają.

Sprawa więc poważna, wręcz groźna w

swej perspektywie. To też Ojciec św. oso­
bna encyklikę poświecił chrześcijańskiemu
wychowaniu. Stąd znowu Episkopat polski
nadał jako nowe hasło Akcji Katolickiej
na r. 1936/37 zawołanie: ,,Duch Chrystusowy
w szkole i wychowania podstawą odbudowy
narodów'* .

Na zagadnieniu wychowania, iako na osi
kultury współczesnej, skupi się przeto uwa­
ga społeczeństwa. Początkiem zaś kam panii
naszej o Chrystusa w szkole i wychowaniu
bedzie dzień 25 października, święto Chry­
stusa Króla.

OS JTSEWBSE
do szczęścia i bogactwa

tis* los 1-sagasf Sslisn
ze znanej ze szczęścia kolektury

J.WOŁMOW
Warszawa, Marszałkowska 154

Konto P. K. O. 18.814 (i965t

Bydgoszcz rozrasta się ze siłą żywiołową.
Rozrostowi towarzyszy ożywiony ruch bu­
dowlany, k tó ry m a to szczęście, że może.

swoje Zapotrzebowanie - o ile chodzi o ce­
gle — pokrywać w miejscowych cegielniach.
Niestety produkcja tych cegielń się kurczy.
W roku bieżącym cegły poprostu już dostać
nie można, bo cała produkcja cegły została
sprzedana. Nawet okoliczne cegielnie iak
Mędzeg w .Fordonie i Stopka w Koronowie.

cegły na składzie nie maja. Istnieje poważne
niebezpieczeństwo, żo bydgoski przemysł
ceramiczny wzmożonemu zapotrzebowaniu
w przyszłości nie sprosta i to na skutek
wyczerpania gliny. Cegielnia Przy U nii L u­
belskiej zamknięta została już w roku bie­
żącym. W przyszłym roku zamknie się ce­
gielnie Ludwikowo. Cegielnia przy ul. Chod­
kiewicza stanie przed zamknięciem w roku
1939. Pozostaną wtedy już tylko cegielnie
,,L loyd Bydgoski", ,,Lasmet", ,,Wilczak",
,,Peterson" i .,Stranz" . Ale i z tych cegielń
z braku surowca niebawem niejedna będzie
musiała zahamować ruch. Należy więc

przyjąć, żo. produkcja cegły w Bydgoszczy
w następnych latach obniży się o jakieś S
milionów sztuk cegły, co wynosi — nie bio­
rąc pod uwagę produkcji cegły białej — bli­
sko 50% produkcji dotychczasowej.

Dla Bydgoszczy nie jest rzeczą obojętną,
jalć ta czv inna galęź produkcji w naszym
mieście prosperuje, bo z istnieniem prze­
m ysłu jest związana m. in. także kwestia
rynku Pracy. Mieliśmy piękny przemysł tar­
taczny, który został podcięty. Obecnie grozi
upadek także przemysłowi ceramicznemu.
Należałoby więc już teraz pomyśleć o tym.
jak bv temu upadkowi przemysłu, dające­
mu miastu i jego obywatelom poważne ma­
terialne korzyści, zapobiec. W idzimy tu je­
dną tylko możliwość. Zarząd Miejski, oka­
zujący tyle pochwały godnego zrozumienia
dla życia gospodarczego w naszym, mieście,
w inien już teraz poczynić poszukiwania te­
renów, zawierających glinę, ażeby miejsco­
wa produkcje cegieł utrzymać co najmniej
na dotychczasowym poziomie.

Uachdce d ały dobry przykład.
Obchód kościuszkowski Sokoła Bydgoszcz II udał się świetnie.

ii

Sala p. Orczykowskiego ,,Pod Lasem"

już dawno nie gościła tak barwnego towa­
rzystwa jak ubiegłej niedzieli na wieczor­
nicy sokolej. Z miasta podążyły na odle­
głe przedmieście (magistracie, ratuj! daj
na gwałt te autobusy!) drużyny męskie i
żeńskie wraz z starszyzną sokolą.

Program wieczornicy, starannie przygo­
towany przez druha prof. Albrychta, będą­
cego od pewnego czasu ,,duszą" Jachcie, a

szczególnie tutejszego gniazda sokolego,
'

w ypełniły: słowo wstępne prezesa Kołac-

kiego, interesujący i z przejęciem wygłoszo­
ny referat prof. Góralczyka o Tadeuszu Ko­
ściuszce, deklamacja utworu własnego Fr.

Ówikowskiego, koncert wokalny bydgoskie­
go chóru kolejarzy, nie mającego równych
sobie ,dalej melodeklamacja trzech uczniów
gimnazjum miejskiego, popisy muzyczne
(najgoręcej publiczność oklaskiwała ,,w ią­
zankę pieśni polskich") , tudzież popisy gim­
nastyczne. Sokolice jachcickie, którym i z

poświęceniem opiekuje się prezeska druhna
Podkowa, pokazały publiczności podmiej­
skie gracje. Mężczyźni ćwiczyli na przy­
rządach; w charakterze gości wystąpił o-

limpijski zastęp gimnastyków gniazda Ma­
cierzy z naczelnikiem Majtkowskim jako
pokazowcym.

Wykorzystując nastrój, zaapelował prof.
Albrycht do osób życzliwych, aby usilniej
niż dotąd popierali sokolstwo jako ,,straż
przednią narodu" . Również prezes okręgo­
wy druh Malczewski uderzył w patriotycz­
ną strunę, znajdując oddźwięk. Do gniazda
jachcickiego zgłosiło się na miejscu 14 kan­
dydatów i kandydatek.

Mieszczuchom mógł się program tej uro­
czystości, który zajął pełne 3 godziny czasu,

wydawać zbyt przeładowany, lecz miesz­
kańcy przedmieścia — rzadko mający roz­
rywkę — ogromnie sobie chwalili uroz­
maicony ,,wieczór kościuszkowski", bawiąc
się beztrosko do białego rana.

Łańcuszek składkowy
na budowę kościoła na Czyżkówku.

Stan. Kamiński zł 3,-- i wzywa pp.: .A.

Maciejewskiego, Nakielska 201; J. Borow­
skiego, Osada 23; T. Klowenhagena, Osada
nr. 3: A. Kaczmarka, Osada 10; Leona Ma-
ternowskiego, ul. Wrocławska.

Majowski zł 2,- i wzywa mistrza komi­
niarskiego Dąbrowskiego.

Dąbrowski wpłaca zł 2,— i wzywa kole­
gów mistrzów kominiarskich pp.: Majdań­
skiego, Chybickiego, Wysockiego, Czibę,
DroPiewskiego, Sclielka, Erdmanna, Gliń­
skiego.

Stenzel Feliks zł 2,— i wzywa pp-: Woj­
ciechowskiego. Sienkiewicza 6 (firm a Ham­
mer); Trusia. ul. Kujawska (firma ,,Roma'*);
Bercka. firm a Świerkowski; Samulęwskie-
go, ul. Długa (f-a II. Makowski); L. Kwiat­

kowskiego. ul. Warszawska 11; J. Leksam-
browicza, ul. Kwiatowa (f-a .T. A. Baczew-
ski); Krzemienfewskiego, firm a Andreas;
Kruszkę, ul. Chwytowo (f-a Janeczek); A.

Hubickiego, f-a L. Kędziorski; Gatzę, firm a

A. Piliński; Stenzla L., firm a B-cia Tysler;
Stvlę K., firm a B-cia Tysler; Czerwińską,
f-a B-cia Tysler; Kornlein,' f-a B-cia Tysler;
Popowskiego K.. ul. Sienkiewicza 59; To­
maszewskiego, ul. Matejki (f-ca Piasecki);
Krysińskiego, ul. Gnieźnieńska.

— Już go zameldował.. Pan Oskar Gloe-
sel, mieszkaniec kamienicy p. d -ra Wjeckie-
go przy ulicy Królowej Jadwigi 3, doniósł

Redakcji -- w związku z rewelacjami o sek-
ciarzach —- że ..ksjądz" Zakrzewski, sublo­
kator P. Gloesela, jest policyjnie zameldo­
wany w dniu 15. 8. 1936 r.

Piosenka

szarego członlietea*

clD szarudze, we mgle i dymie
Józie bezkresem pól —

milion jest jego imię,
9Z siostrą jego jest ból.

J iu słońcu nie zwraca twarzy,
'C roska przygniotła mu kark,
97a dolę swą się nie skarży,
'Bo nikt nie słucha óziś skarg.

'pod szarym, jesiennym niebem.

SRleją pożółkłych drzew.

Za szczęścia idąc pogrzebem,
Zawodzi swej doli śpiew:

,,Choć los cię gnębi i nęka,
Zaciśnij zęby i cierp —

Ghoć życie twe wieczna męka,
Zaciśnij zęby i cierp —

Ghoć z głazu nie jesteś,
ZRtórym ostrzą sierp,
Eecz matka zrodziła cię -

góy szarym człowiekiem zowiesz się,
Zaciśnij zęby i cierp".

JCenryk Zbierzchowski'

Poranek musYeznY
w kinie Kristal

na rzecz biednych.
W niedzielę, 18 bm. o godz. 12.10 w po­

łudnie urządza zespół muzyczny ,,Bis" w

sali kina Kristal, jak corocznie, poranek
muzyczny, przeznaczając cały zysk na rzecz

najbiedniejszych naszego miasta. Poranki

zespołu ,,Bis" mają już swoją ustaloną re­
nomę, a ze względu na dobry cel zaleca się
Szan. Publiczności, pragnącej godziwej roz­
rywki, aby w niedzielę, o godz. 12.10 tłum­
nie pośpieszyła do Kristalu, a tym samym

ulżyła doli najbiedniejszych,

Cęny wstępu niskie: parter 25 gr, bal-,
kon 49 gr. _______

-

Choroby kobiece. Twórcy kłnsycznfcłi
podręczników, omawiających choroby ko-,
biece, podnoszą korzystne działanie natu­
ralnej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa'*
ttkże w zakresie swej praktyki. Zal. p. lek,

3ak reagujemy
na wiadomość o uśmiechu fortuny.

Ciekawe jest, jak różnie ludzie reagują
na wiadomość o wygranej na loterii. Zale­
ży to oczywiście od usposobienia, tempera­
mentu no i od tego, ó ile wygrana zmienia'
sytuację życiową danej osoby.

Niewątpliwie u każdego wiadomość, że'

wygrał na loterii poważną sumę, wywołuje
silny wstrząs pyschiczny, gwałtowny od­
ruch radości. Jeden objawia swą radość

głośno, cieszy się ze swego szczęścia, nie
ukrywa swej silnej emocji, jest wyraźnie
wytrącony z równowagi. Inny zachowuje
zupełny spokój, jest opanowany, stara się
ukryć silne wzruszenie, jakiemu uległ i za­
chować zimną krew.

Faktem jest, że w pierwszej chwili na

wieść o wygranej każdy niemal ulega oszo­
łomieniu. Po 'prostu nie zdaje sobie spra­
wy ze szczęścia, jakie go spotkało.

— Kiedy dano mi znać, że na mój nu­
mer padł milion — opowiada jeden ze

szczęśliwców — najpierw uczułem jakąś zu­
pełną pustkę myślową. Potem nie chciałem

wierzyć, a następnie pierwszą myślą było,
że nie muszę się już martwić, skąd wytrzą­
snę jutro na komorne. Poczułem niepoha­
mowaną radość, której wcale nie starałem

się ukryć. Zachowywałem się zdaje się
strasznie głupio, ale musiałem jakoś wyła­
dować swą szaloną radość...

Każdy niem al dopytuje się następnie',
kiedy będzie mógł podjąć wygrane pienią­
dze, czy będzie to gotówką, czek, czy prze­
kaz, czy są jakieś dodatkowe koszty. Do­
wiedziawszy się, że wygraną podjąć może;
natychmiast i że oprócz ustawowego potrą­
cenia w wysokości 20% na rzecz skarbu'
państwa żadnych innych kosztów być nie
może, szczęśliw'y wybraniec fortuny jest
jeszcze bardziej uradowany.

Ochłonąwszy z pierwszego wrażenia, każ­
dy snuje plany, co zrobi z wygranymi pie­
niędzmi. Jeżeli ma długi, to pierwszą my­
ślą jeśt, że spłaci je za jednym zamachem.
Potem jeden m yśli, że będzie mógł rozsze­
rzyć swe przedsiębiorstwo, drugi cieszy się,
że dopomoże rodzinie, inny w'reszcie nie,
snuje żadnych planów, gdyż wygrana tak

zupełnie zmieniła jego sytuację życiow'ą, że
ustosunkowanie sie do niej wymaga dłuż­
szego zastanowienia.

Większość w'ygrywających na loterii sta'­
ra się podzielić z otoczeniem swym szczę­
ściem, pragnie spraw'ić bliskim jakąś przy­
jemność. Wielu też składa ofiary na rzecz

sierotek, które wyciągają z kół w'ygrane. Z

reguły każdy kto wygrał, ośw'iadcza kate­
gorycznie, że nie przestanie grać na loterii
i wierzy, że szczęście nadal sprzyjać mu

bedzie.
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Nowe osiedle biedoty bydgoskiej
powstałew Zimnuch W odach.

B u r u k i n a Alwerisiclrlegoz m ik n ą ziffosfiifW37z*.
ł

Przy ulicy Smoleńskiej buduje magistrat 20 domów, każdy dla 12 rodzin.
(Fot. J. Czarnecki).

Grudziądz ma swoja ,,Maderę". G dynia - 1 w których gnieździła sie iuż dość długo
,,M eksyk" i chińska dzielnicę. Bydgoszcz — najnieszczęśliwsza ludność, bo pozbawiona
drewniane szałasy Przy ulicy Dwernickiego. 1pracy i mieszkań zasługujących na takie

Chleb dla Polaków*
Potrzebny fachowiec Wielkopolanin z u-

d z ia le m do prowadzenia spółdzielni spożyw-
Czo'kolonialnej w Baranowiczach. Zap ew ­
niona koncesja na tytoń, wódki j loterię
państwowa.

W mieście przemysłowym potrzebny
skład obuwia przede wszystkim dla robot­
ników i urzędników. Powodzenie zapewnio­
ne.

W woj. Nowogrodzkim można uruchomić
linie autobusowe na centralnych szlakach.

Potrzebny kwartet muzyczny (saksofon,
jazz, pianista, skrzypce) składający się z

Polaków chrześcijan, do pierwszorzędnej re­
stauracji w Lidzie. Wynagrodzenie 4—5 zł
dziennie i utrzymanie.

Do Małopolski potrzebni krawiec, zegńr-
m istrz-jubiler, kamasznik, cukiernik, m ogą­
cy założyć własne warsztaty pracy.

W woj. Tarnopolskim, w mieście liczą­
cym 10.000 mieszk. potrzebny jest sklep z

galanterią i bławatami.
W ośrodku robotniczym na W ołyniu po­

trzebny iest skład bławatów i żelaza. Znaj­
dą zatrudnienie kowal, stolarz — mający
środki na założenie własnych warsztatów.

W mieście woj. Białostockiego licz ący m

30.000 mieszk. potrzebny duży skład bława­
tów, czapek, duży skład żelaza, hurtownia
kolonialno-spożywcza, duży skład drzewa
budulcowego, skład luster i szkła, większy
skład zegarmistrzowsko-jubilersko-optyczuy,
skład skór, zakład bednarski' i powroźniczy.

Zasobny zakład introligatorski, zapatrz o­
ny w nowoczesne urządzenia potrzebny w

mieście o 40.000 mieszk. posiadającym wie­
le szkół, urzędów, na miejscu siedziba bi­
skupa, 8 szkół średnich, tyleż powszech­
nych. Niema na miejscu ani jednego intro­
ligatora Polaka, są żydzi nie mający po­
trzebnych urządzeń. Egzystencja pewna.

Informacyj w powyższych sprawach u-

'dziela Związek Polski w Poznania, p rz y ul.

Pocztowej 27. Uprasza się o załączenie
znaczków pocztowych na odpowiedź.

miano. Kolonia biedoty pod bokiem ,,arysto­
kratycznej" i najwytworniejszej dzielnicy
miasta spędzała sen z nowiek jednostek
szczęśliw'ych, zaliczających sie do klasy po­
siadającej, to też postanowiony ostatecznie
zlikwidować dawne baraki epidemiczne i

wybudować nowe. porządniejsze osiedle dla
bezdomnych - na drugim końcu miasta, w

Zimnych Wodach.
Nowe osiedle Przy szosie Toruńskiej po­

łożone jest na wolnym powietrzu, a budo­
wane nie systemem wielkich baraków', ty l­
ko oddzielnych pomieszczeń. B u d u je sie
ró'wnocześnie 20 domów, położonych w du­
żych odstępach od siebie. Każdy dom po­
mieści 12 rodzin, a dla każdej rodziny prze­
widziane jest zupełnie oddzielne pomieszcze­
nie.

W pośrodku osiedla powstanie wielka
świetlica, w której odbyw'ać sie będą rów­
nież nabożeństwa.

Przy osiedlu znajduje sie wielka stodoła,
która zostanie przebudowana na halę zaba­
wy dla dzieci tego osiedla, specjalnie pod­
czas słoty. Dla wygody dzieci tejże kolonii

powiększona zostanie szkoła powszechna w

Zimnych Wodach, tak, ab y pomieściła wy­
godnie wszystkie dzieci z osiedla.

Do osiedla zostanie doprowadzony prąd
elektryczny dla oświetlenia.

Budowa domów znajduje sie iuż w sta­
dium końcowym; roboty murarskie i cie­
sielskie rozdzielono sprawiedliwie między 5

przedsiębiorców. Koszt budowy całej kolonii
wy niesie około 400 tysięcy złotych; osobno
zarząd miejski na rozbudowę szkoły prze­
znaczył 100 tysięcy złotych.

Aresztowano
120 socjalistów.

W ostatnich czasach władze gdańskie
dokonały w sumie około 120 aresztowań
w'śród członków stronnictwa socjalistyczne­
go. Między aresztowanymi znajduje się b.
prezydent policji Arczyński, który w roku
1920 sprzeciwiał się wyładowaniu w por­
cie gdańskim amunicji dla Polski. Po nie-
wczasie, gdy hitlerowcy doszli do steru, A r­
czyński przypomniał sobie, że w jego ży­
łach płynie krew polska.

Skład wytwornych samodziałów
ubraniowych ,,Leszczków".

Dziś w Polsce wiadomo, że samodziały
leszczkowskie to triumf polskiej wytwór­
czości w dziedzinie produkcji wełnianej, o-

partej o polską wełnę. Z radością dzielimy
się z czytelnikami wiadomością, iż znane

zakłady przemysłowe p. Romana Żurow­
skiego w Leszczkowie otworzyły w Byd­
goszczy przy uL Gdańskiej 20a (róg placu
,Wolności) skład wytw ornych samodziałów

ubraniowych (na wzór angielski) pod firmą
,,Leszczków". Skład zaopatrzony jest rów­
nież w wielki wybór lodenów, pledów, ko­
ców, derek Itp. Wszelkie towary własnego
fabrykatu, wyrabiane są ze lOO% wełny.
Otwarcie składu fabrycznego nastąpi dziś,
w czwartek 15 bm. o godz. 18. Bliższe szcze­
góły w; ogłoszeniu dzisiejszego numeru.

żąda dla Gdyni dodatku drożyźnianego.
Zarząd okręgowy Związku Urzędników

Kolejowych zw ołał do Bydgoszczy prezesów
kół okręgu pomorskiego. Na zjazd przy­
byli wszyscy prezesi kół, reprezentujący
większe ośrodki organizacyjne Z. U. K . na

Pomorzu. W zjeździe wziął udział również
Przedstawiciel zarządu głównego, prezes Z.
U. K. p. Tadeusz Hamulińskl z Warszawy
oraz generalny sekretarz p. Michał Bojko.

Po zagajeniu zjazdu przewodniczący p.
Gaca oddal glos prezesowi Hamuiińskiemu.
W obszernym swym przemówieniu przed­
stawiciel centrali zapoznał zebranych z o-

gólną sytuacją państwową, jak również z

sytuacją w kolejnictwie polskim. Następ­
nie przemawiał p. Bojko, objaśniając przy­
szłą, nomenklaturę stanowisk, oraz sytuacis
Poszczególnych kategorii służbowych. Na

ogół stwierdzono, że mimo pewnej jeszcze
depresji, zainteresowanie życiem związko­
wym jest stosunkowo wielkie.

Narada prezesów Z. U . K . wykazała, że
obecnie obowiązujące przepisy uposażenio­
we nie wytrzymały próby życiowej, w'obec
czego należałoby wprowadzić nową ustawę

uposażeniową, która winna gwarantować
przynajmniej minim um egzystencji. Zjazd
wyraził również swoje życzenia, ażeby przy­
szła ustawa uposażeniowa pi-zewidywała do­
da tki, ia k dodatek ekonomiczny, to jest na

rodzinę, również należałoby przywrócić
szczebłowanie za lala starszeństwa. Co sie
tyczy emerytury, zjazd domagał się Przy­
wrócenia praw nabytych.

Warunki materialne pracowników kole­
jowych w ostatnim czasie pogorszyły się
wskutek podrożenia artykułów pierwsze!
potrze'by. Zatrważający ten objaw uwydat­
n ił sie w szczególności w Gdyni oraz po­
wiecie morskim. Przedstawiciele kolejarzy
z wspomnianych miejscowości domagali sie
u stalenia dodatku drożyźnlanego na równi
z W. M. Gdańskiem, gdzie, jak wiadomo,
czynsze mieszkaniowe sa o w'iele tańsze niż
w Gdyni.

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej oraz Związku Urzędników Ko­
lejowych i odśpiewaniem ,,Roty" zakończo­
no w m iłym nastroju zjazd okręgowy.

MisjaDei/urcowii
pracuje coraz wydatniej.

Z okazji ,,Tygodnia Miłosierdzia" o d była
tutejsza Misja Dworcowa w ubiegłych
dniach zebranie celem poinformowania tu­
tejszego społeczeństwa o stanie i rozwoju
swej pracy.

Zebranie zagaił dyrektor ,,Caritasu
ksiądz dr Łuczak, wskazując na zwyczaj
jaki się wytwarza, że organizacje dobro­
czynne odbywają swoje zebrania w okresie
,,T ygodnia Miłosierdzia" . Szczegółowe spra-
wozidanie z działalności Misji Dworcowej
podała jej sekretarka, p. Ł Żurawska. M i­
sja od roku 1935 mieści sie dzięki życzliwo­
ści Zarządu Miejskiego w lokalu Przy ulicy
Zygmunta Augusta 18. Umeblowania do­
starczyła ofiarność społeczna, z pomocą
magistratu i gazowni dokonano remontu. Z
dniem 1 sierpnia województwo przyznało
Misji prawo urządzenia biura Pośrednictwa
pracy. Przejściowo ujęła się także Misja
reemigrantami z Francji, jakkolwiek nie
wchodzi praca ta zasadniczo w ramy jej
programu. Właściwym bowiem celem M isji
iest

opieka nad młodymi dziewczętami,
które Przyjeżdżają z wsi i miaste­
czek w poszukiwaniu pracy.

Na dworcu oczekują ie opiektinki z Misji,
kierują od razu dp lokalu Misji, gdzie znaj­
dują schronienie, a bardzo często wyszuku­
je im sie zatrudnienie, najczęściej iednak
m usi dziewczyna pozostać dnie całe, a na­
wet tygodnie, aby znaleźć sobie pracę. Czę­
sto Misja musi zaradzić moralnej i mate­
ria ln e j nędzy. W Porozumienia z patrona­
tem więziennym i BO. .,Caritas" załatwia

Misja także wysyłkę kolejowa osób. które
nie mają za co wrócić do swoich domów.

O potrzebie pożytecznej placówki, jaką
jest Misja Dworcowa, i wydajności jej pra­
cy świadczą najlepiej statystyki. Wykazuje
ona.żewokresieod1.I,do1.X.br.u-
dzielono pomocy 4002 osobom, a noclegów

- 1314. Placówka utrzymuje się dzięki po­
mocy miejscowych księży proboszczów. So-
dalicji Pań i Panien, Czerwonego Krzyża
oraz składek członkiń.

Sprawozdanie kasowe przedstawiła p.
radczyni Menclowa, po czym udzielono ab­
solutorium zarządowi. Przepiękny wykład
o poczuciu odpowiedzialności wygłosiła p.
Jaworowiczówn a.

Po wyjaśnieniu niektórych punktów
przez p. Stobiecką, przewodniczącą M isji
Dworcowej, solwował zebranie ks. dr Łu­
czak, wskazując w nawiązaniu do referatu
na konieczność pomocy dla biednych, któ­
rych są tysiące i którzy niejednokrotnie po­
zostają w ostatniej nędzy. Jeżeli u nas bu­
dzą się tendencje komunistyczne, to przede
wszystkim nędza je wywołuje. Wszyscy
w in ni czynić wszystko, aby biedę zwalczać,
w Poczuciu odpowiedzialności za całość
Kościoła. Państwa i kultury chrześcijań­
skiej! ^ ^

_____

Ulgi w opłatach szkolnych dla dziec

emerytów.
Dma 13 sierpnia br. 1 . 127/36 przesłał Po­

morski Związek Emerytów memoriał do pa­
na Ministra Wyznań Rei. i Oświecenia Pu­
blicznego o zwolnienie od opłat szkolnych
dzieci emerytów państwowych i samorzą­
dowych w szkoLach średnich, uzasadniając
żądanie to wszechstronnie.

Pismem Ministerstwa Wyznań Rei. i O-
świecenia Publicznego z dnia 10 paździer­
nika br. nr. I . R. 7561/36 zawiadomiło wspo­
mniane Ministerstwo Zarząd Pomorskiego
Związku Emerytów, że nie może na razie
zupełnie zwolnić dzieci emerytów od opłat
szkolnych, jednakże pan M inister zdecydo­
w a ł obniżenie oPIat od Półrocza bieżącego
roku szkolnego w Państwowych szkołach
średnich i zawodowych.

nasi

mają gtćS.
Wobec stale powtarzających się

katastrof ulicznych rowerzystów.
Celem usprawnienia komunikacji na n-

licach przyszłej stolicy Pomorza, dla wy­
gody szoferów i bezpieczeństwa 20.000 byd­
goskich rowerzystów należałoby w Bydgo­
szczy zezwolić na używanie części chodni­
ków, jako ścieżek rowerowych:

Ul. Jagiellońskiej od Rzeźni do szosy
Fordońskiej;

ul. Grunwaldzkiej od cmentarza do szo­
sy:

ul. Nakielskiej od Szkoły Przemysłowej
do szosy;

ul. Toruńskiej od Strzelnicy do szosy.
Bydgoszcz, posiadająca kilk a fabryk ro­

werów i majaca 40.000 zł dochodu z podat­
ku rowerowego (licząc po 2 zł od roweru),
Powinna posiadać ścieżki rowerowe. Zęby
ścieżki rowerowe jak najszybciej stworzyć,
starczy na razie obniżyć na powyższych u li­
cach krawężniki dla wygodnego wjazdu,
przy czym powyższe inwestycje można wy­
konać kosztem około 1000 zł, które w bud­
żecie miasta dadzą się pokryć jako wydat­
ki groszowe z uwagi na olbrzymie dochody
jakie przynosi podatek rowerowy.

Pod adresem policji rowerzyści mają
jedną prośbą, by przy krzyżowaniu ulic na

Placu Teatralnym i ul. Śniadeckich poste­
runkowi. o ile możliwie, również ,,ludziom
z numerkiem" (rowerzystom) wskazywali
przejazd.

Technik.

,,August Mocny'4 w kinie Kristal.

Ze względu na premierę ,,Augnsta Mocnego"
w kinie Kristal, należałoby przytoczyć nie­
które szczegóły, dotyczące tego film u . A

mianowicie, scenariusz ,,Augusta Mocnego"
opowiada nam dzieje romansowego życia te­
go króla-siłacza, ćo współczesnych zachwy­
cał łamaniem podków, a który to szczegół
zogtał najsilniejszym,, atutem w pamięci ó
tym Sasie. W idzimy go jako lowelasa i bir-
banta, rujnującego się dla kobiet. Z czasów

iego panowania powstało oto popularne po­
wiedzonko, charakteryzujące życie dworu
tego władcy: ,.Za króla Sasa jedz, pij i po­
puszczaj pasa". Film zawiera wiele pię­
knych momentów, wspaniale dekoracje i

kostiumy,' tańce baletowe z Lodą Halamą.
Wszystko to właśnie ujrzymy już dziś w ki­

nie Kristal.

Nowy nieszczęśliwy wypadek
w fabryce dykt.

Niemal codziennie wydarzają się w pań­
stwowej fabryce dykt przy ulicy Fordoń­
skiej nieszczęśliwe 'wypadki, które pociąga­
ją za sobą ciężkie kalectwo. We wczoraj­
szą środę około godz. 9,30 wieczorem pod­
czas pracy dostał się prawą nogą w walce
24-letni robotnik Franciszek Ferenc, zam.

przy ni. Harcerskiej 5. Maszyna młodemu
robotnikowi kompletnie zmiażdżyła nogę do
kolana, tak że w bardzo ciężkim stanie mu­
siano nieszczęśliwego przewieźć do lecznicy
m iejskiej, gdzie dokonano am putacji nogi.
Nie wiadomo narazić, czy uda się robotnika

utrzymać przy życiu.

'pmnUe% kinem,
,,W ESOŁA ROZWÓDKA"

(kino ,,Marysieńka").
Gdy taniec jest główną pointą całego fil­

mu, trudno powiedzieć coś konkretnego o

scenariuszu. Orzec tylko można to, że wy­
konawcy są dobrymi tancerzami i stanęli
na wysokości zadania. Tak się właśnie ma

sprawa z ,,Wesołą rozwódką". Całość prze­
prowadzona z nadzwyczaj lekką intrygą,
koncentruje się głównie na Ginger Rogers
oraz na Fredzie Astaire. Taniec ,,Continen­
tal" przysporzył parze aktorów dużo roz­
głosu. Reszta wykonawców to znani arty­
ści, którzy doskonale byli zgrani z sobą.
Całość lekka, roztańczona i pogodna.
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KALENDARZYK.

Dziś: Teresy p., Brunona.
Jutro: Gerarda Maleli wyzn.
Wschód słońca o godzinie 6.24.
Zachód słońca o godzinie 17.08.

Stan pogody.
POGODA SŁONECZNA I CIEPLEJ,

Wczoraj w calei Polsce panowała Pogo­
da o zachmurzeniu zmiennym. Miejscami
padały przelotne deszcze. Temperatura o

godz. 14 wynosiła: —2 st. na Hali Gąsieni­
cowej, 3 w Zakopanem, 6 w Wilnie i Łodzi,
7 w Warszawie i Krakowie, 8 we Lwowie,
Bydgoszczy. Gdyni i Grudziądzu, 9 w Pozna­
niu. a 11 w Zaleszczykach. Dziś rano w

Bydgoszczy nieco cieplej i pogodnie. Prze­
widyw'any przebieg pogody: Rankiem miej­
scami chmurno lub mglisto. W ciągu dnia
pogoda słoneczna o umiarkowanym za­
chmurzeniu.

Stan

weacrajssy

Termometr wskazywał dziś rano w cieniuj

rniTTTirn
S-0t6 10 15

mmmmmm
20 25 80 35

Nocny dyżur pełnią apteki: ,,Pod Lwem"
(śródmieście), ,,Św. A nny" (Bydgoskie Przed­
mieście), ,,Pod Łabędziem" (na Mokrem).

Pogotowie straży pożarnej teL 12-44.

Telefon nr. 15-46 posiada przedstawiciel­
stwo ,,Dziennika Bydgoskiego" w Toruniu.

Pogotowie ratunkowe teL 19-91.

Bibljoteka T. C. L . (ul. Wysoka 16) ot­
warta codziennie za wyjątkiem niedziel
t świąt od godziny 11 do 11,30 i od 16 do 19.

REPERTUAR KIN:

As: ,,Czarne róże".

Świt: ,,Sylwetki".
CORSO: .,Pat i Patachon" .

Z TEATRU ZIEMI POMORSKIEJ.

Dziś ,,Nieboska komedia" na przedstawie­
niu popularnym.

Geny miejsc od 25 gr do 2,10 zl.

Dziś, w czwartek o godz. 20 na scenie
toruńskiej ujrzymy doskonały poemat dra-*

matyczny naszego wieszcza Zygmunta Kra­
sińskiego p. t. ,,Nieboska komedia". D yrek­
cja teatru, pragnąc, by wszyscy mieszkańcy
m. Torunia mogli obejrzeć to wspaniałe wi­
dowisko, ustaliła ceny najniższe -r- od 25 gr
do 2,10 zł.

,,Trafika pani generałowej”.

W sobotę 17 i w niedzielę 18 bm. o godz.
20-tej powtórzona zostanie kapitalna ko­
media Rus-Fekety'ego p. t. ,,Trafika pani
generałowej".

Przedsprzedaż biletów na przedstawienia
Teatru Ziemi Pomorskiej odbywa się w To­
warzystwie Krajoznawczym — ratusz.

Repertuar Teatru Ziemi Pomorskiej.
Czwartek 15 bm. godz. 20 Toruń: ,,Nie-

boska komedia" .

___

Piątek 16 bm. godz. 20 Toruń: ,,Iilub ka­
walerów". ,

Sobota 17 bm. godz. 20 Toruń: ,,Trafika
pani generałowej".

,,M łodość triumfująca,
czy biedna młodość?"

Dziś, o godz. 20 w podziemiach ratu­
sza odbędzie się drugi z rzędu wieczór
Konfraterni Artystów, na którym p.
Bogusławska wygłosi prelekcję pt.:
,,M łodość triumfująca, czy biedna mło­
dość?". (Na marginesie: ,,Zmór" Zega­
dłowicza, ,,Niebo w płomieniach" Pa­
randowskiego i ,.Poranku" Kisielew­
skiego. Po referacie dyskusja, - po

czym herbatka.

Chwalebna akcja zbiórki funduszów
na zakup samolofiu nPomorzanin

obejmuje całe Pomorze-

u

Wszczęta przez korporację kupców
chrześcijańskich w Toruniu akcja zbiór­
ki funduszów na zakup samolotu woj­
skowego ,,Pomorzanin11 dla naszej ar­
m ii — została na krótki czas przerwana.
Obecnie zaś akcję tą wznowiono z tym,
że obejmie ona całe Pomorze, W wielu

już miastach pomorskich tworzą się lo­
kalne komitety z ramienia stowarzyszeń
kupieckich, które przekazywać będą ze­
brane fundusze do KKO m. Torunia. Do

tej pory zebrano dość pokaźną sumę, bo

2.559,25 zł. Akcja ta zatacza coraz szer­
sze kręgi i jesteśmy przekonani, iż spo­
łeczeństwo pomorskie zdobędzie się na

jeszcze jeden szlachetny wysiłek, który
wzbogaci, naszą armię o nową i silną
jednostkę bojową, jaką będzie samolot

,,Pomorzanin".
Pełna lista dotychczasowych ofiaro­

dawców na samolot ,,Pomorzanin" jest
następująca:

Naród. Org. Kobiet 10 zł, konsul Hoza-
kowski 100 zł, firma Turek i Mełerski 100

zł, Korp. Kupców Chrzęść. 500 zł, Fr. Ha­
merski 50 zł, L. Łuniewicz 25 zł, W . Meyza
20 zł, St. Meyzowa 10 zł, J. Meyza 5 zł, B.

Meyza 20 zł, Z. Meyzowa 10 zł, J. Meyzowa
5 zł, B. Kuc;zyński 20 zł, Wł. Kotłiński 50 zł,
W. Kotlińska 10 zi, B. Kotlińska 5 zł, A. Ko­
zicki - Lidzbark 10 zł, firm a Sybilski i Krze­
miński 20 zł, firma W. Jędrowski 20 zł, A.

Gałdyński 50 zł, firma W. Grunert 25 zł,
Sokół - I.ubawa 41 zł, F. Sztuba - Lidzbark
10zł,L. J .nicki 5 zł,W. Maćkowiak 50 zł,
dr. Filipowicz - Lidzbark 10 zł, J. Wiklendt,
Lidzbark 10 zł, firma ,,Hadega" - Toruń 100
zł, firm a St. Jaugsch i Ska 50 zł, Pomorska

Spółka Myśliwska 25 zł, H. Nowaczyk 10 zł,
F. Ligmanowski 100 zł, dyr, Pakalski - To­
ruń 10 zł, K. Wakarecy 25 zł, K. Buczkow­
ski 15 zt, klasa IHb Gimnazjum Kopernika
7,75 zł, F. Kujawski 10 zł, firma Kałamajski
100 zł, B. Wilamowski 20 zł, E. Weidemami
30 zł, firm a ,,Kiermasz Światowy" 50 zł, F.
Samulski 20 zł, Naród. Org. Kobiet - Nowe-
miasto 10 zł, Cech fryzjerski 20,50 zł, firma
Poels i Co 50 zł, B. Zduński 25 zł, Zw. Tow.
Pom. Fryzjerów 20 zł, Stow. Cbrześc. Kup­
ców Podróż. 70 zł, Spółdz. ,,Kredyt Kupiec­
ki" - Toruń 55 zł, wyda-wnictwo ,Słowa Po­
morskiego" 100 zł. Razem wpłynęło złotych
2.559,25.

Dalsze ofiary przekazywać należy do Ko­
munalnej Kasy Oszczędności m. Torunia ną
konto zbiórki na budowę samolotu ,,Pomo­
rzanin".
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Z obrad Cechu Rzeźnickiego w Toruniu.
WSZĘDZIE ŻYDZI. - PODATEK I ZĘBY. - WOLNY PRZYMUS. - SMUTNE RE­

FLEKSJE PODATKOWE.

W dniu wczorajszym odbyło się kwartal­
ne zebranie toruńskiego Cechu Rzeźnicko-
Wędliniarskiego, Obradom przewodniczył
starszy e'ećłiu A. Poznański.

Na wstępie odbył się ceremoniał wyzwo­
lenia dwóch uczni oraz wpisanie sześciu
nowych uczni, którzy zdawali egzamin
wstępny teoretyczny.

Starszy cechu, złożył sprawozdanie ze zja­
zdu w Poznaniu, po czym wiceprezes Zwią­
zku radny Stanisław Kozłowski -z Chełmży
zdał relację z konferencji przedstawicieli
cechów rzeźnicko-wędliniarskich w Mini­
sterst-wie Przemysłu i Handlu w Warsza­
wie, ńa której omawiano sprawę kas targo­
wych. Kasy te mają być wprowadzone przy­
musowo na terenie całej Polski. Dotych­
czas kasa taka została założona w Krako­
wie, lecz smutne doświadczenie, jakie prze­
prowadzono, przyniosło około 2.000.000 zło­
tych deficytu. W wyniku konferencji uzgo­
dniono, że kasy te nie będą wprowadzone
na ziemiach zachodnich. Delegaci cechów'

godzą sie na wprowadzenie kas targowych,
lecz dobrowolnych.

Piekącą sprawą jest sprzedanie wszyst­
kiej szczeciny, która pozostaje z uboju świń
należących do ' członków cechu — żydowi
Moszkowieżowi, za 590 zl rocznie i w dodat­
ku na raty. W dyskusji, jaka się wywią­
zała. okazało sie. że zarząd cechu starał
się uprzednio sam wyprawiać szczecinę i

nasiępnie ia sprzedawać. W tei sprawie za­
biegało kilku członków u kompetentnych
czynników, lecz W'szędzie napotykano na

specjalne trudności i w końcu musiano
zdecydować się na oddanie jej żydowi, któ­
ry kpiąc z wszelkich przepisów, suszy ją w

szczerym polu bez zachowania jakichkol­
wiek ochron przed gryzoniami. Na tej
transakcji cech stracił około 4.000 zł. Po

gorącej dyskusji postanowiono sprawę tę
rozpatrzeć i przejąć we własne ręce zapra­
wę i sprzedaż szczeciny.

W toku dalszej dyskusji omawiano do­
syć dziwną sprawę opłaty za ubój. Otóż
okazało się, że za bydlaka, posiadającego
nie więcej jak cztery zęby, oplata wynosi
zaledwie 50 groszy, natomiast gdy bydlak o-

śmieli się mieć więcej zębów opłata wynosi
aż trzy złote. Właściwie rzeźnikom chodzi
0 to, że dotychczas płacono za wszystkie
bydlaki jednakową opłatę pomimo, że usta­
wa taka obowiązywała.

Następnie rozpatrywano sprawy opodat­
kowania sie na rzecz F. O, N-. L.O.P.P.,
Funduszu Bezrobocia itd. Jak się okazało,
Cech Rzeźnicki w Toruniu opodatkow-ał się
dobrowolnie w 1933 r. na bezrobotnch i w

przeciągu tych trzech lat wpłacono 221.700

złotych. W bieżącym roku zarząd Cechu
starał sie zaprzestać dobrowolnych datków
1 wówczas okazało się. że dobrowolne datki
zostały podane w budżecie miasta Torunia,
który Rada Miejska uchwaliła, a Urząd Wo­
jewódzki miał to zatwierdzić.

Ponieważ akcia pomocy bezrobotnym w

okresie zimowym została Podjęta przez ca­
łe. społeczeństwo, wobec tego Cech, nie
-chcąc uchylać się od spełnienia obowiązku
obywatelskiego, postanowił uiszczać powyż­
szo opłaty do 1 kwietnia 1937 roku.

W końcu poruszono sprawy podatku do­
chodowego. który ma wynosić aż 15 procent.
Wysokość tego. podatku zagraża wszyst­
kim mniejszym warsztatom, wobec tego na­
leżałoby- zasięgnął opinii Poszczególnych
rzeczoznawców przy kom isjach szacunko­
wych.

Późnym wieczorem zebranie zakończono
i postanowiono wszcząć interwencję w od­
powiednich urzędach.

Zycie Torunia w cyfrach.
Ludność m ., Torunia wynosiła na

dzień 30 sierpnia br. 63.910 osób. W

ciągu września przybyło 515 osób, ubyło
zaś 458, — stan więc na 1 października
hr. wynosi 63.967 osób, ,czyli że w okre­
sie jednego miesiąca przybyło do Toru­
nia 52 nowych obywateli.

W miesiącu wrześniu zanotowano

ogółem 114 urodzeń, z czego .58 chłop­
ców i 56 dziewcząt; według wyznania
zapisano: 112 rzym-kat., 1 rnojżeszowe,-
go i 1 ,,mieszane".

W tym .okresie dość dużo osób poże­
gnało się z samotnym życiem, zawarto

bowiem 29 ślubów; w zaświaty odeszło
83 osób, -— z czego na gruźlicę zmarło
15 osób, choroby serca 15, ,starość 7,
dur brzuszny 55 i zapalenie płuc G
osób.

Promocja podchorążych
w Toruniu.

Wczoraj, w godzinach wieczornych
przybył do Torunia p. gen. Rómmel,
który bierze udział w uroczystościach
Szkoły Podchorążych ,w Toruniu.

Gen. Rómmel jest delegowany przez
Pana Prezydenta Rzeczpospolitej i w

Jego imieniu wręczy szablę prymusowi
szkoły.

Delegata ,P. Prezydenta R. P . powitał
na dworcu Toruń-Przedmieście p. gen.
Maxymowicz-Raczyński. ,

Autodorożka najechała
furmanką.

Dnia 14 bm., o godz. 6,45 na ul. Sze­
rokiej w Toruniu autodorożka nr. 35,

Pioseiflra

szarego czfoniefecf.

OD szarudze, we mgle i bymie
Odzie bezkresem pól —

9Z milion jest jego imię,
Ol siostrą jego jest ból,

Ola słońcu nie zwraca twarzy,
OOroska przygniotła mu kark,
Ola dolę swą się nie skarży,
'Do nikt nie słucha dziś skarg.

ęiod szarym, jesiennym niebem.

śHleją pożółkłych drzew.

Z a szczęścia idąc pogrzebem,
Zawodzi swej doli śpiew:

,,Ghoć los cię gnębi i nęka.
Zaciśnij zęby i cierp —

Ghoć życie twe wieczna męka,
Zaciśnij zęby i cierp —

Ghoć z głazu nie jesteś,
Oitórym ostrzą sierp,
Eecz matka zrodziła cię -

ffdy szarym człowiekiem zowiesz się,
Zaciśnij zęby i cierp".

OCenryk Zbietzchowski'

kierowana przez szofera Józefa Marce-
łona z Torunia najechała wóz pie­
karza Leona Mro-zka, wskutek czego
zgięta (Została, tylko oś przy wozie. la­
nych uszkodzeń nie było.

Kto ponosi winę wypadku ustalą do­
chodzenia, prowadzone przez policję.

Choroby kobiece. Twórcy klasycznych
podręczników, omawiających choroby ko­
biece, podnoszą korzystne działanie natu­
ralnej wody gorzkiej ,,Franciszka-Józefa"
ttkże w zakresie swej praktyki. Zal. p. lek.

Jak reagujemy
na wiadomość o uśmiechu fortuny.

Ciekawe jest, jak różnie ludzie reagują
na wiadomość o wygranej na loterii. Zale­
ży to oczywiście od usposobienia, tempera­
mentu no i od tego, o ile wygrana zmienia

sytuację życiową sianej osoby..
Niewątpliwie u każdego wiadomość, że

wyg-rał ńa loterii poważną sumę, wywołuje
silny wstrząś pyschiczny, gwałtowny od­
ruch radości. Jeden objawia swą radość

głośno, cieszy się ze swego szczęścia, nie
ukrywa swej silnej emocji, jest wyraźnie
wytrącony z równowagi. Inny zachowuje
zupełny spokój, jest opanowany, stara się.
ukryć silne wzruszenie, jakiemu uległ, i za­
chować zimną krew.

Faktem jest, że w pierwszej chwili na

wieść o wygranej każdy niemal ulega oszo­
łomieniu. Po prostu nie zdaje sobie spra­
wy ze szczęścia, jakie go spotkało.

— Kiedy dano mi znać, ż.e na mój nu­
mer padł milion — opowiada jeden ze

szczęśliwców — najpierw uczułem jakąś zu­
pełną pustkę myślową. Potem nie chciałem
wierzy'ć , a następnie pierwszą myślą było,
że nie muszę się już martwić, skąd wytrzą­
snę jutro na komorne. Poczułem niepoha­
mowaną radość, której wcale nie starałem
się ukryć. Zachowywałem 'się Zdaje się
strasznie głupio, ale musiałem jakoś wyła­
dować swą szaloną radość...

Każdy niem al dopytuje się następnie,
kiedy będzie mógł podjąć wygrane pienią­
dze, czy będzie to gotówką, czek, czy. prze­
kaz, czy są jakieś dodatkowe koszty. Do­
wiedziawszy się, żc wygraną podjąć może

natychmiast i że oprócz ustawowego potrą­
cenia w wysokości 20% na rzecz skarbu
państwa żadnych innych kosztów być nie
może, szczęśliwy wybraniec fortuny jest
jeszcze bardziej uradowany.

Ochłonąwszy z pi'erwszego wrażenia, każ­
dy snuje plany, co zrobi z wygranymi pie­
niędzmi. Jeżeli ma długi, to pierwszą my­
ślą jest, że spłaci je za jednym zamachem.
Potem jeden myśli, że będzie mógł r'ozsze­
rzyć swe przedsiębiorstwo, drugi cieszy się,
że dopomoże rodzinie, inny wreszcie nie

snuje żadnych planów, gdyż wygrana tak

zupełnie zmieniła jego sytuację życiową, że
ustosunkowanie się do niej wymaga dłuż­
szego zastanowienia.

Większość wygrywających' na loterii sta
ra się podzielić z otoczeniem swym szczc

ściem, pragnie sprawić bliskim jakąś- przy­
jemność. Wielu też składa ofiary na

sierotek, które wyciągają z kół wygr
reguły każdy kto wygrał, oświadcza

gorycznie, że nie przestanie grać na lo
i wierzy, że szczęście nadal sprzyjać .

bedzie.

Z CZEGO ŻYJĄ?
Mały Jurek poszedł z matką do zoolo­

gicznego ogrodu, by obejrzeć nowosprowa-
dzono hipopotamy.

W pewnej chwili zadaje pytanie:
— Mamusiu, co tu wisi za karta?
— Tu napisano, że nic wolno karmić

zwierząt — objaśnia matka.
— No to w takim razie z czego one żyją?
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Nowe osiedle biedoty bydgoskiej
powstałe w ZimnpcliW siach.

EtgnrąĘwiłI^bwemickieęg** xnijkną z wiosną I937r.

Przy alic r Smoleńskiej buduje magistrat 20 domów, każdy dla 12 rodzin.
(Fot. J. Czarnecki).

Grudziądz ma swoją ,,Madorę". G dynia — Iw których gnieździła sie już dość długo
,,Meksyk" i chińską dzielnicę, Bydgoszcz — najnieszczęśliwsza ludność, bo pozbawiona
dćewniane szałasy przy ulicy Dwernickiego, I pracy i mieszkań zasługujących na takie

Chleb dla Polaków*
Potrzebny fachowiec Wielkopolanin z u-

dz ia łe m do prowadzenia spółdzielni spożyw-
czo-kolonialnej w Baranowiczach. Z ape w­
niona koncesja na tytoń, wódki j loterię
państwową.

W mieście przemysłowym potrzebny
skład obuwia przede wszystkim dla robot­
ników i urzędników. Powodzenie zapewnio­
ne.

W woj. Nowogrodzkim można uruchomić
Unie autobusowe na centralnych szlakach.

Potrzebny kwartet muzyczny (saksofon,
jazz, pianista, skrzypce) składający się z

Polaków chrześcijan, do pierwszorzędnej re­
stauracji w Lidzie. Wynagrodzenie 4—5 zł
dziennie i utrzymanie.

Do Małopolski potrzebni krawiec, zegar,
mistrz-jubiler, kamasznik, cukiernik, m ogą­
cy założyć własne warsztaty pracy.

W woj. Tarnopolskim, w mieście liczą­
cym 10.000 mieszk. potrzebny jest sklep z

galanterią i bławatami.
W ośrodku robotniczym na Wołyniu po­

trzebny iest skład bławatów i żelaza. Znaj­
dą zatrudnienie kowal, stolarz — mający
środ'ki na założenie własnych warsztatów.

W mieście woj. Białostockiego lic zący m

30.000 mieszk. potrzebny duży skład bława­
tów, czapek, duży skład żelaza, hurtownia
kolonialno-spożywcza, duży skład drzewa
budulcowego, skład luster i szkła, większy
skład zegarmistrzowsko-jubilersko-optyczny,
skład skór, zakład bednarski i powroźniczy.

Zasobny zakład introligatorski, zapatrz o­
ny w nowoczesne urządzenia potrzebny w

mieście o 40.000 mieszk. posiadającym wie­
le szkół, urzędów, na miejscu siedziba b i­
skupa, 8 szkół średnich, tyleż powszech­
nych. Niema na miejscu ani jednego intro­
ligatora Polaka, są żydzi nie mający po­
trzebnych urządzeń. Egzystencja pewna.

Informacyj w powyższych sprawach u-

dziela Związek Polski w Poznaniu, przy ul.

Pocztowej 27. Uprasza sie o załączenie
znaczków pocztowych na odpowiedź.

miano. Kolonia biedoty pod bokiem ,,arysto­
kratycznej" i najwytworniejszej dzielnicy
m iasta spędzała sen z powiek jednostek
szczęśliwych, zaliczających sie do klasy po­
siadającej, to też postanowiona ostatecznie
zlikwidować dawne baraki epidemiczne i

wybudować riowe. porządniejsze osiedle dla
bezdomnych - na drugim końcu miasta, w

Zimnych Wodach.
Nowe osiedle przy szosie Toruńskiej po­

łożone jest na wolnym powietrzu, a budo­
wane nie systemem wielkich baraków, tyl­
ko oddzielnych pomieszczeń. B u d u je się
równocześnie 20 domów, położonych w du­
żych odstępach od siebie. Każdy dom po­
mieści 12 rodzin, a dla każdej rodziny prze­
widziane jest zupełnie oddzielne pomieszcze­
nie. s

W pośrodku osiedla powstanie wielka
świetlica, w której odbywać się bedą rów­
nież nabożeństwa.

Przy osiedlu znajduje się wielka stodoła,
która zostanie przebudowana na halę zaba­
wy dla dzieci tego osiedla, specjalnie pod­
czas słoty. Dla wygody dzieci tejże kolonii
powiększona zostanie szkoła powszechna w

Zimnych Wodach, tak. aby pomieściła wy­
godnie wszystkie dzieci z osiedla.

Do osiedla zostanie doprowadzony prąd
elektrvczny dla oświetlenia.

Budowa domów znajduje się już w sta­
dium końcowym; roboty murarskie i cie­
sielskie rozdzielono sprawiedliwie między 5

przedsiębiorców. Koszt budowy całej kolonii
wyniesie około 48d tysięcy złotych; osobno

zarząd m iejski na rozbudowę sźkoly prze­
znaczył 100 tysięcy złotych.

Ludelm mW'y 'jWm*V
" nasi

żąda dla Gdyni dodatku drożyźnianego.

Aresztowano
120 socjalistów.

W ostatnich czasacłi władze gdańskie
dokonały w sumie około 120 aresztowań
wśród członków stronnictwa socjalistyczne­
go. Między aresztowanymi znajduje się b.

prezydent policji Arczyński, który w roku
1920 sprzeciwiał się wyładowaniu w por­
cie gdańskim am unicji dla Polski. Po nie-
wczasie, gdy hitlerowcy doszli do steru, Ar­
czyński przypomniał sobie, że w jego ży-

%ch płynie krew polska.

Skład wytwornych samodziałów
ubraniowych ,,Leszczków".

w Polsce wiadomo, że samodziały
itowskie to trium f polskiej wytwór­

ni w dziedzinie produkcji wełnianej, o-

tej o polską wełnę. Z radością dzielimy
,ę z czytelnikami wiadomością, ii znane

zakłady przemysłowe p. Romana Żurow­
skiego w Leszezkowie otworzyły w Byd­
goszczy przy ul. Gdańskiej 20a (róg placn
,Wolności) skład wytwornych samodziałów

ubraniowych (na wzór angielski) pod firmą
,,Leszczków". Skład zaopatrzony jest rów­
nież w wielki wybór lodenów, pledów, ko­
ców, derek itp. Wszelkie towary własnego
fabrykatu, wyrabiane są ze lOO% wełny.
Otwarcie składu fabrycznego nastąpi dziś,
w czwartek 15 bm. o godz. 18. Bliższe szcze­
góły w ogłoszeniu dzisiejszego numeru.

Zarząd okręgowy Związku Urzędników
Kolejowych zw ołał do Bydgoszczy prezesów
kół okręgu pomorskiego. Na zjazd przy­
byli wszyscy prezesi kół, reprezentujący
większe ośrodki organizacyjne Z. U . K . na

Pomorzu. W zjęździe wziął udział również
Przedstawiciel zarządu głównego, prezes Z.
U. K. p. Tadeusz Hamuliński z Warszawy
oraz generalny sekretarz p. Michał Bojko.

Po zagajeniu zjazdu przewodniczący p,
Gaca oddał głos prezesowi Hamulińskiemu.
W obszernym swym przemówieniu przed­
stawiciel centrali zapoznał zebranych z o-

gólną sytuacją państwową, jak również z

sytuacją w kolejnictwie polskim. Następ­
nie przemawiał p. Bojko, objaśniając przy­
szłą nomenklaturę stanowisk, oraz sytuację
Poszczególnych kategorii służbowych. Na

ogół stwierdzono, że mimo pewnej jeszcze
depresji, zainteresowanie życiem związko­
wym jest stosunkowo wielkie.

Narada prezesów Z. U . K . wykazała, że
obecnie obowiązujące przepisy uposażenio­
we nie wytrzymały próby życiowej, wobec
czegonależałobywprow adzić nowąustawę

Juposażeniową, która winna gwarantować
przynajmniej minim um egzystencji. Zjazd
wvraził również swoje życzenia, ażthy przy­
szła ustawa uposażeniowa przewidywała do­
datki, iak dodatek ekonomiczny, to iest na

rodzinę, również należałoby przywrócić
szczeblowanie za lata starszeństwa. Co się
tyczy emerytury, zjazd domagał się przy­
wrócenia praw nabytych.

Warunki materialne pracowników kole­
jowych w ostatnim czasie pogorszyły się
wskutek podróżeńia artykułów pierwszej
Potrzeby, Zatrważający ten objaw uwydat­
n ił sie w szczególności w Gdyni oraz po­
wiecie morskim. Przedstawiciele kolejarzy
z wspomnianych miejscowości domagali się
u s talenia dodatku drożyźn'anego na równi
z W. M. Gdańskiem, gdzie, jak wiadomo,
czynsze mieszkaniowe sa o wiele tańsze niż
w G dyni.

Okrzykiem na cześć Najjaśniejszej Rze­
czypospolitej oraz Związku Urzędników Kor
lejowych i odśpiewaniem .,Roty" zakończo
no w m iłym nastroju zjazd okręgowy.

mają gtos.
Wobec stale powtarzających się

katastrof ulicznych rowerzystów.
Celem usprawnienia komunikacji na tH

licach przyszłej stolicy Pomorza, dla wy­
gody szoferów i bezpieczeństwa 20.000 byd­
goskich rowerzystów należałoby w Bydgo­
szczy zezwolić na używanie części chodni­
ków, jako ścieżek rowerowych;

Ul. Jagiellońskiej od Rzeźni do szosy
Fordońskiej;

ul. Grunwaldzkiej od cmentarza do szo­
sy:

ul. Nakiclskiej od Szkoły Przemysłowej
do szosy;

ul. Toruńskiej od Strzelnicy do szosy.
Bydgoszcz, posiadająca kilk a fabryk ro­

werów i mająca 40.000 zł dochodu z podat­
ku rowerowego (licząc po 2 zł od roweru).
Powinna posiadać ścieżki rowerowe. Żeby
ścieżki rowerowe jak najszybciej stworzyć,
starczy na razie obniżyć na powyższych uli­
cach krawężniki dia wygodnego wjazdu,
przy czym powyższe inwestycje można wy­
konać kosztem około i 000 zł, które w bud­
żecie miasta dadzą się pokryć jako wydat­
ki groszowe z uwagi na olbrzymie dochody
jakie przynosi podatek rowerowy.

Pod adresem policji rowerzyści maja
jedna prośbę, by przy krzyżowaniu ulic na

Placu Teatralnym i ul. Śniadeckich poste­
runkowi. o ile możliwie, również Judziom
z numerkiem" (rowerzystom) wskazywali
przejazd.

Technik.

,,August Mocny" w kinie Kristal.

M isia D w o r

pracuje coraz wydatniej.
Z okazji ,,Tygodnia Miłosierdzia" odbyła

tutejsza Misja Dworcowa w ubiegłych
dniach zebranie celem poinformowania tu­
tejszego społeczeństwa o stanie i rozwoju
swej pracy.

Zebranie zagaił dyrektor ,,Caritasu"
ksiądz dr Łuczak, wskazując na zwyczaj
jaki się wytwarza, że organizacje dobro­
czynne odbywają swoje zebrania w okresie
,,T ygodnia Miłosierdzia". Szczegółowe spra­
wozdanie z działalności Misji Dworcowej
podała jej sekretarka, p. Ł Żurawska. M i­
sja od roku 1935 mieści się dzięki życzliwo­
ści Zarządu Miejskiego w lokalu Przy ulicy
Zygmunta Augusta 18. Umeblowania do­
starczyła ofiarność społeczna, z pomocą
m agistratu i gazo'wni dokonano remontu. Z
dniem 1 sierpnia województwo przyznało
M isji prawo urządzenia biura Pośrednictwa
pracy. Przejściowo ujęła się także Misja
reemigrantami z Francji, jakkolwiek nie
wchodzi praca ta zasadniczo w ram y jej
programu. Właściwym bowiem celem M isji
iest

opieka nad młodymi dziewczętami,
które Przyjeżdżają z wsi i miaste­
czek w poszukiwaniu pracy.

Na dworcu oczekują je opiekunki z Misji,
kierują od razu do lokalu Misji, gdzie znaj­
dują schronienie, a bardzo często wyszuku­
je im się zatrudnienie, najczęściej jednak
musi dziewczyna pozostać dnie całe, a na­
wet tygodnie, aby znaleźć sobie pracę. Czę­
sto Misja musi zaradzić moralnej i mate­
r ia ln e j nędzy. W Porozumieniu z patrona­
tem więziennym i BO. .,Caritas" załatwia

Misja także wysyłkę kolejowa osób, które
nie mają za co wrócić do swoich domów.

O potrzebie pożytecznej placówki, jaką
jest Misja Dworcowa, i wydajności jej pra­
cy świadczą najlepiej statystyki. Wykazuje
ona.żewokresieod1.I.do1.X.br.u-
dziclono pomocy 4002 osobom, a noclegów

— 1314. Placówka utrzymuje się dzięki po
mocy miejscowych księży proboszczów, So-
dalicji Pań i Panien, Czerwonego Krzyża
oraz składek członkiń.

Sprawozdanie kasowe przedstawiła p.
radczyni Mertclowa, po czym udzielono ab­
solutorium zarządowi. Przepiękny wykład
o poczuciu odpowiedzialności wygłosiła p.
Jaworowiczówna,

Po wyjaśnieniu niektórych punktów
przez p. Stobiecką, przewodniczącą M isji
Dworcowej, solwował zebranie ks. dr Łu­
czak, wskazując w nawiązaniu do referatu
na konieczność pomocy dla biednych, któ­
rych sa tysiące i którzy niejednokrotnie po­
zostają w ostatniej nędzy. Jeżeli u nas bu­
dzą się tendencje komunistyczne, to przede
wszystkim nędza je wywołuje. Wszyscy
w in ni czynić wszystko, aby biedę zwalczać,
w poczuciu odpowiedzialności za całość
Kościoła, Państwa i kultury chrześcijań­
skiej!

Ulgi w opłatach szkolnych dla dziać
emerytów.

Dnia 13 sierpnia br. 1, 127/36 przesłał Po­
morski Związek.Emerytów memoriał do pa­
na Ministra Wyznań Rei. i Oświecenia Pu­
blicznego o zwolnienie od opłat szkolnych
dzieci emerytów państwowych i samorzą­
dowych w szkołach średnich, uzasadniając
żądanie to wszechstronnie.

Pismem Ministerstwa Wyznań Rei. i O-
świecenia Publicznego z dnia 10 paździer­
nika br. nr. I. R. 7561/36 zawiadomiło wspo­
mniane Ministerstwo Zarząd Pomorskiego
Związku Emerytów, żc nie może na razie
zupełnie zwolnić dzieci emerytów od opłat
szkolnych, jednakże pan M inister zdecydo­
w a ł obniżenie oP)at od półrocza bieżącego
roku szkolnego w Państwowych szkołach
średnich i zawodowych.

Ze względu na premiere ,,Augusta Mocnego"
w kinie Kristal, należałoby przytoczyć nie­
które szczegóły, dotyczące tego film u . A

mianowicie, scenariusz ,,Augusta Mocnego"
opowiada nam dzieje romansowego życia te­
go króla-siłacza, co współczesnych zachwy­
cał łamaniem podków, a który to szczegół
został najsilniejszym atutem w pamięci o

tym Sasie. Widzimy go jako lowelasa i bir-
banta, rujnującego się dla kobiet. Z czasów

jego panowania powstało oto popularne po­
wiedzonko, charakteryzujące życie dworu
tego władcy: ,,Za króla Sasa jedz, pij i po­
puszczaj pasa". Film zawiera wiele pię­
knych momentów, wspaniałe dekoracje i

kostiumy, tańce baletowe z Loda Halamą.
Wszystko to właśnie ujrzymy już dziś w ki­

nie Kristal.

Mowy nieszczęśliwy wypadek
w fabryce dykt.

Niemal codziennie wydarzają się w pań­
stwowej fabryce dykt przy ulicy Fordoń­
skiej nieszczęśliwe wypadki, które pociąga­
ją za sobą ciężkie kalectwo. We wczoraj­
szą środę około godz. 9,30 wieczorem pod­
czas pracy dostał się prawą nogą w walc*?
24-letni robotnik Franciszek Ferenc, ra n',
przy ni. Harcerskiej 5. Maszyna młodemu
robotnikowi kompletnie zmiażdżyła nogę do
kolana, tak że w bardzo ciężkim stanie mu­
siano nieszczęśliwego przewieźć 'do lecznicy
m iejskiej, gdzie dokonano amputacji nogi.
Nie wiadomo narazić, czy uda się robotnika
utrzymać przy życiu.

Pmnimj. kinem.

,,W ESOŁA ROZWÓDKA"

(kino ,,Marysieńka"),
Gdy taniec jest główną pointą całego fil­

mu, trudno powiedzieć coś konkretnego o

scenariuszu. Orzec tylko można to, że w y­
konawcy są dobrymi tancerzami i stanęli
na wysokości zadania. Tak się właśnie ma

sprawa z ,,Wesołą rozwódką". Całość prze­
prowadzona z nadzwyczaj lekką intrygą,
koncentruje się głównie na Ginger Rogers
oraz na Fredzie Astaire. Taniec ,,Continen­
tal' przysporzył parze aktorów dużo roz­
głosu. Beszta, wykonawców to znani arty­
ści, którzy doskonale byli zgrani z sobą.
Całość lekka, roztańczona i pogodna.
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ADRIA
5,00, 7,15, 9,15

Pziś czwarteh

nieodwołalnie
ROSE MARIE

W rolach głównych:
JeaneKe MacDonald
Nelson Eddy
Reżyseria: (19695

W.S. van Dybe

WWAOAI

Prosimy korzystać z

ostatniego dnia wy­
świetlania tego prze­
pięknego film u!!!

Skandaliczna afera.

Niesłychana gospodarka zarządu Spółki Drenarskiej Szymborze - Turzany.
Inowrocław. Od 192G roku rozpoczęła się

tragedia gospodarzy Szymborza, którzy zo­
stali zrujnowani doszczętnie przez Spółkę
Drenarską, o której gospodarce Zarządu
mówiono na Kujawach bardzo często, nie
podając jednak nigdy szczegółów: wymię
niano zawrotną sume zadłużenia gospoda­
rzy na m ilion złotych i często słyszało się
zdania, że dalsza tego rodzaju gospodarka
Spółki Drenarskiej Szymborze - Tarzany,
zrujnuje kompletnie całą wieś. Istotną
prawdę tych wszystkich insynuacji odsłoni­
ło w ub. sobotę zebranie, zwołane wbrew
woli zarządu spółki na polecenie władz woje­
w ódzkich do sali hotelu Basta w Inowrocła­
wiu. Zebranie trwało od godziny 11 przed
południem do godz. 6 wieczorem i upłynęło
w atmosferze niezwykle burzliwej dyskusji,
przy czym płacz, klątwy, złorzeczenia i prze­
kleństwa padały z ust zawiedzionych gospo­
darzy.

Iako obserwator z ramienia Wojewódz­
twa brał udział w zebraniu inż. Grodzki.

Specjalny delegat przyjechał również z W o­
jewództwa jako rewizor ksiąg handlowych
Spółki, oraz inż. Krzemieniewski z Bydgo­
szczy, jako delegat Województwa dla spraw
melioracyjnych. Przedstawiciel Zarządu m.

Inowrocławia inż. Ilewelt obserwował prze­
bieg zebrania z' ramienia władzy I instancji.

Udział w zebraniu brało ponadto 150
członków Spółki, a przewodniczył prezes p.
Harenda z Szymborza.

Historia rozpoczęła się w latach dobrej
koniunktury 1924/2.6, kiedy to gospodarzy z

Szymborza namówiono, do zawiązania Spół­
ki Drenarskiej ł przeprowadzenia meliora­
cji. Na ten cel zaciągnięto z Banka Rolnego
kwotę 600.000 zł na dogodnych warunkach
spłaty.

Skarbnikiem, sekretarzem i technikiem
Spółki był niejaki Jasiński z Inowrocławia,
który miał'powierzoną pieczę nad całością
prac melioracyjnych. Do dnia dzisiejszego
gospodarze w Szymborzu w płacili kwotę
przypuszczalną 300.000 do 400.000 zł i o dzi­
wo, grosz nawet nie wpłynął z tych pienię­
dzy na spłacenie długu w Banku Rolnym.
Te setki tysięcy złotych poszły na admini­
strację?' zarządn Spółki.

Dzisiaj wygląda to tak', że gospodarze w

Szymborzu zadłużeni są z tytułu udziału w

Spółce na 1.200 zł z hektara a więc na kwo­
tę, którą wart jest dzisiaj hektar ziemi.

Wszystkie dotąd wpłacone przez nich pie­
niądze przepadły w rozrzutnej gospodarce
zarządu.

Wprost wierzyć się nie chciało, gdy w

głosach dyskusji padały takie pozycje, że
technik Jasiński pobierał za wyjazd do
Bydgoszczy 50 zł, a za wyjazdy do Warsza­
wy na koszt Spółki po kilkaset złotych. O-
becnie gdy przeprowadzano rewizję ksiąg
Spółki, ujawniono, że nie istnieje żaden
plan melioracyjny i sekretarz, skarbnik o-

raz technik Spółki p. Jasiński nie umie na­
wet określić ogólnej kwoty wydatków ani
wielkości wykonanych prac. Gdy kontrola
zapytała się, gdzie są pieniądze Spółki, po­
kazał im ten sam wszechwładny członek
zarządu książeczkę oszczędnościową na

swoje nazwisko, na którą rzekomo zdepono­
wał pieniądze Spółki Drenarskiej. Gdy sta-

rzy gospodarze mówili z płaczem, że wyja­
zdy, telefony, pensje dla zarządu i technika
Jasińskiego, pochłonęły kilkaset tysięcy zło­
tych, trudno było uwierzyć, by tego rodzaju
gospodarka groszem publicznym mogła
istnieć obecnie w Polsce u nas na Kuja­
wach i to specjalnie w Szymborzu. która

Aresztowanie

zbrodniczego podpalacza.
Tczew, (as) W ub. czwartek wśród za­

gadkowych okoliczności w Śliwinach w po­
wiecie tczewskim wybuchł pożar w zagro­
dzie gospodarczej rolnika Pawła Chyły. Pa­
stwą płomieni padła wielka stodoła wraz z

narzędziami rolniczymi i stogiem nie młó­
conego zboża. Szkody powstałe przez pożar
wynoszą około 4.500 zł.

Wdrożone przez wywiadowców tut. wy­
działu śledczego dochodzenie po kilk u

dniach wykazało, że chodzi tu o zbrodnicze

podpalenie, którego, z chęci uzyskania wy­
sokiej premii asekuracyjnej dokonał po­
szkodowany ro lnik 44-letni Paweł Chyła ze

śliwin. Policja aresztowała Chyłę i osadzi­
ła go w areszcie śledczym.

Przyjazd Naczelnego Wodza
do Wyrzyska odwołany.

Wyrzysk, 15. 10. (Teł. wł.) . W związku
z Projektowanym przyjazdem generalnego
inspektora sil zbrojnych, gon. Śmigłego-Ry­
dza do Wyrzyska na dzień 18 bm., wyjechał
do Poznania starosta powiatowy P. Muzycz­
ka. Tam zapadła decyzja, że przyjazd jest
odwołany. W godzinach popołudniowych
drogą telefoniczną wiadomość ta otrz'ymał
Wyrzysk. Wszelkie przygotowania zostały
wstrzymane. Ostateczna data przyjazdu
została naznaczona na 8 listopada br.

to wioska już za czasów zaborczych posia­
dała gospodarstwa wzorowe, zwiedzano i

podziwiane przez najwybitniejszych rolni­
ków.

Podajemy tylko sprawozdanie z przebie­
gu zebrania i notujemy zdania, jakie sły­
szeliśmy w toku dyskusji; jesteśmy jednak
pewni, że sprawą tą bezwarunkowo zain­
teresuje się p. prokurator.

Że tak się stanie, daje nam gwarancję
energiczna postawa dyrektora Inowrocław­
skiej Fabryki Maszyn p. Skibińskiego, któ­
ry osiadł w Szymborzu, kupując gospodar­
stwo i w ten sposób zdemaskował całą ni­
szczycielską robotę Zarządu Spółki, prowa­
dzącą do ru iny zamożną ongiś wieś.

W wyniku dłuższej dyskusji uchwalono

odebranie ksiąg Spółki od technika Jasiń­
skiego *i przekazanie ich, celem rew izji
władzy nadzorczej, w tym wypadku Magi­
stratowi m. Inowrocławia.

Uchwalono również zaangażować specjal­
nego buchaltera, który na koszt Spółki
przeprowadzi ścisłą rewizję kwitów, o ile
takie istnieją.

Ponadto zebrani usunęli z miejsca z

funkcji skarbnika technika Jasińskiego, za­
rzucając mu trwonienie publicznego grosza.

N'a razie ograniczamy się tylko do krót­
kiego sprawozdania z obrad, .jednak do
sprawy tej powrócimy, gdy władze kompe
tentne zarzadza rewizje ksiąg, i gdy wia
dome już będą rezultaty przeprowadzonej
lustracji gospodarki Zarządu Spółki.

Zmiany w sadownictwie
Sędzia Wolski przestał byćsędzięśledczym,,dla sprawwyjątkowego znaczenia"

Pan Prezydent Rzeczypospolitej miano­
wał:

Sędziego apelacyjnego śledczego do spraw
wyjątkowego znaczenia w Poznaniu Zyg­
munta Wolskiego (dawniej w Bydgoszczy)
sędzia sądu apelacyjnego w Poznaniu.

Sędziego okręgowego śledczego sądu o-

kręgowego w Warszawie Huberta Myszko-
rowskicgo sędzią apelacyjnym śledczym do
spraw wyjątkowego znaczenia w Poznaniu.

Prezesa sądu okręgowego w Gdyni Jó­
zefa Parczewskiego prokuratorem sądu a-

pelacyjnego w W ilnie.
Sędziego okręgowego w Toruniu Czesła­

wa Konecznego, sędzią sądu apelacyjnego w

Krakowie.

Wiceprezesa sądu apelacyjnego w Pozna
nin Bronisława Sawickiego prezesem sądu
apelacyjnego w Krakowie. (Następca ni
został jeszcze mianowany).

Prokuratora sądu okręgowego w Przemy
my.ślu Kazimierza Ansiona prezesem sądu
okręgowego w Ostrowie.

Sędziego sądu apelacyjnego w Poznaniu
Kazimierza Daszyńskiego wiceprezesem są
du okręgowego w Poznaniu.

Oprócz tego Pan Prezydent R. P . podpi
sał około 70 nominacji na wićeprokurato
rów i podprokuratorów sądów okręgowych
oraz na sędziów grodzkich.

TjioĄomita ocHl/wĄcldlacery PUDER ABARID

Butelkę rzucił w twarz komendanta
sSra%Ypożarnej.

Znany zawalidroga z Fordonu skazany na 8 mieś. wiezienia
Osławiony awanturnik, 29-letnl Antoni

Andrysiak z Fordonu, w dniu wczorajszym
zasiadł na ławie oskarżonych przed Sądem
Okręgowym w Bydgoszczy, odpowiadając
za nowa brutalną napaść, jakiej się dopu­
ścił w Zofinie pow. bydgoskiego.

Podczas zabawy strażackiej w sierpniu

br. znany w okolicy zawalidroga wszczął
awanturę, wobec czego pełniący funkcje po­
rządkowego komendant straży pożarnej w

Zofinie p. Wacław Kamiński, Jragnąc zapo
biec dalszemu zakłóceniu spokoiu, wypro
wadził awanturnika z sali. Już po kilku­
nastu minutach Andrysiak ponownie zja

Pamiefaf,2ew Kolekfurze

KAFTA1A
Bydgoszcz, Jagiellońska 2 Gdynia, 10 Lutego 5

padają stale wielkie wygrane

Tam padło w 36-tej Loterii

Zł. 1 0 0 . 0 0 0

1 0 . 0 0 0

(l 9655

5 razy po

zł.

na Nr. 194977

na Nr. 21864,

81418, 150988,

57551,
168493

7rasypozł.5*4900,- 19razypazł.2 .500,-
36razypozł.2 .0 00,- 69razypozł.1 .000,-

oraz wielka iio lf mniejszych wygranych.
Poza tym padło tam miedzy in.

Zł.

zł.

na Nr. 61415

na Nr. 72450

Losęj klasy są już, ifo nabycia
Listowne zamówienia załatwia sie odwrotnie. Konto P. K . O . 304.7S1.

wił się na sali, a gdy Kamiński zajęty był
zlikwidowaniem innego drobnego zatargu
przy bufecie, zbliżył się do niego Andry­
siak. który uzbrojony w butełke od piwa,
rzucił nią cała silą w twarz komendanta
straży pożarnej. Ciężko ranny Kamiński,
zalany krwią, padł nieprzytomny. Przywo­
łany lekarz Pogotowia Ratunkowego z Byd­
goszczy stwierdził kilka ran na głowie, oraz

roztrzaskany nos, który natychmiast trzeba
było zaszyć. Ofiara brutalnej napaści ze­
szpecona została na całe życie.

Niebezpieczny awa nturnik przed sądem
twierdził, że będąc pijany nie zdawał sobie

sprawy z swego czynu. Komendant straży
pożarnej przemocą wyrzucił go z sali, przy
czym rozdarł mu koszulę wierzchnia i u-

branio. przez co wytrącił go z równowagi.
Świadek Kam iński stanowczo temu zaprze­
czył. Po zamknięciu postępowania dowodo­
wego sad skazał awanturnika na 8 miesię­
cy wiezienia. Zawalidroga fordoński do­
czekał się tym samym swej dziewiątej kary.

Przyjazd wysokich dygnitarzy
wojskowych do Bydgoszczy.

Na dzisiejszą uroczystość promocji
podchorążych przybyło do Bydgoszczy
cały szereg wysokich dygnitarzy woj­
skowych. W hotelu ,,Pod Orłem" za­
mieszkali m. in. inspektor armii gen.
Berbecki, gen. Szyling, gen. Drageler,
gen. Gąsiorowski, ppłk Dunin-Źuchow-
ski oraz płk Kalkusza z Krakow'a.

Lekkie zatrucie gazem świetlnym.
Wskutek nieszczęśliwego wypadku ule-i

gła wczorajszej nocy zatruciu gazem świetl­
nym 23-Ietnia służąca Rozalia Krakowska,
zam. przy ul. 20 Stycznia 43. Na szczęście
wypadek spostrzegli w porę domownicy,
tak, że zatrucie było tylko lekkie. Zawe­
zwany lekarz udzielił służącej natychmia­
stowej pomocy, wskutek czego nie potrzeba
było jej odwieźć do szpitala.

Nieszczęśliwy wypadek szofera.
Podczas reperacji samochodu uległ nie­

szczęśliwemu wypadkowi szofer Maksymi­
lian Furman, zatrudniony w firmie Ziegler,
przy ul. Chrobrego 20. Samochód, znajdu­
jący się na lewarach, nagle spadł z wyso­
kości jednego ńietra i przygniótł szofera. Z

złamaną prawą nogą wydobyto szofera ż

pod kół samochodu i odstawiono karetką
pogotowia ratunkowego do lecznicy miej­
skiej.

Wypadek rowerzysty na szosie

pod Osielskiem.
W wczorajszą środę wieczorem około

godz. 8 wydarzył się nieszczęśliwy wy­
padek na szosie gdańskiej. Niedaleko

oberży w Osielsku samochód ciężarowy
naładowany mąką, firmy Schmidt z

Wałdowa wpadł na rowerzystę,. 52 -le-

tniego rolnika Jana Szymkowiaka z

Niewieścina, pOw, świeckiego. Rolnik

odniósł ogólne potłuczenia ciała oraz

złamanie prawego podudzia. Zawezwana
karetka Pogotowia Ratunkowego prze­
wiozła nieszczęśliwego do ,Szpitala Po­
w'iatowego na Bielawkach. Kto ponosi
winę ustalą dochodzenia policyjne.

Prawnicy rumuńscy w Poznaniu.
Poznań. Przebywająca w Poznaniu

wycieczka prawników rumuńskich po
śniadaniu, wydanym przez rektora U.

P., prof. dr. Peretiatkowicza, zwiedziła

elektrownię i gazownię, a wieczorem u-

czestniczyła w inauguracji koncertów

symfonicznych w Teatrze W ielkim .

W czwartek goście zwiedzą 'wystawę
,Sztuka — kwiaty — w'nętrze" oraz

Muzeum Wielkopolskie, po czym po­
dejmowani będą śniadaniem przez radę
adwokacką i notarialną, a wieczorem

obiadem, wydanym - na ich cześć przez
zarząd miasta Poznania w' złotej sali
Ratusza.

Wielkopolski Ikar.
Poznań, 13. 10. Antoni Gabriel, zamiesz­

kały w Mnichowicącb w pow. kępińskim,
zbudował w'łasnym kosztem i według wła­
snego systemu i pomysłu samolot, który m

odbył w ub. niedzielę swój pierwszy lot.
Jeden z gospodarzy oddał do dyspozycji po­
mysłowego i przedsiębiorczego pilota-wieś-
niaka odpowiednią ilość benzyny i oliwy i
Gabriel odbył szczęśliwie swój pierwszy lot,
który trwał przeszło 45 minut Obleciał on

Mnicbowice, Bralin i Kępno, lecąc na Wy­
sokości około 600-700 m etrów z szybkością
około 80 km na godzin(?. Po wyjściu z sa­
molotu rozentuzjazmow'any tłum wziął od-

ażnego lotnika na ręce i złożył mu ser­
deczno gratulacje. Gmina, do której Ga­
briel należy, wręczyła. -.,wielkopolskiemu I-
karowi" tytułem upominku 100 zł.
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JEŻELI WYTWORNY PAN,
-- to w ubraniu z materiału

JANKOWSKIEGO FabrykaSukna-BSelsko
najbliższy O ddział Sprzedały: Bydgoszcz, Jagiellońska 2, naprzeciw kościoła Klarysek.

,,Nowoczesna reklama jest potęgą'*!
Na aktualny ten temat wygłoszą pp. dyr.

iWładysław Żewicki, artysta-grafik Paweł
Skrzypczak i główny dekorator Be-De-Te
Franciszek Orlikowski ciekawy wykład na

posiedzeniu Pomorskiego Związku Praco­
wników Handlowych z siedzibą w Bydgosz­
czy, w piątek, dnia 16 października o godzi­
nie 20-ej w Resursie Kupieckiej przy ulicy
Jagiellońskiej. Zarząd związku zaprasza
wszystkich pracowników umysłowych, za­
trudnionych w przemyśle i handlu.

Dziś znakomite kiszki
w Resursie Kupieckiej.

W dzisiejszy czwartek wieczorem dziel­
ny gospodarz Resursy Kupieckiej urządza
wielki wieczór jedzenia kiszek własnego
wyrobu, nóg wieprzowych oraz innych po­
traw wysokiej sztuki kulinarnej nowego
doskonałego kucharza. Kiszki i nogi wie­
przowe w Resursie mają już swoją ustalo­
ną markę, tak, że niewątpliwie amatorzy
dobrej kuchni pośpieszą dziś do Resursy.
Przygrywać bedzie pierwszorzędna orkie­
stra.

— Na czasie. Przypominamy, że w so­
botę 17 października urządza Związek Pra­
cowników Kupieckich w Poznaniu - oddział
w Bydgoszczy z okazji otwarcia nowego
sekretariatu w obszernych lokalach przy ul.

Jagiellońskiej 10 wieczorek towarzyski, na

który 'uprzejmie zaprasza. Tani i smaczny
bufet na miejscu. (19669

— 471 Cudzoziemców zjechało do Bydgo­
szczy we wrześniu 1936 r. Przynależność
państwowa tychże ,,turystów1' jest następu­
jąca: Anglia 10, Austria 8. Czechosłowacja
6, Dania 3, Estonia 3, Francja 3, Gdańsk 66,
Holandia 5, Litwa 3. Niemcy 336, Rumunia
4, Szwajcaria 1, Szwecja 3, Węgry 2, Wło­
chy 2, Hiszpania 1, Portugalia 1. Stany Zje­
dnoczone Ameryki Póin. 10, nieustalona 4.

— Na cele Komitetu W alki z Bezrobo­
ciem, koncertować bedzie jutro w piątek o

godz. 20-ej w auli gimri. Kopernika. Polski
Kwartet Smyczkowy z Poznania. Udziął bio­
rą znakomici wirtuozi pp. Zd. Jahnke, Wł.

Witkowski, T. Szulc i D. Danczowski. Kon­
cert ze względu na swój kulturalno-muzycz­
ny oraz społeczny cel, powinien zaintereso­
wać całe społeczeństwo. Mamy nadzieje, że
sala auli gimn. Kopernika zapełniona be-
dzi publicznością. ^ tóra w ten sposób przy­
czyni sie do zasilenia funduszów Komitetu
miejscowego. Sprzedaż biletów odbywa sie
w księgarni N. Gieryn. Plac Teatra'lny, w

księgarni Hecht, ul. Gdańska 27 oraz w

Specj. Składzie Nut w Be-De-Te. Ceny bile­
tów od 1,— do 2,50 zł. Uczniowskie bilety po
50 gr.

— W sobotę tańczymy w takt najpięk­
niejszych melodyj i przebojów sezonu, któ­
re grać będzie znany zespół pod dyr. p. Kło­
buckiego na zabawie jesiennej dnia 17 bm.
o godz. 20-tej w sali ,,Pod Lwem11. Zaprosze­
nia otrzymać można u członków K. P. H.
16-tki i druhów 16-tej harcerskiej drużyny
żeglarskiej, którzy jako gospodarze nie zra­
żają się kosztami, lecz chcą dać uczestni­
kom maksimum zadowolenia.

— Dziś restauracja Berendta (Dworco­
wa 6/8) poleca świeże wyborne kiszki wła­
snego wyrobu, nogi wieprzowe, smaczne

flaki i inne potrawy z pierwszorzędnej ku­
chni. Ostatni wieczór kiszek cieszył się
niezwykłym powodzeniem. Po kiszkach fi­
liżanka wyborowej kawy i smaczne ciastko.

—- Rodzina Kolejowa uruchomiła w gma­
chu dyrekcyjnym w Bydgoszczy (I piętro)
kurs kroju i szycia dla żon i córek pra­
cowników kolejowych. Z dniem 16 paździer­
nika br. rozpocznie się kurs gotowaniami
pieczenia w stołówce Rodziny Kolejowej
przy ul. Zygmunta Augusta 20' (kasyno K.

P.W.).

Kironi9*a rgd/ow/p.

Warszawa (PAT). Dzisiaj, dnia 15 paź­
dziernika rozgłośnie Polskiego Radia trans­
m ito w a ły o godz. 10.40 uroczystość promo­
cji podporuczników przez Prezydenta R. P.,
prof. L Mościckiego oraz wręczenia odznak
Centrum Wyszkolenia Kawalerii i pięciu
pułkom kawalerii. Odbyła się teraz defila­
da nowomianowanych podporuczników i b.

wychowanków szkoły oraz złożenie hołdu

przez m. Grudziądz Prezydentowi R. P. i ge­
neralnemu inspektorowi sił zbrojnych. Po­
nieważ Polskie Radio nie jest w możności
transmitowania całego przebiegu tej uro­
czystości, nagra ważniejsze fragmenty, któ­
re radiosłuchacze usłyszą w programie ra­
diowym dzisiaj o godz. 15.15.

,,Kuba z Wartemborga"
przed mikrofonem toruńskim.

,W nadchodzącą sobotę 17 bm. nada Roz­
głośnia Pomorska w Toruniu o godzinie
18,20 drugą z kolei gawędę regionalną, tym
razem poświęconą gwarze mazursko-war­
mińskiej. Przed mikrofonem toruńskim wy­
głosi gawędę tę ,,Kuba z Wartemborga" .

Uprzejmie prosimy pp. czytelników-radio-
słuchaczy o podzielenie się z redakcją wzgl.
Rozgłośnią Pomorską w Toruniu swymi u-

wagami i spostrzeżeniami na temat tej ga­
wędy. Listy do Rozgłośni Pomorskiej pro­
simy kierować pod adresem: Polskie Radio
Toruń II, Podgórska 1.

Redaktor,,Obrony Ludu" skazany
za przemówienie na zebraniu N. P . R-u

na 5 miesiący aresztu.
Tczew, (as) Zamiejscowy wydział karny

sądu okręgowego na sesji wyjazdowej w

Tczewie pod przewodnictwem sędziego s. o.

Wasilkowskiego przy udziale prokuratora
s. o. Dietricha rozpatrywał sprawę karno-

apelacyjną redaktora ,,Obrony Ludu11 Anto­
niego Piekarczyka z Torunia, skazanego
przez sąd grodzki w Tczewie na 4 miesiące
aresztu i 40 zł grzywny za wygłoszenie na

zebraniu N. ,P. R -u 8 grudnia 1935 r. prze­
mówienia, mogącego wywołać niepokój pu­
bliczny oraz znieważający rząd przez uży­
cie następujących słów (według aktu o-

skarżenia dosłownie):
,,Rząd polski wydatkowa! kwotę 8 mi­

lionów złotych z budżetu państwowego,
z których nie może się wyliczyć, bo część
pieniędzy poszła na wybory, a część roz­
kradli urzędnicy. Rząd toleruje naduży­
cia, o czym świadczy takt, że w pewnej
miejscowości do glosowania było upraw­
nionych 130 osób, a później znaleziono,
260 głosów.

Obecnie, gdy obniża śię place robotni­
cze, buduje się dla jednego dygnitarza
wagon kolejowy za 1.400.000 zł. Że b. ko­
mendant Brześcia płk. Ryszanek zamia­
nowany został dyrektorem ,,Linii Gdy­
nia—Ameryka11, a że jest laikiem w tej
dziedzinie, to za pieniądze publiczne wy­
siano go na studia zagranicę.

Że rząd polski doprowadził gospodar­
kę do tego stanu, że nikt nie ma do tej
gospodarki zaufania, czego dowodem jest
takt, że Francja, udzielając Polsce po­
życzki na budowę kolei, zażądała wyso­
kiego zastawu, a rząd zgodził się jej dać
w zastaw 30% złota i dewiz, stanowią­
cych pokrycie polskiego pieniądza" .

W wyniku przeprowadzonej rozprawy
po przesłuchaniu kilku świadków, w tym
post. sł. śl. Skowrońskiego, sąd okręgowy
uchylił wyrok sądu grodzkiego w Tczewie
i wydał wyrok, skazujący red. Antoniego
Piekarczyka na 5 miesięcy bezwzględnego
aresztu.
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Po szczęśliwe
tylko do PlacTeatralny

Zespeełti.

ZAWODY BOKSERSKIE
ASTORIA - GEDANIA (GDAŃSK).

Niedzielne spotkanie bokserskie o druży­
nowe mistrzostwo Pomorza, będzie najwięk­
szą atrakcja dotychczasowego sezonu bok­
serskiego. Tu jest stawka bardzo wysoka i

zbyt cenna, bo kto przegra, ten Przegrał już
prawie tytuł mistrza Pomorza.

Skiad drużyn budzi sensację i przedsta­
w ia się następująco, od wagi muszej do
ciężkiej. Na pierwszym miejscu Astoi'iacy:

Wypijewski — Wyszecki
Wojtkowiak — Sierocki
Przybylski — Bianga
Hirsz - Dorsz
Plichta — Sobek
Sarnowski - Urbaniak
Łukowski — Hanske
Borożyński — Choma.

Zawody odbędą sie w Resursie Kupie­
ckiej w południe punktualnie o godz 11,30.
Ceny miejsc obniżone, dla młodzieży szkol­
nej i szeregowych Połowę.

W. T . C. OPUSZCZA DYNASY.
Warszawa, 14. 10. W dniu wczorajszym

zarzad W. T . C. obradował nad smutną ko­
niecznością opuszczenia terenu Dynasów po
50 latach swojej na nim gospodarki spor­
towej.

W październiku br. upływa termin wie­
lokrotnie prolongowanej przez właściciela
Dynasów ks. Czetwertyńskieno um owy
dzierżawnej z W. T . C. Jak wiadomo, Dy-
nasy podlegną w krótkim Czasie parcelacji.

Wobec konieczności opuszczenia terenu

Dynasów. zarząd W. T. C. uchwalił wysłać
delegacje do prezydenta miasta celem o-

trzymania przydziału terenu na nowa sie­
dzibę Warszawskiego Towarzystwa Cykli­
stów.

POR. SYPNIEWSKI Z BYDGOSZCZY
MISTRZEM TENISOWYM W WOJSKU.

Toruń. W dniu 7 bm. na torach TKLT-

rozegrano mistrzostwa tenisowe wojskowe
Do zawodów stanęło 18 oficerów.

Tytuł m'strza w grze pojedyńczej zdobył
por. Tadeusz Sypniewski z Bydgoszczy, b i­
jać w finale kpt. Skiercińskiego z Torunia
7:5, 6:2.

W grze podwójnej mistrzostwo wygrała
para por. Sypniewski — kpt. Skierciński,
która pokonała w finale parę mjr Korcza­
kowski — m jr Turowicz 8:6. 6:2.

KURS INSTRUKTORSKI PZPN.

Kurs instruktorski piłkarski dla absol­
wentów CIWF. i Studiów WF. w Krakowie
i Poznaniu, oraz sił instruktorskich i pił­
karskich pracujących na terenie od dłuż­
szego już czasu, odbędzie sie w CIWF. na

Bielanach Pod Warszawą w czasie od 2 li­
stopada do l i listopada br.

Zgłoszenia na kurs do dnia 26 paździer­
nika. należy kierować na adres PZPN. W ar­
szawa, Marszałkowska 49. Ponieważ kurs

będzie liczbowo ograniczony do 25 frekwen-
tantów, o przyjęciu na kurs decyduje
PZPN., powiadamiając petentów o przyję­
ciu do dnia 30 bm. włącznie.

Zgłaszający się na kurs trenerzy, instruk­
torzy bez ukończenia wyższych studiów
WF. w inni przedstawić zaświadczenie od­
nośnych Okręgów, że pracowali w charak­
terze trenera, czy też instruktora w terenie

przynajmniej od 3 lat.

Kino Krisfal nziśftaBrg||||ł|,ana poisksi
Gigantyczne Arcydzieło, które święciło

olbrzymie trium fy zagranicą
Reprezentacyjnyfilm o temacie polskim

August Mocny1

W' rolach głównych: (19718

V

v;

liii Wińwi
Maria Balcerkiewicz
Marie Luise Claudius
Wanda Jarszewska

Aleksander Suchcfcki

Rzecz dzieje się w Dreźnie I Warszawie. Olbrzymia wystawa!
Wspaniałe tańce baletowe ! Potężne stylowe dekoracje! Zajmująca treść! Muzyka!

Nadprogram: Najnowszy interes. Tygodnik Pata.

Początek o godzinie 5.10, 7 i 9.10 -- w niedzielę o godzinie 3.10, 5, 7 i 9,10

rfH

Urzędowe sprawozdanie targowe
Komisji Notowania Cen.

Poznań, dnia 13. X . 1936 roku.

Spędzono: wołów 28, buhajów 115, krów 230.

bydła 373, świń 1500, cieląt 515, owiec 85
Razem 2473 zwierząt.

Płacono za 100 kg. żywej wagi za:

(Ceny loco Targowica Poznań łącznie
z kosztami handlowemi).

Bydfo:
Woły:
Pełnomięsiste wytucz one nie-

o p r z ę g o w e ......................................70— 72

Mięsiste tuczone m łodsze
do i a t 3 ..................................... .... 58— 62

Mięsiste tuczone s t a r s z e ................ 52— 56
Miernie odżywione .............................42— 48

Buhaje:
Wytuczone pełnom ięsiste ..... 60— 66
Tuc zo ne m ięs iste ................................. 52— 54

Nietuczone, dobrze odżywio­
ne s t a r s z e ...................................... 46— 50

Miernie odżywio n e........................
*

— 44

Krowy:
Wytuczone pełnomięsiste . .... 62— 68
Tuczone mięsiste -

......................... 52— 58
Nietuczone, dobrze odżywione

*
.

- 42— 48
M iernie odżywione ............................. 18— 20

Jałowice;
Wytuczone pełnom ięsiste..............70— 72
Tuczone mięsiste - - -

..................... 58— 62

Nietuczone, dobrze odżywione
* * * 52— 56

Miernie odżywione ................. 42— 48
Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 42— 50
Miernie odżywione............................ 4 0 - 42

Cieleta:
Najprzedniej. cielęta wytuczone -

.

* 94-100
Tuczone c i e lę t a ................. .... 84— 90
Dobrze odżywione ......... 74— 80
M ie rn i e o d ż y w i o n e ..................................... 70

Owce:
Wytuczone pełnomięsiste

jagnięta i młodsze skopy ;
*

;
'

70- 80
Tuczone starsze skopy i maciorki 56— 62
Dobrze o d ży w io n e .............................5 2 - 54

Świnie (Tuczniki):
a) pełnom ięsiste od 120 do 150 kg.

żyw e j w a g i ..................................... 9 6 -98

b) pełnom ięsiste od 100 do 120 kg.
żyw e j w a g i ............................................. 9 0 - 94

c) pełnomięsiste od 80 do 100 kg.
żyw e j w a g i ............................................. 86 -^ 88

d) mięsiste świnie ponad 80 kg. - 8 0 - 84

e) maciory i późne kastraty - - 80 - 90

f) świnie słon. ponad 150 kg. - - 100— 106

Przebieg targu spokojny.

Hurtow e ceny mięsa
w Rzeźni Miejskiej w Bydgoszczy w kgr.

Bydgoszcz, dnia 13. X . 1936 roku.

Świnie:
Klasa: I. 1,26 - 1,30 zł. klasa II. 1,20 - 1,24 zł.
klasa ILI. 1,12 - 1,16 zł.

Bydłe:
Klasa: 1.1,16-1,20 zł. klasa II 0,96 - 1,00zł.
klasa III. 0,76 - 0,80 zł.

Cieleta:
Klasa: 1 .1,24 - 1,28 zł. klasa II. 0,96 - 1,04 zł.
klasa III. 0,84 - 0,90 zł.

Skopy:
Klasa: 1 .1,10 - 1,20 zł. klasa II . 0,95 - 1,00 zł.

BYDGOSKA GIEŁDA

ZBOŻOWO-TOWAROWA zdnia14. X . 36 r.

Żyto nowe 19,30; 19 00; 19,25 pszen standart. 26.25-26,75;jęcz.
browarowy 24,50—25,50; *jęcz. 661—667 g/l 22.50—23 00
ęcz. 643-649 g/l 22.25-22 .50 jęcz. 620,5-626,5 g/l 21.5(1-
21,75; owies zadeszczony 17.25-18 00 ; mąka żytnia wyciągowa
00-30%wł. w. 00,00-i0,00gat. I0-50% wi. w. 30,75-31.25
gat. 10-es% wł. w.29,25-29.75gat. II 50-65%wł w. 24.25-
25,00; mąka żytnia razowa 0—96% wł. w . 24,00 - 24,75; mąka
poślednia ponad 65% *23,00—24.00; mąka pszenna gat. 1.

wyciągowa 0 -20% wł. w. 43,00-44,50; gat. IA 0 -45070 wł.
w. 42,00-42,5 i; gat IB 0-55% wł. w 41,25—41,75; pat.I C.
32-60% wł. w. 40,50-41,00; gat. ID 0-65% wł. w. 39.75-
40,25; gat. IIA 20-55% wł. w . 36,00-37,00; gat. IIB 20-65%
gat. w. 35,50-36,50; gat. IIC 45-55% wł. w 34,50-35 .50
gat IID 45-65% wł, w. 33,75-34,75; gat. IIE 55-60% wT.

GO%32,50-33,50; gat. IIF 5 -65% wł. w. 5:9,50-3000gat. Ił G
6 0 -65% wł. w. 28,50—29,00; mąka pszenna razowa

0-95% wł. w. 31,50-32.00; Otręby żytnie wymiął stand.
13.00 -13,50; Otręby pszenne m iałkie 13,50-14 ,(0; Otrę­
by pszenne średnie 1300-13 50; Otręby pszenne gru­
be 14,50-15,00; Otręby jęczmienne 14 75-15,75; rzepak
zimowy bez worka 40,00-42,00; rzepik zimowy bez wor­
ka 38 00-40,00; mak niebieski 60,00-65,00; gorczyca
31.00 -53,00; siemię lniane 36,00- 38,00; peluszka 21,50-
2250- wyka 19,50--0,5J; saia.de a 00,00-0010; groch
polny 18,00-19,00; groch Wiktorja 2100-26,00; groch Fol-
gera 21,00 -24,00; łubin niebieski 9,50 -10,50; łubin żółty
12,50- 13,50; koniczyna biała 105—125; koniczyna czerw, surowa

100-120; ziemniaki pomorskie 3,00 -3 ,50 ziemniaki nad-
noteckie 2.7o 3,25; ziemniaki fabryczne za kg. % 0,15j

ziemn sadzeniaki 0,00-0,00 płatki ziemniaczane 14,50-15,25
makuch lniany 21,50-22,00; makuch rzepakowy 17,50-18,00
makuch słonecznikowy 42z44% 20,50-21,50 makuch koko­
sowy 00,00 - 00,01; wytłoki suszone 0,00 - 000jsłoma żytnia
prasowana 2,50—2,75; siano nadnoteckie luzem 3.50 -4,60
śrut soja 00,00-00,00. Ogólne usposobienie: stałe

Bank Polski płacił w dniu 15. 10. 1936 r.

dolary amerykańskie 5,28
dolary kanadyjskie 5,27
funty szterlingów 25,94
franki szwajcarskie 121,55
franki francuskie 24,74
belgi belgijskie 89,20
floreny holenderskie 282,50
marki niemieckie 112,-
szylingi austriackie 89,-
liry włoskie 24,40
guldeny gdańskie 99,80.

\
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Przeszło 100.000 złotych
w ypłaciła dotąd swym szczęśliwym gra­
czom najmłodsza w Bydgoszczy kolektura
Konstantego Kzannego, Gdańska 25 (teleron
33-32). Każdy może wygrać, każdy los ma

równe szanse. Dlatego nie zwlekaj, nie szu

k a j swego szczęścia gdzieś daleko, gdyż'
szczęście samo do ciebie trafi. Zaufaj tej
kolekturze. Swój do swego; po los do Rzan-
nego.

- W ielka zabawa jesienna czeladzi rząś­
n ickiej. W nadchodzącą sobotę urządza cze­
ladź rzeźnicka w salacli Resursy Kupieckiej
swą doroczną zabawę jesienną. Zabawa za­
powiada się nadzwyczajnie. Przygrywać
będą dwie orkiestry oraz każdego czeka m i­
ła niespodzianka.

— Wykłady wioślarskie trenera związko­
wego p. Haspla w Bydgoszczy przedłużone
zostały do 17 bm. włącznie. Ostatnie dwa
wykłady odbędą się w piątek, dnia 16 i w

sobotę, dnia 17 bm. w sali przystani klubu
wioślarskiego ,,Frithjof" przy ul. św. Flo­
riana, począwszy od godziny.8-ej wieczo­
rem. Bydgoski komitet towarzystw wioślar­
skich prosi o przybycie wszystkich zainte­
resowanych wioślarzy.

SjprgMĘwąj/ solfole.

Dziś, w czwartek ćwiczenia drużyny od
if *

godz. 8-ej w sali Qimn. Kupieckiego.
Jutro, w piątek zbiórka młodzieży o go­

dzinie 4-tej w sekretariacie.

O.P.N.SokółV.

W piątek 16 bm. o godz. 20 zebranie od­
działu w lokalu p. Dzierżyńskiego. Z po­
w odu niedzielnego moczu, obecność I i II
drużyny pożądana.

X lifrfęgffli tsf t wsm%wesint.

Czwartek 15 października.
Godz. 19,00: Klub mandolinistów ,,Lutnia" .

Lekcja oddziału III żeńskiego w hotelu
Lengning, ul. Długa 37. O godz. 20 zebra­

nie zarządu i komitetu zabawy w lokalu

klubowym.
Godz. 19,30: Sekcja uczennic handlowych.

Zebranie zarządu; zebranie plenarne o

godz. 20 w nowym sekretariacie przy ul.
Jagiellońskiej. Referat o ks. Skardze Wy-

. głosi p. Halina, student V. P.
- Kolo absolwentów szkoły Dąbrowskiego.

Schadzka w świetlicy szkoły Dąbrow­
skiego.

Godz. 20,00: K. S. M . ,,Gwiazda", sekcja pił­
karska. Zebranie plenarne w salce pa­
rafialnej. Uprasza się o liczne przybycie,
W niedzielę o godz, 19 wieczorek towa­
rzyski w sali Patzera.

- Tow. śpiewu ,,Lirą" . Lekcja w ,,Starej
Gospodzie", ul. św. T rójcy 33.

— Tow. śpiewu ,,Dzwon". Zebranie plenar­
ne w szkole św. Trójcy.

Sekcja uczennic handlowych. Dziś o goi
dżinie 19 zebranie zarządu. O godz. 20 ze­
branie Tplenarne w sekretariacie przy UL Ja­
giellońskiej 10, II piętro.

Baczność! Zarządy Kat. Towarzystw
Robotników Polskich. Zpolecenia głównego
zarządu odbędzie się w sobotę 17 bm. o

godz, 20 w Domu Katolickim przy Farze
wspólne zebranie. Z powodu bardzo waż­
nych spraw uprasza się wszystkich czlon-

PROGRAMY RADIOWE,
!Co usłyszymy dziś z Warszawy w godzinach pop ot.

15,15: Śpiewacy Warsza­
wy (płyty). 16,20: Chwilka
pytań dla dzieci starszych.
16,35: Koncert poznańskie­
go zespołu salon. 17,00:
,,Robotnik w Niemczech"

felieton. 17,15: Recital for- Jadwisi" - koncert w wyk.
tepianowy Jakóba Gimpla. małej orkiestry P. R. 20,10:
17,50: Książka i wiedza. Inauguracja sezonu opery
19,00: Premiera słuchowi- w arszawskiej'- ,,Straszny
ska p. t. ,,W ieczory rb- dwór". 23,00: Muzyka ta-
dzinno", 19,30: ,,Imieniny neczna.

W piątek, dnia 16 października
OGÓLNY. LOKALNY. ork. Anglia (Reg. Frogr.).

6,30: Audycja poranna. TORUŃ. 7,25: Parę in- Muzyka taneczna. W róc­
ił,30: Audycja dla szkół, formacyj. 7,30: Muzyka z law. ,,Baśni muzyczne"
12,03: Muzyka orkiestro- Warszawy. 12,03: Muzyka 20,00: Ryga. Koncert ork.
wa (nlvtv) 1515- Muzyka ?'sPołczesna (płyty). 13,00: -z udz; pianisty J, Brdman-
na instrumentach dętych Wszystkiego po trochu na, B ratisława. Koncert
na nigtnnnentach dętych , (płyty). 15,15: Koncert ro- symfoniczny. 21,00; Brnk-

(płyty). 16,30, Koncert roz- klamowy. 15,35: Jak spę- sela franc. ,,Opowieści
rywkowy w wyk. małej dzić święto? pog. krajozn. Hoffmana", opera Offen-

orkiestry P. R. 19,00: 15,40: Muzyka kameralna bacha. Anglia (Nat.- Pr.).
,,Józef Siwek" (opowiada- (płyty). 18,15: Wiadomo- ttadiorewia. Hamburg,
nie z ziemi olkuskiej), ści sportowe z Pomorza. Konćert wieczorny. Berlin.
19,20: Z pieśnią po kraju. 18,20: Drobiazgi skrzypcó- Koncert rozrywk. Lipsk.
20,00: Koncert symfoni.cz- we (płyty). 18,45: Program Melodie wiedeńskie. Mo­
ny z filharmonii warszaw- na jutro. nachium. Audycja muz.

skiej. 22,30: ,,Nowa pisow- ZAGRANICA. 22,89: Słockholm. Muzyka
nia" - skocz. 22,45: Muzy- 19,00: Hamburg. ,,Haydn- lekka. 24,00: Sztutgart.
ka taneczna. Mozart-Gluck" — koncert Koncert nocny.

ków poszczególnych zarządów a liczny u*
dział.

K. S. ,,Astoria", sekcja bokserska. W pią­
tek 16 bm. pogrzeb członka śp. Górzyckiego
z kostnicy cmentarza parafii szwederow-

skiej przy ul. Kossaka. Zbiórka o godz.
15.30 koło cmentarza.

Przedstawiam się jako nowy

^.-rd^OSTKERĄ
hudyh czekoladowo 'śmietankowy
Zastępstwa we wszystkich większych miastach Polski.
Niezrównana książka z przepisami Dra A. Oetkera p, t

Dobra gospodyni piecze sama" jest do nabycja
we wszystkich sklepaoh kolonialnych, księgarniach i u na­
szych zasfeDCÓw. Cena obniżona 30 groszy (18651

Stan wody w Wiśle dnia 14, 10: Zawi­
chost +2.18 m, W'arszawa +2-50, Płock
+1.72, Toruń 'f 1.72, Fordon +1.63, Chełmno
+ 1.56, Grudziądz +1.80. Kurgebrak +1.42,
Piekło +1.42, Tczew +1.46, Einlage +2.60,
Schiewenhorst 4-2.78 m.

8ta

nowość :

4 PUDRY W JEDNYM
Riefirzematalnę

Najlepszy puder przy
przebywaniu na po­
wietrzu, gdyż jest
nieprzemakalny.

Najiepzzy puder w lokalu, gdyż
nigdy nie tworzy grudek a

sie nie zlepia.

Puder, który trzyma sie cały dzień,
gdyż jest zmieszany z Pianką Kremową.

Puder, który kładzie kres połyskowi
nosa lub twarzy i utrzymuje świeżą,
młodzieńczą cerę dzięki zawartości
Pianki Kremowej.

NIEPRZEMAKALNY-Posyp palee tym
pudrem i zanurz w szklance wody. Wyjmij
go a przekonasz sie, że puder pozostał
nietknięty i palec jest suchy. Puder ten

przylega niezależnie od pocenia sie podczas
tańca, pomimo deszczu lub kąpieli morskiej.
Nie zawiera żadnych drobnych, twardych
ziarnistych cząstek, które mogłyby prze­

niknąć do porów, rozszerzyć je i utworzyć wągry lub inne wady cery.
5.000.000 ładnych dziewcząt i urodziwych starszych pań używa co rano

tego pudru. Żądaj Pudru Tokalon na Piance Kremowej, spreparowanego
według oryginalnego francuskiego przepisu znakomitego paryskiego Pudru
Tokalon. Usuwa rozszerzono pory. Szczęśliwy wynik gwarantowany w

każdym wypadku, lub zwrot pieniędzy.

Uczciwa
posługaczka z gotowa­
niem potrzebna. Dworco­
wa20,m.3. 10960

Bufetowa
z kaucją zaraz potrzebna.
Restauracja Sportowa,
Marsz. Focha 20. 10962

Robotnik (10970
z kaucją od zaraz po­
trzebny. Oferty filią .33*.

Krawcowa
dzielna.do:płaszczy dam­
skich potrzebna. Wełnia­
ny Rynek 7. (19078

Potrzebny
człowiek który pracował
przy nożycach introliga­
torskich. Pfeiffer, Świę­
tojańska 7. ( 10947

Technlk-kreilarz
potrzebny. Zgłoszenia do
Dzień. Bydg. pod .Kre­
ślarz” . (19717

Potrzebne
panienki do roznoszenia
Zawiadomień. Zgłoszenia
Zduny 17-2 . (10967

Szofer
poszukuje posady, może
złożyć kaucji 500 zł. Zgło­
szenia do Dziennika Byd­
goskiego pod ,,500*. (19713

DZIERŻAWY

Hurtownia
piwa poszukuje odpo­
wiednie piwnice. Oferty
upraszam do adm. Dzien­
nika pod ,,Piwnice'* (19697

Piekarnie
przepisową wydzierżawię
tanio. Of. pod ,1

”

do ad­
m inistracji (19705

Skład (l9-685
z mieszkaniem przy ulicy
Grunwaldzkiej 49 przy
rynku dó wynajęcia In­
formacji Toruńska 52.

POKOJE
WOLN8

Pokój
umeblowany, słoneczny.
Hetmańska 4~ -1, (109b9

Pokój
Dworcowa 3. G0963

Kulturalnemu
panu słoneczny, ładny
pokój, centralne ogrzewa­
nie, łazienka, telefon,
centrum, utrzymanie,-bez.
Słowackiego 1, m . 6. (19715

Cena w tej rubryce 1 wiersz 50 gr.

1 pokojowe:
kuch.17 zł. Śniadeckich 13/1.

3 pokoje
weranda, balkon. E m ilii
Plater 11. Bielawki. (10958

4 pokojowe
kuchnia. Długosza 7. Go­
spodarz. 410971

4 pokojowe il0949
komfortowe. 3 Maja 12.

RÓŻNE

1i2pokojowe:
ulica Toruńska 13.

iT^

Futra
przerabia, reperuje, mo­
dnie tanio. Kuśnierz, Dłu­
ga 47. (17185

Orzechy
włoskie 9, jądra 20, miód
kuracyjny 12,50, pięcioki-
lowe opakowanie. Esge-
wicz, Zaleszczyki. (19707

Meble
wszelkiogo rodzaju, w

w ielkim wyborze, najta­
niej sprzedaje Bydgoska
Hala Mebli, Śniadeckich
nr. 40. ( 10940

Folwark
na Pomorzu 1200 mórg
żytnio-kartfolanej. 40hek-
tarów łąki, 80 hektarów
lasu. Dwór 16 pokoi, zab.
masywne, 22 koni, 60 ro­
gatego, 80 świń. Cena
15000

'

zł, wpłaty 60000 zł.

Zgł. Modrzejewski, Nowe-
miasto n./Drw. ( 19703

Dom
2 ptr. handlowy, centrum
dochód 6500, cena 50000,
poleca Fajtanowski, Zdu­
ny 10, tel. 314S. (10958

Dom.
3 ptr. komfort, składami,
dochód 12000, cena 90000
sprzeda Fajtanowski, Zdu­
ny 10. (109ó7

Dom
sprzedam 10000 zł. Adres
Dziennik. (19696

Skład (19691
kolonialny sprzedam, po­
kój kuchnia, do objęcia
1.700 zł. Babia Wieś 18.

Sypiaike
złota brzoza, tanio sprze­
dam. Podwale 15, stolar­
nia. (l 9684

Domek (196S6
nowy, piętrowy, 7000.Wia­
domość Grunwaldzka 93/4

Dom
czynszowy 12000, cena

75OU0. Gdańska 60, I pię­
tro . (10864

Futro (10946
75, damskie, nowe, źreb-
cowe sprzedam. Cieszkow­
skiego 9 -3 , niski parter.

Kolonialke
2.200 sprzedam. Pomorska
12-3 . 119714

Kamienice (10953
narożnikową ze składami
sprzedam . 'Pomorska 57,

Akordion (10938
korzystnie. Zduny 5, m. 5.

Pianina
czarne, brązowe. Pfitzen-
reuter, Pomorska 27.(10950

KGEzDS
Dla

synów kupię gotówką fry-
zjerstwo, ślusarnię, kolo-
nialkę. Oferty dołączeniem
1.50 w znaczkach na kosz­

ta informacyjne Dziennik
Bydg. , Gotówka'*. (19712

Motor
elektr. 77ą K M. 220 volt,
staiy, kuplę. Oferty filia
Dziennika ,Motor'. (L0945

Dom 00954

kupię. O fe rty ,45.000* filia

Kamienice
kupię 50-100 000. Oferty
,90* filia. 00955

irrom
Służąca

z gotowaniem może się
zgłosić. Śląską 1-10.(19683

I TELEGRAM.
| f | Uprzejmie zawiadamiamy, że dzisiaj w czwartek 15. X. br.
m O godz. 18 nastąpi przy ul. Gdańskie! 20a ('róg PI. Wolności)

M liiiii
|l|| (nawzórangielski)LESZCZKOW
III lodenów, pledów, koców, derek i Ł p. - ze 100 % wełny.

r|||l . Z poważaniem

Zahłafl; Prayslowi! Romana ta kieg o
19687)

sniis

w Leszkowie - Tel. 2919.

POSADY
POSZUKUJĄ

Trio
damskie z akordionem
poszukuje posady. Zgło­
szenia ,,39" Dziennik Byd-
góski, Grudziądz, (l9760

Panienka
do obsługi gości po­
trzebna. Restauracja,
Gdańska 184. (R)951

Bufetowy
fachowiec poszukuje bu­
fetu na rachunek od za­
raz, większa gotówka do
dyspozycji. Oferty Dzien­
nik Bydgoski Gdynia,
pod.W.T.” (19698

Aplikant
roczną praktyką, poszu­
kuje posady u Adwokata
Zgłoszenia filia Dziennika
Bydgoszcz, Dworcowa
,,Aplikant" (10939

1-2
pokoje umebl. w spokoj­
nym 'domu do wynajęcia.
Gdańska 77-5 . (1U961

Pokój
niekrępujący. Niedźwie­
dzia 4-4 . (19676

Dla
pana pokój. Gdańska 42
m. 8. (10952

Pokój
umeblowany. Nakielska
19-6 . 09677

Pokój
umebl. Marcinkowskiego
nr- 3 -6. (l0943

Eleganckie
umebl. pokoje. Dworcowa
nr.88-3. ( 10941

3 pokojowe:
kuchnią.Dąbrowskiego 27.

5 pokojowe:
słon. odr. Sienkiewicza 18

5-6 pokojowe
słoneczne, odnowione, w y­
godami do wynajęcia
Król. Jadwigi 6—3. (10844

5 pokoi
wolnych. Długa 32. (10965

3 pokojowe
wygodami, wolne 1 gru­
dnia. Wesoła I5a, Karło­
wicza. ( 10938

z 5 pokojowe
I piętro wolne. Zgłosze­
nia Królowej Jadwigi 7,
m. 3. (10966

Wróżka
przepowiada. Ścieżka 29,
m. 2. (10937

Grafolog (19671
Król. Jadwigi 13—6 okre­
śla charakter, zdolności,
przeznaczenia, rzeczywi­
stości, żadne złudzenia.

Szukam
samotnego spólnika (spóSi
n zkęidozaprowadzonegfti
. uteresuspoży wczegozkap?
tałem 2000 zł. Mieszkania
do dyspozycji. Oferty po(i

Urzędnik
nika.

filia Dzień*.
O097S5

Kupiec
lat 27, mający własną, do­
brze prosperującą droge­
rię większym mieście Po­
znańskim, poszukuje żony
inteligentnej, mającej za­
miłowanie do kupiectwa.
Majątek pożądany. Łaska­
we poważne zgłoszenia
tylko fotografią do Dzień,
pod j.Drogista*. (19664

Szwajcar
kawaler lat 25, z dobry­
m i świadectw. 10 lat prakt.
zna się na wszelkich cho­
robach bydlęcych, poszu­
kuje posady od 1. X I

Zgł. Ignacy Wiśniewski,
Lisiogon poczt. Łochowo,
pow. Bydgoszcz. (19704

Zbożowiec
lat 28, kierownicze stano
wisko szuka znajomości
stosownej panny, gotów­
ka dla wspólnego dobra
mile widziana, ewentl, fo­
tografią. Zgł. filia Dzień.
Bydg. pod BZdecydowa-
na*. U0972

Kawaler
lat 35, elektro-monter, po­
siada własną pracownię,
trzy pokojowe mieszka­
nie z meblami, z braku
czasu i znajomości, po­
szukuje panny od 20—26
lut z posagiem do 6000 zł.

Oferty filia Dziennika pod
,,S. B *. U0944

Czytajcie
,,Dziennik Bydgoski"!



Posilona Sakramentami św. odeszła do krainy lepszej przyszłości po długich i bardzo ciężkich cierpieniach, dnia
14 bm. nasza najukochańsza matka, siostra, szwagierka, babka i teściowa ś. p.

Z I*IoiStaÓW

Balbino Rasowa
przeżywszy lat 61, o czym donosi w smutku pogrążona

Bydgoszcz, 15. X . 56. Hod%IlHGJ.

Msza 'św. z w igiliam i za spokój duszy Zmarłej w sobotę, dnia 18 bm: o godz. 9 -ej w kościele Św, Trójcy.
Pogrzeb w sobotę dnia 17. X . o godz. 3 .30 po południu z kaplicy pogrzebowej do grobowca rodzinnego na nowym cmentarzu Farnym. (19711

Osobnych zawiadomień nie wysyłasię.

Dnia 14 października br. zasnęła w Bogu opa­
trzona Sakramentami św. nasza ukochana siostra,
szwagierka i ciocia, ś. p.

Helena Borysówna
przeżywszy lat 43, o czym zawiadamia w smutku

pogrążona Rodzina.

Bydgoszcz, Toruń, Mogilno, Poznań, Katowice.

Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 18 bm. o g. 14.30

w Toruniu ze szpitala na Mokrem na cmentarz parafialny
Najśw, Marii Panny. (19706

Dnia 13. X . 1931 r. zmarła po krótkich lecz ciężkich
cierpieniach opatrzona Sakramentami'św, nasza naj­
ukochańsza i nigdy nie zapomniana matka ś. p.

Helena Aderjahnprzeżywszy Jal 56.
W ciężkim smutku pogrążeni pozostają

Dzieci i rodzeństwo
Pogrzeb odbędzie się w oiątek dnia 16 10. 36 r.

o godz. 2,30 z domu żałoby przy ul. Toruńskiej 140.

wykonuje tanio i szybko

Drukarnia Bydgoska
Bydgoszcz, Poznańska 12 -1 4 .

W dniu 13-go października 1936 r. zmarła

żona członka naszego ś. p. 19679

Maria Siomiańska
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dn. 16 paź­

dziernika br. o godz 16-ej z domu żałoby przy
ul. Dworcowej 17 na cmentarz nowofarny.

O liczny udział członków w pogrzebie
prosi

Zarząd Cechu Bzeźnkko-Wgdiiniarskiega w Bydgoszczy
(—) Piotr Wolniewicz, starszy Cechu.

Wszystkim zainteresowanym podaję do wiadomości,
że z dniem 8 b. m . odwołałem prokurę ( 19701

panu Walterowi Englerowi
a z dniem 15 b. m . oddaliłem go z naszej firmy.

T(EMBnfeisrdin c e l.
dyrektor f-y Standard Bacon Spółkazo.p .,Swiecien.W .

Dnia 12 października o godz. 14 -tej zmarł
śmiercią tragiczną opatrzony Sakramentami
św.' nasz najdroższy syn i'b ra t ś. p.

Mieczysław Górzycki
w 24 roku życia, o czym donosi w ciężkim
smutku pogrążony OJcSec z c6fHą

Bydgoszcz, dnia 15. X . 1936 r.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, 16 bm. o godz. 16-fej
z kaplicy cmentarza na Szwederowie. (19670

Pamiętajcie o bezrobotnych!

anmoH
możesz wygrać, grając w starej chrześcijańskiej

Kolekturze Loterii Państwowej
SdaooisliaOTInnficowslci

Bydgoszcz, Długa 76. (19066
Ciągnienie od 22. X . 36. V*losu 10,~ złotych.

Drzewa
i krzewy
owocowe, ozdobne

iglaste i róie
w wielkim wyborze

polecają (18873

Szkółki Drzew

Jelonek p. Suchylas
koło Poznania.

Cenniki na życzenie.

Reperacje
wszelkiej garderoby adm-

skiej i męskiej wykonuje
czysto, szybko i tanio. Wy­
konanie miarowe. Zakład
krawiecki damsko-męski,
Chrobrego 7—3. (12113

Piece przenośne
z prima kafli szamo­
towych w ładnych ko­
lorach i różnych ze­
stawieniach dostarcza
niezwłocznie i tanio

impregnacja
Bydgoszcz (19702

składnica ul. Chodkiewiczanr .15
tel. 1300 09702

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ~ jedno słowo

i,w,z,a każde stanowi jedno słowo,
Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

Drobne og
Większe ogłoszenia wśród drobnych 50 % drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

D la poszokn/ąif eh posady W% snlźkl.

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.
Omyłki, które zasadniczo nie zm ieniają treści ogłoszenia
n i m zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtórzenia

ogłoszenia, ani do zwrotu pieniędzy.

pjjj^ P9LECEN!A^p
Kafle

oraz wszelkie przybory do
pieców najtaniej Dworco­
wa 61, (l8761Pantofle

skórzane, koszulki, spo­
denki gimnastyczne. Dłu­
ga 25. (19660gfsPKEDAtS j!

Meble
solidne kupisz najtaniej
tylko w (9227
składzie fabrycznym

T. Kasprowicz,
ul. Długa 34.

60 mórg (10881
ro li w Mroczy sprzedam
lub wydzierżawię. Guntzel

Chojnice, Strzelecka 1.

Kuchnio
wetfalską sprzedam. P i­
jarów 18. (10935

Dląnomożeńcgpj
urządzh\wielką sprzedaż
fajansu, pbreejańy, emalii
i szkła po-specj'alnych
cenach^S. Kasiftnarek,
łyljsóul. PodwalV^2,
telef. 23-71. (18z95

Sprzedam (10931
piec kaflowy. Gdańska 80.

Przyczepko
samochodową 3 tonnową,
bardzo dobry stan, sprze­
dam za 1.000 zł. Oferty
filia ,Przyczepka”. (10933

Repertuar Kin DydDoskich :

KRISTAL: ,,August Moc­
ny” , premiera i nadpr.

ADRIA: ^Rose Marie'* z

Jeanette Mac Donald i

nadprogr. Ostatni dzień.
APOLLO: ,Oczy czarne'*

i kolorowa komedja p.t.
,,Trzy małe kotki'*,

MARYSIEŃKA: , Wesoła
rozwódka'* i nadprogr

REWIA: *Pat i Patacbon
jako więźniowie'* oraz

.Burza nad Andami” z

Jack Holtem.

BAŁTYK: ,,Za krzywdę
brata” i wesoła komedja.

Boksery
szczeniaki oraz sukę sprze­
dam. Chopina 23. (10928

fi

Konie
na rzeź kupuje i prosi o

propozycje W.Preuss,Byd­
goszcz, Dworcowa 104, te­
lefon 3355. (l9275

Kaido
ilość jęczmienia kupuje
Palarnia kawy ^Senta” ul.
Sw. Trójcy 16. (19673

Buraki
pastewne kupię Przemy­
słowa li. (l 9066

RfggrąUrzędnik gospodarczy
potrzebny od 1. stycznia
1937, kawaler, pod ogólną
dyspozycję właściciela,
bezwzględnie dobry ro l­
n ik i hodowca inwentarza
z dłuższą praktyką, pole­
cony, na 3000 mg. Zgłosze­
nia piśmienne z dołącze­
niem odpisów świadectw
i życiorysu. Nieuwzględn.
bez odpowiedzi. Zarząd
Majętności Krotoszyn, p.
Barcin. ( 19626

Kierownik
do oddziału handlowego
z gwarancją 1000—1500 zł

potrzebny od zaraz. Zgło­
szenia pod .Z . 100” . (19672

Kucharka U95S6
restauracyjna zaraz po­
trzebna. Odpisy świadectw
wiek i pensja. Kawiarnia
Paczyńskiego, Chełmno.

Przychodzącą
do wszystkiego, warszaw­
ska kuchnia. Jagiellońska
nr. 12, I . piętro, prawo,

10929

Posługaczka
2 dni w tygodniu potrze­
bna. Wełniany Rynek 8,
meble. (l9690

Polier
potrzebny. Długa 44 skład
m ebli. (19681

Podręczne (19689
do płaszczy. Podwale 10/5.

Kobiety
do wykopek buraków po­
trzebne na akord. Fordoń­
ska 30. (10932

H jf* POKOJU
UL% POSZUKUJĄ

Pokoju (196S5
umeblowanego ciepłego
od 15. X . poszukuje pan
na stanowisku ewtl. z u-

trzymaniem w okolicy
przejazdu kolejowego
przy Gdańskiej. Oferty do
Dziennika pod TPokój" .

Potrzebna (10948
dziewczyna przychodnia
zaraz. Krakowska 16-4 .

Kilka
stolarzy na meble po­
trzebne. Pod Blankami 45,
II. piętro. (10956 Pokoiku

osobne wejście, dwa ra­
zy w tydodniu, parę go­
dzin, szukam. Oferty Dz.

pod .Szukam". (19663
WTposaDYlJposzukują Mm

Biegła
maszynistka z biurowo­
ścią.Filia .Pilna”. (10936

^ T 'p'o KOJE

K(źE%źEM
Pokój

umeblowany. Gdańska 85,
m. 5. (10911

Rzeinictwo
w dobrym położeniu za­
raz do wydzierżawienia.
Adres wskaże filia . (10882

Pokój
bardzo słoneczny, dobrze
umeblowany, wygody, u-

trzymanie iub bez. Św.
Floriana 3/8. (19630Domek

3 pokoje z kuchnią i 2 po­
koje z kuchnią, 2 morgi
ogrodu, stajnia i stodółka,
od zaraz do wydzierża­
wienia. Oferty do filii
Dzień, pod .906” . (19575

Pokój (19629
umeblowany, nadaje się
również na warsztat kra­
wiecki u dobrej gospody­
ni. Sienkiewicza 31, m. 2.

Dwa pokoje
umeblowane w okolicy
Dworcowej wzgl. Jagiel­
lońskiej poszultuje się od
zaraz. Zgłoszenia do admi­
nistracji pod .L.** (19680

Rzemieślnik
w warsztatach wojsko­
wych, poszukuje miesz­
kania 1 pokojowego ku­
chnią. Oferty filia Dzien­
nika ,,1-2”. (10876

Pokój
dla lepszego pana. L u ­
belska 4 -5 . (l 9668

Pokój
umeblowany również dla
małżeństwa. Dr. Em. War­
m ińskiego 5---10. (10930

2 pokoje (10934
umeblowane używaniem
kuchni. Mickiewicza 1—5.

Pokój
umeblowany z kuchnią do
wynajęcia. Gdańska 125.
Zapytać u portiera. (19650

Pokój
Jana Kazimierza 5/13.19692

Wirta. a

Chiromantka
przyjezdna przepowiada
zdumiewająco trafnie.
Bydgoszcz, Śniadeckich 10

ny 1. (10921

Zginał
pies — chart syberyjski,
(barsoy), m aści czarnej,
biała pierś i łapy, nr. mar­
ki kontrolnej 3364. Oddać
Bydgoszcz, ul. Marszałka
Focha 10, Apteka. (19682

ZNAWCA SZTUKI.

- W tei sali byliśmy już. Poznaję tę sta­
rą panią, która kopiuje portrety.

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 ^r. v

na dalszych stronach 1,00 zł. za m ilim . 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 20 '7,1zniż'ki'
Większe ogłoszenia, zamieszczone wsrod drobnych, 50% drożej jak w zwykłem

' dziale ogłoszeniowym. P r*v — .K0
Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie . . . .

Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administra'cja'nie Odpowiada, — Miejsce płatności:"'Bydgószćz.
Konto czekowe: P. K . O. 203713 Poznań,

tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,20 zł.,
, .... , . . ,i- ,. . . , o-, ------- --- — — ^uobuaui^cycb pracy oraz na nekrologi 20 ^/n zniżki.

ch, 50 ln drożej jak w zwykłem 'dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu,
cie rabaty upadają. Ogłoszenia zagraniczne 25% dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 200/,. drożej'
Iministracta me odpowiada, - Miejsce płatności: Bvd?oszez. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy!

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska-Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.

s,DZIENNIK BYDGOSKI**, piątek, dnia 16 października 1936 r. Nr. 241.


